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wyąaadku wojna światowa zosta­
łaby odłożona, a okres ten byłbyo

politycznych, jakie, się od- wyzyskany przez Niemców przy 
itwają obecn:
Parti-J

ne w Kierownictwie 
n a r o d o w o  . sorjalisfycz- 

w -1 V ^ ' JE ln c z c c h .  O b e c n ie  d a l s z e  
sz< zegóiy dotyczące Jfego .tematu.
fowne kola hitlerowskie wysn­

uły. jak wiadomo, projekt wv- 
' sorzenta pewnego modiff viver̂ ' 
ri z kierownictwem mie.dzynaro- 
r-owo.po zydow«twa i uzyskania w 
■en sposób pomocy dla zaborczej 
akcji niemieckiej. Byłoby to zre­
sztą nawiązanie do dawnych tra- 
d.v»yj pruskich, w myśl których 
Prusy współpracowały ściśle z 
żydami.

NIEMCY
S K A ? I T U L U J A

P̂rzez zwolenników tej taktyki 
wysuwane są argumenty, że Nie­
mcy nie są w stanie wytrzymać 
dziś walki z całym światem. M u ­
szą więc szukać sprzymierzeń­
ców i pomocników. Ponieważ nu- 
rod', ̂ europejskie są bardzo po­
ważnie zagiozonc ,przez zaborczą* 
akcję niemiecką, a 
n?. jak wykazu ją ostat nie porarż- 
ki dyplomatyczne Niemiec, nozy- 
skanic wśród nich ^rzymierzan. 
ców wydaje się ma kg prawdopo- 
dohn natjom.ast pomiędzy cela­
mi polityki niemieckiej i polityki 
dowsktej zao.hodziHpewne zbie­

żności od czasu, gdy polityka nie'- | 
nriecka <£'ezygnoival.a i. impcriKC 
lizmu ideologicznego z wysu­
wania sztandaru świalowpgo an- 
t,' sernity zmu.
LOzE PCŚEEDNICZĄ

Ó ile by Niemcy wwzły na tę; 
drogę, to liczą .się z możliwofijią 
powrotu dr. Srh*rht8, któryby —  
w knrzj ieiszych warunkach po 
litycznych - tańg! szukać pomo-
cy finansowej zagranica. W  t.yrn

współdziałaniu żydowskim do ro­
złożenia bloku antyniemiechiego.
Jednocześnie liczą się poważnie 

w Niemczech, że. y'ti ro wypad­
ku nastąpiłoby wzmożenie akcji 
antyreligijnej. co by mogło być 
dodatkowym momentem zbliżają* 
i cym III Ttzeszę z żydami. •

Zwolennikami takiej koncepcji 
byłyby czynniki dziś nieco odsu- 
j nięte od władzy w Ełiąmczcch. a 
; mianowicie kola zgrupowane w 
; około lóż staropruskich. które u- 
siłowałyby ląpjjyć boiowy nacjo­
nalizm z cichym współdziałaniem 
z żydami.

miec zdaniem tych kół żydów 
skich, mają już znacznie mniej-' 
sze znaczenie dla polityk' między­
narodowego żydowstwa. Tego ro­
dzaju rewizja polityki żydowskiej 
mogła by mieć na . widoku dwa 
cele,' a więc przede wszystkim 
rozgrywkę taktyczną z Anglią, a 
z drugiej strony wytworzenie do­

datkowych warunków, które _ mo­
głyby sprowadzić wojnę świato­
wą.
To stanowisko skrajnych kół 

nacjonalistycznych spotyka się ze 
sprpHwem decydujących kół ży­
dowskich. dla których tego rodza­
ju zakręt polityczny bjflby zanad. 
lo niżący.

P 0 ZY C ZK 1

LOTHICZEJ
I I I

ŻYDZI PRZECIW 
ANGLII

TEL AV1V, 1. 6. Wśród skraj­
nie nacjonalistycznych kół ży­
dowskich dają się wyczuć tenden­
cje przeprowadzenia daleko idą­
cej rewizji obecnej polityki ży­
dowskiej. Kola te-są oburzone na 

drugiej"stro- i rządu angielskiego, któ­
rej wyrazem jeśt ogłoszenie 
..białej księgi". Uwafają one, że. 
w tych warunkach popieranie An 
glii w walce z Niemcami ■ przez 
Badów nie powinno“w daiszym 
jejagu mieć miejsca.

DZIŚ HASŁEM W ALK A ' TRUDA O JUŻ 
MILCZENIEM PRZECZYĆ JEJ SKRYCIE:
W I S  TRZEBA ZSTĄPIĆ W  SAM ŚRODEK BURZ  
POTRZEBA W ALCZYĆ O ZYCIE!

Asnyk

G en . O iueipo  d e  L ia n o
Przybył do Niemiec

tek specjalnym

STUTTGART, 
2. 6. Główno do­
wodząc^ hiszpań 
ską karmią połu­
dniową gen. Quei 
po de Liano 
przybył w czwar 
samolotem z Se?

willi do Stuttgartu. Weźmie on u- 
dziai jako szef hiszpańskiej misji

wojskowej, przybyłej na zaproszę 
nie rządu Rzeszy do Niemiec, w 
wielkiej paradzie legionu ,Con- 
dor", która odbędzie się w nie­
dzielę w Berlinie.
Przed tym gen. Queipo de Lia­

no uczestniczyć będzie w ogólno- 
niemieckim kongresie kombatan­
tów w Kassel.

P ro p a g a n d a  w o je n n a  w  R z e s ig
Niemcy liczą się z R)ołllwo£ciaml

r f ; c h i e g i u  w y b u c h u  w o j n y

W Ł A Ś C I W E  C E L E
Kota te uwalają, ,ze nawet sto- 

) puMik do Niemiec mógłby ulec 
i 'pewnej rewizji, pod warunkiem 
oczywiście całkowitego zarzuce­
nia przez Niemcy hasła świato­
wego a ntv.scmitv!y»u. Kota żydów
Ikie prżyponSiaia przy tym s ły n -j® 5*® d« wyraźnego przegotowania 
nv układ pomarańczowy zarza- i społeczeństwa niemieckiego do

żydów- • rozgrywki wojennej. W  ramach

BERLIN, 2. 6. Wielkie w raże- , je się słuhaczom 
nie wywalała tu mowa Goebelsa j rząd Rzeszy 
na- odpj'a\vie kiarownikćw partii- i ! jowegćh rozwikłania istniejących
refej-eotów prasowych wszystkiih . 'rodności europejskich, ale wo­

żę wprawdzie Polemizując 'z wywodami na- | prężeniu wrogiego stanowiska w 
pęagnie. nadal poko-•; czelnika Wydziału. prasowego mi-1 stosunku do Rzeszy, „Zdceydowa- 

ńster spraw za graniczny chŁ który i ne stanowisko Anglii w sprawie

ministerstw Rzeszy
Od propagandy pokojowej do 

propagandy, wojennej. Takie jest 
najnowsze hasło rzucone prtjfz 
ministerstwo propagandy Rzeszy, 
które wobpe niepowodzeń t. zw. 
..propagandy pokojowej" przc-

rł i ca1'-' mięił̂ .y Hitlerem a tej nowej akcji odbywają się ws iw e m  po p r z e w r o c ie  n a r o d o w o ' , . . .
. , i w « < »  ra r z a d z e -  p o s z c z e g ó ln y c h  m ie js c o w o ś c ia c hs o c ja l is ty c z n y m , ł  e\\ ne za r /.a n ze - \ i w , -• ■

a n t y a o m i c k i Ł w w w ą i r zn i a
Nie.- zgromadzenia, w których lugeru-

A o g l e i s  ki ł ó t f ź  p o d w o d n a  n a  d n i e  m o r z a
0 ży c ie  10 0  lu d z i

LONDYN. 2. 6. Ze tłoczni w 
w Birkenhead w zatoce w LIvęr- 
poolu wypłynęła w czwartek no­
wo wybudowana 'łódg* podwodna 
Thetis.. która miała po wyprójM 
w&iTiu być przekazana marynar­
ce wojennej W. Brytanii. Na po­
kładzie łodzi znajdowało się 79 
członków załogi oraz ok. 20 tcch 
ników stoczni i rzeczoznawców z 
admiralicji angielskiej.
Łódź wypłynęła o godz. iJ5j wc 

czwartak, P° pól godzinie radio-

w c l t z y  f l o t y l la  p r z e e h # * e r p e d o w c ó w
zonej łodzi. na eh rannych w piątek, łódz p°d

b.degrafi.-i wysiał depeszę, ze 
łódź zanurza się na 2 godziny. Od 
chwili'-zanurzenia Thetis nić na­
dała żadnego komunikatu radio­
wego o swym położeniu. Kiedyś 
nadszedł czes przewidywan&s1* 
powrotu Thetis z próbnej podró 
ży w  kolach admiralicji angie*- 
skiej poczęto po,Ważniê  niepoko­

ić się o losy zanur
Wieczorem wc czwartek 

wszczęto a l a r m 'całej floty angiel 
skiej stacjonującej w Mverpoolu. | 
Na poszukiv;ania zaginionej ło­
dzi wyruszyło kilkanaście sarnolo 
tów. a w  ślad za nimi znaczna 
iłośę kontrtorpedowców stacjono 
wanych w Portland oraz 6 flo­
tylla kor.trtorpedowxów z Liver- 
poolu. u
Jedoń z lotników-', który wyru­

szył na poszukiwanie lodzi „The- 
t.is“ zawiadomi! dowództwo flo­
ty. że w  odległości 25 mil mor­
skich od Liverpoolu zauważył 
wyraźne kontury z a n u rz o n e j lo­
dzi podwodnej. We wskazanym 
przez lotnika kierunku udała się 
6 flotylla z, Liverpoolu, przystę­
pując do akcji ratowniczej.
Jak zdołano ustalić, w godzi-

r O J t m o w i e

H f i l t f a x  -  R a t i S f ń f l e i

Sojusz polsko - angielski
LONDYN. 2. 6. W  politycz-I sko - polskiej na formalny so- 

ifich kołach Londynu rozdszła ] jusz. 1
,ię pogłoska, że wizyta aniba- zwią/.ku z tym niebawem
-adora R z e c z y p o s p o lite j  Ra- 
cintńskiego u lorda Halifsxa 
.poświęcona była sprawie prze­
kształcenia deklaracji ąngiel-

rozpoczną się szczegółowe r'oz- 
m  o wy7 między stolicami Polski 
i Anglii.

w o d n a  „Thetis" z n a jd u je  s ię  na 
g łę b o k o ś c i 54 m. w o d le g ło ś c i  25 
mil na w s c h ó d  o d  L iv e r p o o lu .
Przyczyny katastrofy angiel­

skiej lodzi podwodnej są jeszcze  
nieznane, admirtlicja jedna 
przypuszcza, że łódź „Thetis P° 
czas zanurzenia się natrafiła _ na 
jeden z licznych w tym miejscu 
wraków na dnie morza i ze 
wskutek tego zerwana została m 
stalacja elektryczna łodzi.

W piątek w godzinach ran­
nych stocznia Cammel Llaiid 0 
głosiła komunikat stwierdzający, 
że członkowie załogi, inżynieio 
wie i eksperci, znajdujący się 11 a 
pokładzie łodzi podwodnej ,,The 
tis“ są zdrowi i życiu ich nie za­
graża niebezpieczeństwo. Ten
sam komunikat stwierdza, 
dwóch oficerów łodzi podwodnej 
zdołało wydostać się z jej wnę­
trza, i znajduje się obecnie na po 
kładzie torpedowca ..Brazen . 
Są to kpt. Oran i por, Voods.

Dalsza e n e rg icz n a  a k c ja  ra tow  
nicza trwa.
Rość tlenu znajdująca się w za 

pasach, łodzi wystarczyć może do 
godz. 1-ej w  nocy z piątku na so 
botę. Jeśliby do tej chwili nic 
zdołano wyratować żalogL i znaj­
dujących się w  łodzi ekspertów, 
musieliby oni opuście łódź przy 
pomocy aparatu Dayisa.

bec jawnego przygotowywania 
się państw bloku demokratycz­
nego do wojny, naród niemiecki 
musi się liczyć z je j rchłą możli- 
musi się liczyć z ich rychłą możli
W  akcji tej stosowana jest-od­

rębna argumentacja na wscho­
dzie i, na zachodzie Niemiec. W  
wykładach dla ludności wschod­
nich obszarów pOrŁabe, -utrzymu­
je się, że stroną dążącą do roz- j 
grywki wojennej z Rzeszą jest | 
Polska, która potrafiła, dla swych ■; 
planów pozyskać Londyn i Paryż, i 
Na zachodzie natomiast mówi się 1 
ż£.najgroźniejszym wrogiem Rze- j 
szy jest' Francja, która do spółki 1 
z Anglią i Polską pragnie znisz- j 
czyć wielkie dzieło odbudowy 1 
Niemiec dokonane przez Hitlera. ,
Główne linie tej nowej .akcji pro ! 
pagandowej ustalone zostały na 
konferencji referentów pra.so- ] 
wych wszystkich ministerstw Rze i 
szy oraz- partyjnych kierowników ! 
propagandy w poszczególnych 
okręgach, jaka odbyła się w gma- j 
chu ministerstwa propagandy w ; 
Berlinie. Na konferencji tej m i m ! 
Goebbels przyznać ślę musiał do ; 
pierwszej porażki. Oświadczył oh [ 
w swym przemówieniu m. in., że ; 
„PROPAGANDA PAŃSTW OSI j 
ZMIERZAJĄCA DO ODDZ4ELE-' 
NIA W  OPINII ZAGRANICY 
SPRAWA GDAŃSKA OD OGÓL-! 
NYCH ZAGADNIEŃ POLSKICH 
DOZ NAGA CA LKO WITEJ PO- j 
R A fttt .

opierając się. na raportach niemie­
ckich placówek dyplomatycznych 
oceniał optymistycznie Wyniki nie 
mieckicj propagandy., i wskazywał 
na odprężenie wywołane w Lon­
dynie i Parjjżu złudnymi nadzie­
jami na możliwość rozluźnienia 
zwńfżków między obu państwami 
osi —  minister Goebbels podkre­
śli! ironicznie, że bez raportów dy 
plomatycznych zna doskonale rze­
czywiste nastroje Paryża i, Lon­
dynu i wic, że nie ma mowy o °d -

S e n . S s m a lin
i e d z f e  d o  A n g l i i

i

Gdsńbka, zaznaczył Goebbels, jf'}' 
klugza wszelkie nudzicie na moż­
liwość takiego odprężenia'*. Dla 
tego już obecn'e należy przejść do 
propagandy wojennej i psychicz­
nego przygotowania narodu nie­
mieckiego do wojny.
Wskazując na -niepowodzenia 

tak zwanej niemieckiej- propagan­
dy pokojowej, Goebbels podkreśli) 
między innymi znamienne prze­
miany, jakie dokonały się zarów­
no w opinii angielskiej, jak i fran­
cuskiej w odniesieniu do Niemiec. 
Nawet le kola społeczeństwa fran 
cuskiego względnie angielskiego, 
które do niedawna jeszcze wyka­
zywały gotowość do współpracy z 
Niemcami są dziś zdecydowanie 

LONDYN, 2. 6. Agencja Reute- j wrogo nastawione wobec Rzeszj
ra dowiaduje się, że w przyszłym 
tygodniu■■ przybędzie - do Anglii 
pij. Garnęli n.
■ Na dzień 7 czerwca przewidzia­
na jest wizyta generalissimusa w 
ośrodku wojskowym Aldershot. 
Wizyta ta zbiegnie się z wdzytą tu­
reckiej misji wmjskoiwej.

P r e z y d e n t  T u r c j i

o o je d z ie  d o  Londynu !
LONDYN, 2.6. „Daily Espress" 

donosi, żc ambasador turecki w Lon­
dynie przeprowadza obecnie rozmo­
wy w Foreign Office w sprawie e- 
wentualnej wizyty prezydenta Repu­
bliki tureckiej, Ismet Innnu, w I^n- 
dynie.

-Ustaw a o stanie wojennym -
U ch w a lon a  p r z e z  K om is ję  P ra w n ic zą  Sejm u

Sejmowa komisja prawnicza 
rozpatrzyła w piątek rządowy 
projekt ustawy o stanie, wojen­
nym. Projekt ten postanawia,
że

Pan Prezydent R. P. zarzą­
dza stan wojenny na obszarze 
całego państwa, lub jego. czę­
ści na wniosek Rady Ministrów 
uchwalony z inicjatywy Mini- 

_  stra Spraw Wojskowych.

L a  ■ ■.

Referent pos. Deryng zazna­
czył, że

ustawa podyktowana jest 
interesem obrony państwa oraz 
potrzebom wzmożonej gotowo­
ści obronnej całego społeczeń­
stwa, wzmocnienia dyscypliny 
społecznej i ograniczenia zwy­
czajnych swobód obywatel­
skich.

Goebbels powołał się m. in, na 
Flandina, który z rzecznika wspui 
pra.cy z Niemcami stał się zdecy­
dowanym przeciwnikiem Trzeciej 
Rzeszy i na ostatnim kongresie 
młodzieży francuskiej w  Toulonic 
otwarcie potępi] ostatnie posunię­
cia Niemiec podkreślając, że anek 
sja Czech i Moraw była bezpośre­
dnią przyczyną powstania antynie 
mieckiego bloku państw. Wynu­
rzenia Flandina zresztą nie odoso­
bnione wykazują silę opinii anty- 
niemieckiej w  k'ajach Zachodu. 
Wydalanie z Anglii wybitnych hi| 
tlerowców, podkreślił Goebbels w 
dalszym ciągu swoich wywodów, 
dowodzi, że Anglia zdecydowana 
jest stosować zasado twardej ręki.
Pesymistyczna ocena . sytuacji 

przez kierownika niemieckiej pro 
pagandy zrobiła na dygnitarzach 
partyjnych dsnryftiujące Wraże­
nie. Z wynurzró jakie z narad-' 
tej przeniknęły nazewnątrz wyni­
ka, że w kierowniczych kolach nic 
mińskich utrwaliło się przekona­
nie. iż nowe próby aktywizacji 
polityki państw osi doprowadzą 
'.lieuchror.jye do wojny.

S ł o n e c z n i e
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 3 b. m.:
Pogoda słoneczna przy zachmu­

rzeniu niewielkim na za.chodzie, . a 
umiarkowanym na wschodzie kraju. 
Temperatura w ciągu dnia do 20 
stopni. Umiarkowane wiatry wschod­
nie.
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z c e n t r a l i z o w a n i ) !  r a d o w e j  a k c j i  p r a s o w e j

Powstaje komisja prasowa przy premierze
z  u d z i.te m  d e le g s t ć w  z e m ie r fs s w a n y c h  m in is te rs tw

P A T  podaje n a stę p u ją c / k o m u - I  sowanyrii n i  -ostrów oraj dyrektor 
n ik at u r z °a o w ' ■ ' Biura Zadań Specjalnych. Kom isja ta

Prowadzona dotychczas przez po-  1 współdziałać M z i e  -  ustalaniu linii 
s-czególna ministerstwa akcja in for- ! 'V? Ł. ™ ch ?gUJ ? nst.W° T Jn .V
macyjna rządu zostaje obecnie w zna- cu .',1. P.rmaCu?p- i  °  jmnjące^ . ] 
czn7m stopniu scenttal.zfcwana *  Pro i v. a z m e js /*  bieżące sprawy państw o- 
zvdinm Rady Ministrów przez powia- | U * * ? *  wszy st k m -  z d w d * -
zanie w jednej komórce organizacyj- i ny. nobtyk, wewnętrznej. za*™ m cz-, J , , ___ „„ „ „  " i nej, zazsdmen woiskowych i gnspn-
n e jju c i aparatu M W M L  n & - j Członkowie komisji (feTe-

opinii j i T S t f  d ^
'” l r ~ f e , 3 ,?e k  i « *  e - y x . l l W -  niifiHterstwoin
przy premierzfe specjalna komisja, w j środkami działania.
skład której wejdą delegaci zaintere- I Pan premier zarząozil rowmez, aby

O d a r c i e  n e w e y t ł  g m a c h u

Izby Przenwsłowo-Haniilowaj w Warszawce
W  dtus 31 m aja rb. odbyło się po­

święcenie wybudowanej ostatnio dru­
giej części gm achu Jzby Przem.- 
Handlowej w W arszawie.

W  nroczy&tości (ei wzięli udział: 
wicepremier Kwiatkowski, m it Prze- 
.jiysłn i Handln Roman, poseł litew -

L e t n i e  k u r s y

u n i w e r s y t e c k i e
na Węgrzech

*
Tow . Węgierskie im. Petóficgu w 

Warszawie urządza bezpłatny kurs ję­
zyka węgierskiego celem umożliwienia 
wjrfazdn do Węgier na letnie kursy u- 
niwersyteckie w Dobrecen (koło ou­
ty lI°rto b ag y( (Propron) i Keszthejy 
(na jeziorem Balatonu) osobom, któ- 
rfe interesują się kulturą narodu wę­
gierskiego. Zgłoszenia- Nowy świat 
13 II p. (w lokalu Tow. Krajoznaw­
czego we wtorki i czwartki w godz.
17 —  20>- _

ski Szaułis. podsekretarze stanu: pp. 
Grodyński, Rosę i Bobkowski, prezes 
B G K  gen. Górecki i in:ii. 
udział przybyła specjalnie z Kowna

W  uroczy Rości tej wzięła równięż 
delegacja Izby Przemysłowo Haiąłlo 
■ wej w składzie: pp. prezesa Izbę K u r  
kaiiskasa i sekretarza generalnego 
Markusa.

W stępne przem-w ienie wygłosił 
prezes 1’ by sen. C. Klarner, charakte­
ryzując rozwój Izby w pierwszym  
dziesięcioleciu jej istnienia. Następnie 
prezes itrun podkreślił zasługi Izby 
na polu podniesienia handlu.

N a zakończenie wicepęemiei Kwiat 
łcowski dal wyraz pozytywnej ocenie 
działalności Izby Przem. Handlowej 
wi W arszawie, a nawiązując do obec­
nej sytuacji podkreślił, że sfery go­
spodarcze w tym  trudnym okresie 
czasu zdają dobrze igzamin.

Po zakończonych przemówieniach 
uczestnicy uroczystości zwiedzili w y­
stawę „Nowoczesny sklep detaliczny 
—  Architektura wnętrza” , zorga­
nizowaną, jak wiadomo, w nowowy- 
budowanej części gmachu Jzby.

Biuro Zadań Specjalnych zajęło się 
organizowaniem w Prezydium Rady 
Ministrów stałych informacyjnych 
konferecyj prasowych z udzialpm re­
daktorów naczelnych czasopism i re­
daktorów niektórych działów w cza­
sopismach, agen cji informacyjnych 
oraz kierowników releratów praso­
wych wszystkich ministerstw.

Konferencje te będą miały za za­
danie wszechstronne, stałe i system a­
tyczne informowanie przedstawicieli 
prasy o najważniejszych sprawach 
bieżących oraz właściwe oświetlanie

W  a d a m : 4 a  z  to n u

B o m b a  d o  g ó r y  m  S ł u ż e w c u )
W a r u n k i  p r o g r a m o w e  s e z o n u  w i o s e n n e g o

I Dziś nastąpi uroczyste otwarcie 
: sezonu wiosennego w arszawskiego, 
i na nowowybudowanym torze Stu 
żewcu pod W arszaw ą.

Późno rozpoczynający się sezon 
wiosenny wpłynął dodatnio na for­
mę koni. Prawie wszystkie stajnie  
j są gotowe do wystąpień w szran  

kach wyścigowych.
Program wiosenny przewiduje 33 

dni wyścigowych i trwać będzie od 
dn. 3 czerwca do 6 sierpnia r. b. W  
projekcie przewidzianych jest kilkasytuacyj i zjawisk bieżących przez de-1 P™]eKcie przewiuzianycn jest kiike 

legatów poszczególnych ministrów. dodatkowych. C o d zien n y  praw-_ ' . - . ,, rlnundAnnip nrinvwi)P aip M
Łączne koferencje w .Tezjdium  

Rady M inistrów zastąpią dotychcza­
sowe konferencje prasowe, organizo­
wane obecnie przez poszczególne mi-
nijtrsrwi.
Podaliśmy komunikat PAT w 

brzmieniu dosłownym. Sądzimy, 
że nastąpią dodatkowe wyjaśnię'

dopodobnie odbywać się będzie 9 
gonitw. Gonitwy odbywać się będą 

3 razy w tygodniu. mianowicie w  
środy, soboty i niedziele. Od dn, 22 
czerwca zamiast środy, wyścigi 
przełożone zostaną na czwartek. W  
sezonie jesiennym natomiast będzie 
5 dni wyścigowych.

W  pierwszym dniu sezonu t. j. w
nia, które p o zw o lą  jaśniej zorien- sbfootf rozegrane zostaną dwa emoc
tnwań Sio w e w ła ś /iw e i  rnli nnwp i jonujące „Handicapy O tw arcia" po tow ac się  w e w ła śc iw e j roli n o w e - ; gooo dU 3. , etnich? 4 ietrłęh i
go urzędu. sfarszych Handicap dla starszych

P i e r w s z y  a z i e f i  s e z o n t i
GON. 1. 1,800 zł. dla 3 1. koni. Dy-1 Komtur li, Wamba, Iloczyn, |enissiej 

stans ok. 1,600 m.: Gondola. Wolta, GON. 9. 2.000 zł. dia 4 1. i st. koni. groda tłu. Zamoyskiego,
Grot II, Pontus, Felsztjn , Kock, W a - J Dyst. ok. 2100 mtr.: F.leazar, lbis, j będą w dn. 18 b. m. liulera i Botow

koni nie będzie zbyt liczny ze 
względu r.a zapisanych i dobrze ga  
lopującycl. Rosy, Ibisa, Irysa. Tru  
dno kogoś specjalnie z tych koni 
faworyzować. W  sferach stajennych 
za zwycięzcę handicapn dla star­
szych uw ażają Ibisa, który wagę 
otrzym ał dogodną. Liczniejsze i 
deść wyrównane towarzystwo uka­
że się na starcie handicapu dla 
3-latków . Prawdopodobnie udział 
weźmie ok. 12 koni, z których naj­
większe szanse dać należy parze 
stajni Krasne Pretorowi i Przyłbi­
cy. Również z poważnymi szarsa- 
mi pójdą wyróżniające się na robo 
cie porannej Kres i wartościowy 
King.

P rjgram  wiosenni- utrzym any zo­
stał prawie w  tych samych rozmia 
rach. Zm niejszone zostały jedynie 
nagrody 6 i 5 grupy, kóre obecnie 
notowane są po 1200 i 1500 zl. 
Również zmniejszone zostały r.agro 
dy większości klasycznych go­
nitw.

Pierwsze poważniejsze dystansowe  
próby zaczną się w dn. 11  b. m ., w 
którym  rozegrane będą nagrody  
„Skrzydłow a" i „W ileń sk a ".

Najpow ażniejsza próba w sezonie 
wiosennym dla 3-letnich klaczy „N a  
groda wiosenna" 10.000 zl. oraz na

rozegrane

R  M  D  i  O

SOPOTA 3 CZERWCA |
630 Pieśń „Kiedy zann- Witai-j zo- . 

rze” 8 35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka, „
(Dłyty) r.00 Dziennik. 7.15 Muzyka Kaniowskich pod dyr. °
(S iiT i ano Audycja dla szkół. 11,00 ■ Hi. 9.no Polskie piosenki ,płyty), urno

Sotewaimy piosenki", 11,25 Muzyka j Transmit-ta z Ossowa: 1. Repcrtaf ws*ęp- 
fnłvtv). 1130 Audycja dla pobnrowycłi, ny. 2. Msza sw. nolowa. 1 Uroczystości

11 57 Hejnał. 12,03 Audycja południo- j odsłonięcia pomnika ks. Ignacego oko­
wa 15 00 .Opowieści słoneczne” — słu- i rupki.łowisko dla dzieci 15,30 Muz>-ka obla- : 11,57 Hejnał- 12,03 Poranek muzyczny.

wyk Órk. Rozgł. Poznańskiej. 13,00 Wyjątki z Pism J. Piłsud'Hlego. 
iflOO Dziennik 16,08 Wiadomości gospo- 13,05 Czasopisma katolickie w Polsce
darcze. 18 20 Kror i ka literacka w bprac Smftwi J. Langman. 13.15 Muzyka oPia- 
SkLWskiec.. 16,35 Recital wiolonczelowy Ń w a 14,45 ..Czytamy Mickiewiezs 
v  icujewskieg >. 17,00 Transmisja nabo • (audycja Ii. IŁ.00 Audycja dla wri. 16,.<0
żeństwa z kościoła św. Stanisława w K omort solistów <z Torunia).
Lodzi 18 00 „75 lat w życiu Czerwonego  ̂ Wiłkomirska — fortepian. K . Wiłkomir- 
Krzvza”  "pogadanka 18,10 Siynne ski — wiolonczela. 17,13 „Tajemne sto- 
orkieirry dęte (płyty). 18,30 Audycja ' warzyszenia w Liberii-- — felieton 17,36 
dla Polaków za granicą. 13.15 Kapel) święto jodlerów. Transmisja re Szwaj- 
Ludowa Dzierżanowskiego. 19.50 Prze- carii. 14,00 Koncert rozrywkowy’ Iz Po­
mówienie ser. Prystora. prezesa Rady znania). Transmisja z D om  Żołnierza. 
Głównej Tcw. Rozwoju Ziem Wscdod- -9,00 „Klub Pickwic’,. Dickensa w ra- 
nieh 20 00 Audycja ila w i' 20,13 Prze- ; diofo-.izacji i reżyserii A. Honduewi- 
mówienie wicepremiera inż. Eug.! cza. 10.30 Festival śpiewaczy na Wawc- 
Kwiatkowskiego na pierwszym komty- I lu. 20.10 Międzynarodowe Zawody Aon- 
tucyjnym zeprariu Pomorskiej Kady ne -  Warszawie. Transmisja iragmen- 

op-dai 20 40 Dziennik, Sport | tow konkursu o nagrodę Polski iPu-
2’ 00 Xon„est -  Międzynarodowej Wy- char Narodów). 20,30 PrzegMd politycz- 
stawy Wodnej w Lióge 'Lcodium- 22.00 ny. Dziennik. Sport 21.00 Muz; ka ta- 
Detektwr pomógł" — skecz. 22,15 Mu- neczna. 21.20 Transmisja fragmentów 

zvka taneczna w wyk. Majej Ork PR międzynarodowego meczu piłkarskiego
22,55 Przegląd Pra 23,00 Dziennik
23 20 D. S. muzyki tanecznei w wyk 
Malej Ork P. R

lencja, Dałan, Karioka II.
GON. 2. L.50O zł. dla 3 1. koni Dj.st. 

ok. 2100 mtr.: Dobra I!, Pacific,
Chwat, Daniel, Somniervillc.
GON. 3. 1.800 zł. dla 4 1. i st. koni. 

Dystans około 1.600 mtr.: Harmattan, 
Korona. Nobile, Pirandello, Kld.
GON. 4. Handicap Otwarcia 5.000 

zł. dla 4 1. i st. koni za wyłączeniem 
5 1. i st. klaczy: Raptus, lbis. Rosa 11, 
Dar, Izba, Dell, Iris.
GON. 5. 1.200 zł. dla 3 1. koni. Dy­

stans ok. 1600 mtr.; Amorek, Sara- 
gosa. Kartel, Samum !!, Sekwana. 
Kres, Premiera.
GON. 6. Handicap Otvearcia 6000 zł. 
Dla 3 1. koni. Dyst. -ok. 1600 mtr.: 
Rumor, Rapir. King. Ars, Słoneczny, 
Pretor, Przyłbica, Madame Selassie, 
Cziczikar. Wslwiln.
GON. 7. 1500 zl. dla i 41. i st. koni. 

Dystans ok. 2100 mtr.: Alice. Wand,
NIEDZIELA, t CZERWCA 

7,00 S-.enał rzazu i pieśń „Bngurodzi
7,05 Audycja dla * m . a on DzienniK., Donka, Sęp, Atak, Katorżnik.

15 Koncert Orkiestry Pułku Strzelców , q q N _ ^  2.200 zl. dla 4 1. i St. koni.
D j-s t ok. 1600 mtr.: Neon, Delayal,

Liktor. skiego odbędzie się w dn. 25 o. m.

Produce im. LndHka Krasińskie­
go rozegrany będzie w dn. 2 lip­
ca r. b.

N agrody im . Prezydenta R. P. 
49.0on zł. na dystansie 3200 m. ro ­
zegrana będzie w dn. 9 lipca r. bu 
Również w tym dniu rozegrana zo 
stanie nagroda „K ra sn e " dla 3 , o- 
raz 4-letnich klaczy wszystkich kra 
jow.

Zredukowana v bież. sezonie do 
' 50.000 zł. najcenniejsza nagroda se 

zonu wiosennego Derby, rozegra bę 
dzie w dn. 16 lipca r. b. W  tym  
dniu również rozegrana zostanie na­
groda im Kawalerii Polskiej t  sw. 
małe derby im . Aschabada. N agro­
da „Jubileuszow a" 25.090 z i. o ra z  
n agród ; im . 14 Pułku Ułanów Jaz 
łowieckich zakończą w dn. 30 lipca 
serię klasycznych gonitw w sezonie 
wiosennym.

W  sezonie wiosennym program  
przewiduje 13 gonitw z płotami, no 
towanych po 1500, 1800, 3000 i je ­
den 4000-tysięczny handicap im . Ba 
ranowicz. Nagród sprzedażnych w  
sezonie wiosennym odbędzie się tył 
ko 5.

W zorem  lat nbiegłych wszystkie  
wygrane nagrody wypłacane będą 
z potrąceniem 30 proc. fedym e na 
grody produce, derby, Krt.azyny o- 
•az nagrody sprzedażne wypłacane 

będą w pełnej przewidzianej progra 
mem wysokości.

K o n k u r s  A r m i i
Z w y c i ę z c ą  K j i t .

P o l s k i e j
Z s I t e S

W  czwartek odbył się na stadionie , był egzaminem sprawności jeźdźca, 
w Łazienkach jeden z najcięższych i Parcours posiadał 18 przeszkód, w 
konkursów Konkurs Armii Polskiej ! tym kilka złożonych wysokości ok. 
im. Marszalka Piłsudskiego o nagrody : 1.40 rr.:"., szerokości ok. 4.5o mtr. 
honorowe marszałka Śmigłego-Ky-! Wymagana szybkość wynosiła 440 
dza, premiera gen. Sławoj.Składkow-• mtr. ua minutę, przy czym za pize- 
skiego i ministra spraw wojskowych i Icroczenie czasu doliczano punkty 
gen. Kasprzyckiego. i karne. Klasyfikacja odbywała się na
Konkurs ten, w którym udział wzię- j podstawie wyników dwuc.h nawro- 

li jedynie oficerowie służby czynnej, tów, które każdy jeździec musiał orze

W ie lk a  i m p r e z a  A . Z . S -u

w
{:■$ w;.-j :,.W|f«

o  m i s t r z o s i w o  a k a d e m i c k i e  P o l s k i

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15,00 „OpcwieścI ilooecane".
16.35 Na wiolonczeli sra Nagu- 

jtwskl.
I I 60 Koncert z Międzynarodowej 

W/stawy Wi dnej w Leodinm

meczu
Polska - Szwajcaria. 22.20 Muzyka 
r.eczna. 23 00 Dziennik.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
10.00 Transmisja z Ossowa, Msza 

połowa.
14,45 „czytam y Mickiewicza".
10.30 Koncert Marii i Kaz. Wiłko­

mirskich.
19.00 „Klub Pickwicka" K. Dic­

kensa.
19.30 Festival śpiewaczy 

wetu.
20.10 Międzynarodowe Zawody -inn 

ne — Konkurs o Puchar Narodów

na Wa-

14,00
WARSZAWA II

Parę informacji. Sport. 14.15

WARSZAWA II
14 00 Filadelfijska Ork. Symf. poa „yr.

Ormartdy (płyty). 15,00 Sport. 15,10 Kon­
cert solistów: Póche i sopran), Woen- 
niak (skrzypce). 1C.0O Muzyka lekka i I 
(anec-na (płyty). 13,05 Sonaty Chopina 
i Liszla (płyty), Gra Cortot — forte­
pian. 21.05 Instrumenty dęte w muzyce fortepianowy A Bukin i W. Wa-
kameralnej nłyty). 22.05 Koncert sou- lentvnowfcz. 15.05 Muzyka angielska 
stów: Kową.-ikl (baryton), Lifan (wio- 15,55 Muzyka lekka (płyty),
ionczela). 22,50 Formv muzyk) -anecz- ‘ ^  - Tran?mis}a fragmentów ui oczysto-
nej w twórczości słvnnych kompozyto- ścj p w  i ,VF. 21,00 Giuseppe Verdi:

; „Aida" — opera. 23.27 Muzyka taneczna
i płyty) ■

( Kr. falc E. STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 20,20 Muzyka ludowa. Kr. fale E.

20.30 .Adolf Dygasiński" — audycja sło- 19,50 Dziennik. 20.00 Przegląd europcj- 
wno-muzycziia. ! ski (ang.). 20.10 „Uczmy się polskiej

Kr. fale A. piosenki". 20,30 „Nasze wakacje" ,—
0,05 Koncert muzyko polskiej. Wyk.: I wywiad 7. młodzieżą.

L. Kmitowa — .skrzypce. T. Lifan — ! Kr. faie a .
wiolonczela. J. Lcfeld — fortepian. 0.30 o,05 Przy- dźwiękach marsza i piosenki
Pieśni w ; żeltjskiego w wyk. H. War- żołnierskiej. 0,45 Dziennik, 1.00 Ze śpiew
pech-jwskiej. 0.45 Dziennik. 1.05 Kwartet- nika Moniuszki. W /k .: T. Łticzaj — bas
ludowo A. Zaremby. 1.30 „Adolf Duga

rów (płyty).
STACJE KRÓTKOFALOWE

Dnia 4 czerwca odbędą się na Przy- Jugosławii 2 Zagrzebia, którzy zgłosili
S7.S (WteślsrcU-n S) m iedzyna- ósemkę, oraz dw ójkę podwójną.

W  zawodach startować także, będą 
wielokrotni mistrzowie Polski jak: 
Verey i Ustupski (dwójka podwójna), 
Kuryłowicz i Manitius (dwójka ze

stani AZS (Wioślarska 8) międz.yna- 
rodowe akademickie regaty wioślar­
skie o mistfzo-stwo Polski.
Udział w Regatach wezmą repre­

zentacje prawie -wszystkich Wyższych 
Uczelni, a mianowicie: I) ASP, 2) 
P. W., .7) SGGW, 4) >SGH, 5) SNP, 6) 
UJPWet., 7) WŚD, reprezentacja 
Szkoły Podchor. San., reprezentacje 
AZS-11 Gdańska, Krakowa, Poznania, 
Warszawy i Wilna oraz akademicy z

z, najlop- 1 ślarskie.

PROGRAM D M A
. Godz. 14.80 —  15.15 —  otwarcie 

' / ( I  TH A  i poświęcenie łodzi 
Godz. 15.15 —  i 5.45 —  popisy lo t­

nicze.
Godz. 15.45 —  17 15 *--i-'regaty w>°-

O f i a r n o ś ć  n a  F . O . N .
Przemysłowiec warszawski p. Sta­

nisław Luks otrzymał z Ministerstwa 
Spraw Wojskowych podziękowanie z 
jednoczesnym zawiadomieniem o za­
pisaniu go do Złotej Księgi za ofiar­
ność dla wojska.
P. Luks w ciągu dwóch lat opiniu­

je jako rzeczoznawca a pochodzeniu 
towarów, przywożonych do Polski, 
przekazując stale otrzymywane w 
związku pełnienia tej’ funkcji diety 
na FON.

klubu wioślarsktegd Polski j Godz, 17.15
gowców
Gmi* 18 15 

r e g a t  \\i ' 1

sternikiem) oraz wioślarze 
sztgn
AZS Poznaft.
Regaty zostaną poprzedzone uro­

czystym otwarciem VII Tygodnia 
Sportu Akademika oraz poświęceniem 
i chrztem łodzi wioślarskich, żaglówek 
oraz ślizgowców przy udziale najwyż­
szych przedstawicieli Rządu, Ich Ma^ 
gnificencji Rektorów, przedstawicieli 
PUWF i innych wybitnych osobisto­
ści,
Regaty będą 'urozmaicone zawoda­

mi żeglarskimi, popisami ślizgowców 
przy udziale rekordzistów Polski in­
żynierów; Gajęckiego, Danielewicza i 
Adelta.
Nad Wisłą samoloty z Aeroklubu 

Warszawskiego wykonają cały szereg 
'•fektownych ewolucji.
W  programie zawodów jest aż 17 

biegów. Łączna ilość zgłoszonych za­
wodników —  161 i zawodniczek —  15.

być na dwuch koniach.
Ogółem startowało 23 jeźdźców. 

Zawody z.aężęzycil swoją obecnością 
marszałek Śmigły-Rydz w otoczeniu 
ministra spraw wojskowych gen. Ka­
sprzyckiego i generaiicji. Marszałka 
Amig' .go-Rydza. witano odegraniem 
hvmnu narodowego.
Ostateczna klasyiikacia w konkur­

sie przedstawia się następująco:
1) kpt. Zahel (Rumunia) na ko., 

niach Graeur i Munier 2) por. Bielica 
(Szwecja) na koniach Ska rtm an i 
Fux; 3) kpt. Nowak (Polska) na ko­
niach Dziedzic i Torreador 2; 4) poi 
Ozos (Łotwa) na koniach Tale i Au- 
seklis: .5) i 6) por. Ancarernna (Szwe 
cja) na komach Vcfr>na i Sampo i 
por. Woloszowski (Polska) na kontach- 
Blondyna i Biinbus (nagrody podzie­
lone); 7). 8) i 9) rtm. Cff-rniawski na 
Aragwa i Celebes; por. Bencis (Lot 
wa) na Mikelis i Piumc i kpt. Bur- 
nicwicz na Aresie i Wichrze 6 (nagro 
dy podzielone); lO) por. Tomaszew­
ski na Bąku i Anitrze 2.
Nagrody od ll-tej do 15-tej’ po­

dzielono pomiędzy por.- Huimen (Szwe 
cia) na koruicli Cits i Orester fcpt. 
Biliński na Zefirze i Florku-Siłaczu., ,     --.irze 1  _______ _

18.15- popisy sliz-j |10r. Pohoreckim na Czujnym i Abde'- 
| krimie, rtm. Komorowskim na Astrze 

i9.15 dalszy ciąg j i Zbiegu 2 oraź kpt. Zopesku (Rumu. 
i nia) na Fulgerze i loice

-Xf>*

St. Gawdziński — akomp. 1,30 Koncert | . .siński” — audycja słowno - muzyczna w wykonarliu orkiestry symfonicznej i W  ŁOdzi wykryto Wielkie liadUzy- 
2,10 Kapcia ludowa f Ozierżanow- ; p r. 2̂  Gra zespól st Hacnoma. ' cia przy prowadzeniu robót na terenie

Kronika łódzka 
W y k r y c i e  w i e l k i c h  n < t f u £ y ć

p rz y  b u d rw ie  sa n a to r iu m  w  ^u szynku

skiego. śpiewa Z. Sykulska.

proc,
(1938

Łodzi 
r.)

M t i W A N i A  G IK łJ t W A H S Z A W S H I C H

GIEŁDA OTENIESNA I™"* u933 '•> » » :  3(1933 r.) 57.75 —  58.00 Dewizy: Amsterdam 284,55; Berlin 1 pp
212.54. B r u k s e la  t'0.60, K o p e n h a g a ; '  Akcje: B a n k  P o lsk i  104.00 (imien- 
111.30, L o n d y n  24.91, M ontreal 5.30,5J ]|0 jo3,00); O stro w ie c  80.00: Wcgieł 
N aw y J o r k  5 .3 1 , 2 5 ,  N o w y  J o r k  (k a -  j ^9 25
bel) 5.31 i 5/S, Paryż 14.10. Sztok-j ft
holm 128.25, Zurych 120.00. , b I E Ł D A
Pożyczki: 3 pj-oc. prem. inwestyc. j Pszenica jednolita 23.50 —  24,00, 

I em. 76.50, II em. 78,00; 3 proc. 1 żyto 15.50 —  15.7p: jęczmień̂  18.25
prem. inwest. seriowa I em. 80.75, II j 18.5o; owies ) 17.2o —  !7-7o; gryka 
em. 82.75 ; 4 proc. konsolidacyjna I 2l.7->< —  22.25; rzepak Oz. 56.00 —
(większe) 61,50; 4 prąc. konsołidacyj- | 57.00; wyka 23.5(1 —  34.50: groch
ua (drobne) 61.25; 4,5 proc. wewn. ■ :)(>!nv 28,00 — 30.00 koniczyna b. 
państw. 60.50; 5 proc. konwersyjna j 310 - 330; mąka pszenna gai. I 
65.00 dolarówka 39.25; 5 proc. kole- | 37.00 — 40.00; gat. Ił 32.00 — 43.50;
.'iwa konwersvina 61,00 (drobne) 
50.00.

Listy zastaw ne: 4,5 p\-oV. zlernskic

; żytnia gat. I 25.50 — 26.00 żytnia 
razowa20.75 — 21.25; otreb\ pszen­
ne grubsze 13.25 —  13.75, średnie

seria V 57 50 —  58.50; 5 proc. War- ! 12.25 ■ 12.75; miałkie 12.25 —  12.75,
■ żawy 68.50 —  7(i.Oij ;4 i pół Sn-oe. ! makuchy lniane 25.50 — 26.00; ma-
Warszaw.- 66.50; 5 proc. Warszawy kuchy rzepakowe 13.50 — 14.00; sło-
i 1983 r.) 66.50 —  66.00 —  67,00 * ma pras. żytnia 4.00 —  4.50; siano
. 1fi0O zł), 67.50 — 6S,0(i; 5 proc. Lu- prasowane 9,00 — 9.50.

sanatorium d1--  Chorycł> gruźlicznych 
Ubezpieczalui Społecznej Łódzkiej w  
Tuszynku.

Jak wiodom o w ub. roku Ubezpie- 
crałnia Społeczna w Łodzi podjęła 
rozbudowę sanatorium w Tuszynku  
a właściwie wybudowano olbrzymi 
now y pawilon tak za dotychczasowy 
stanowi obecnie skizydło. Roboty ka- 
natizacyjno - w odociągowe powierzo­
no przedsiębiorcy Leonowi Maciszew- 
skiemu, który worawdzie nie dawał 
większych gwarancyj niż liczni kon­
kurencji, poważne pi zedsiębiorstwa, 
ołe za *o miał pewne poparcie. Maci- 
żztwski wystawiał rachunki na robo­
ty niewykonane i rachunki te komi­
sja, która miał? odbierać roboty, ak­
centowała, dając zlecenie wypłaty. 
W  ten sposób podjęto z kasy kilkuset 
tysięcy złotych za nie wykonane ro­
boty.

Niewątpliwie w aferę zamieszanych 
jest pi -za .Maciszewskim wielu innych 
osób, które ;niały nadzór nad robo­
tami i kontrolę nad samymi w ypłata, 
mi. S zc zeg ó ł ze Względu ni prowa­
dzone dochodzenie trzymane sa w 
tajctunicy. Pdtltlje pow szechni opluła 
że system administracji ubezpieczałni

społecznej w Łodzi szwankuje skoro 
mogło dojść do tak poważnych nadu­
żyć i to w dodatku w tak bezczelny 
sposób.

iU o  z a r a b ia  a k to  tra c i?

J n b S E e s s s z

P e ls k k g o  KluSiu M o to c y k lo w e g o
X  ra id  w io s e n n y

W  dniach 10 i 11 czerwca rozegra- > być ją należy z przeciętnymi zależny- 
ny zostanie w Warszawie X Jubilcu- mi od klasy motocykla. Dla raidu no­
szowy Raid Wiosenny Polskiego Klu­
bu Motocyklowego. Raid ten składać 
się będzie z następujących trzech 
konkurencji- dnia lO czerwca raid 
nocny, na Heausie ok. 130 km., zaś 
dnia 11 czer\Vca raid dzienny (dy­
stans ok. 25(1 km.), oraz 3 kilometro­
wa próba szybkości terenowej.
Trasa raidu urozmaicona jesi licz­

nym’ odcinkami terenowymi, prowa­
dzi zaś prze/ okolice Warszawy. Prze

cnego przeciętne wynoszą od 30 do 
45 km. na godzinę, zaś dla dziennego 
od 35 do 50 km. ua godz. .
Zgłoszenia dn Raidu przyjmowane 

są w poniedziałki i czwartki, zaś od 
dnia 4 do 7 czerwca codziennie w  go 
dżinach 19 —  21 w lokalu Polskiego 
Klubu Alotocyklowego w Warszawie 
ul. Filtrowa 83 m. 30. te). 827-45. Re­
gulaminy Raidu wysyłane są na żą­
danie

P r z e d  s o o f ! : a n ; e n t  - S z w a j c a r i a

9 3  m e c z  r e p r e z e n t a c j i  P o l s k i
Niedzielny mecz naszych piłkarzy zc 

Szwajcarami będzie 93 spotkaniem 
rcpiezc-fdnrji państwowej w ogóle, 
a drugim ze Szwajcarią. Z rozegra­
nych dotąd 92 spotkań, wygraliśmy 
33, zremisowaliśmy 17, przegraliśmy 
42.
Najwięcej meczów v/ reprezentacji 

Ogłoszono sprawozdania bilanso-we j grali Szczepaniak 29, Dytko 23, W'li- 
szeregu spółek akcyjnych za rok 1938. j mowski 20, Piontek i5.
S. A. Karol Steinert fabryka wyro- W  rekordzie bramek prowadzą Wi- 
bów bawełnianych wykazuje kapitał limow-ki i Nawrot po 17. Wadarz 13,
zakładowy (akcyjny 4,5 miliona zło­
tych) suma bilansowa 16,488,343 zł.,

Staiiński 11. Warto zaznaczyć, że 
Wilimowski wysunął się na pierwsze

straty 212,677 zł. Sp. Akc. Dobrzyn- j obok Nawrota miejsce dopiero po 
ka wykazuje kapitał akcyjny na 1 mi- j sobotnim meczu z Belgią, dzzęki dwu 
łiou zł., sumę bilansową na SJzbS 016 i ’*®Hkqtn. które wtedy zdobył
zł., zysk 1,692 zł,
Sp. Akr, Pikielni A. i M. faoryka 

bawełnianych wyrobów przy kapitale 
akcyjnym 500 tys. zł. wykazuje sumę 
bilansową 1,874,157 zł., zysk 41,213 
zł.
Sp. Akc. Gliksman fabryka chu-! 

stek przy kapitale akcyjnym 
1,080,000 zł. wykazuje w bilansie; 
1,441,140 zł., strat 32,276 zł.
Sp. Akc. Hirszbeig i Wilczyński 

fabryka wyrobów dzianych wykazuje 
przy kapitale akcyjnym 3 milionów 
zł bilans na 7,239.812 zł, oraz zysk w 
kwocie 42,2j9 zł.

W  pierwszym meczu Polska —  
Szwajcaria 3:3 w Zurychu w marcu 
1938 r. skład reprezentaeii Polski byl 
nastenujący: Marieyski, Szczepaniak,

N a u f c a  b o k s u
Sekcja bokserska K, S. ,,Polonia' 
uganjraje Fini kurs nauki boksu na 
swym Mrnku, pod kierownictwem 
[r'neri'W p. p Mnna/o-rskiego P. i 
MóiLckiogo Z.
I •.formacie i zapisy w sekretariacie 

Klubu ul. Królewska 2,3 ri. 10

Gałecki, Góra, Nyc, Piec II, Piec 1. 
Piontek, Wostal, W iJSiitowsW, W o- 
darz. Bramki dla Pnlski strzelili wów 
czas Piontek 2 i Wilimowski. Nasza 
drużyna prowadziła do samego nie­
mal końca 3:2, Szwajcarzy wyrów­
nali z kame^n nrzez Begglena za rę- 
rę Szczepaniaka.

D e b r y  p o m y s ł 
w . r. c.

Zarząd Warszawskiego Towarzy­
stwa Cyklistów dla spopularyzowa­
nia roweru -organizuje z dniem 1. 6. 
1939 r. kursy jazdy na rowerze na 
specjalnym placu przy ul. WaTechie; 
Nr. 6.
Poza nauką na placu każdy z u- 

czestników kursów będzie miał moż­
ność nauczenia się jazdy po mieście 
jak również! zapoznania się całkowi­
cie z ruchem kołowym.
Powyższe kursy dostępne dl. 

wszystkich będą prowadzone puc! 
kierownictwem członka W. T. C.
M .STR ZA P tłL SK I ARTU RA PŁ SZA
Wszelkie informacje otmmać mo. 

zna: pod tel. 6P-77, 909-12 w godz 
8 —  19 19 —  :l.



NOWINY COBZ1ENNE Sir. 9

£g*gę , A J b C ” .

Precz *  eksportem  
do Niemiec!

ŝ JS ejS2ą 1,0Zycję w na-
nfja Niemcy ZagJanic‘:'U'm  »ri- 
zwłas7f.,, “ ‘ tsl wzrosła

nS J cP0 ^ W l u  Czech

biera p̂cĉ Rscszą pi'zy*
skazane są na ' L . * 01^  N le m c y  
■ ow ców  i arty k u? „ W0Z ,szere&u su 
wych. Przywóz ' enW zywnoścl°- 
nym warunkip*
P « *  n ich  a s c j j^ b r ,

S o w i e t y  n a  r o z d r o ż u
Współpraca gospodarcza rosyjsfefl-niemiec&a

K*edy zo s ta n ie  z a w a r ty  układ angielsko-francusko - s o w ie c k i?

jest, koniecz- 
prowadzonej

wac się z za- 
siebir zobowią- 

w wysokim 
w wielu zaś

ze

w  łych .•Jl‘nl0™ h
“ W stanie vvj *Ul>™ty nie

i"' .* Pm, ,“ ln,

nie należveia Są w  °sole w  sta
swych 7rsV, • Wyw^ zać się z<
zresztą s.a?Wlą2an- Stan ten ule?a 
na skutek P°8°r«eniu. gdyż
§° różnych nn°T1Ska polityczne- rów nik Państw import towa-
sP°tyką rn*sĉ lĉ1 do tych państw
Przeszkodami Z “ ” Z wl?kszymi
1 wyraint i 3 jednokrotnie ^yraznym bojkotem.

kach6̂  £&Wet w tych w ypad- 
cić 73 . emcy flńcą i mogą pla
ram; S'v̂ e towary swoimi towa- 
■ , ?! bardzo wielu wypadkach 

karv? SC btch towarów pozostawiaj 
aiJ °  wiele do życzenia. Prze- ' 

nî nl'ecki pracuje w znacz- j 
'■ n stopniu na środkach

(lub.). Ogólnie spodziewano 
się. że po uzgodnieniu stanowisk 
i między Anglią, Francją i Z. S. R. 
j R. dojdzie niebawem do zawarcia 
paktu między tymi państwami. 
Tymczasem mowa komisarza spr. 
zagr. Z. S. R. R. wprowadziła nie­
spodziewane komplikacje. Coraz 
głośniej mówi się o rokowaniach , 
rosyjsko - niemieckich. I
„CŹAS“ jednak nie przewiduje, | 

by rozmowy te doprowadziły do ; 
i zawarcia politycznego porozumie 
j nia niemiecko - rosyjskiego:
j  Przeciwko takiej możliwości
I przemawiają nie tylko przeciwieństwa 
i ideologiczne, którjch w reżimach to­

talnych nie należy sobie lekcew ażyć,
| ale przemawia tak samo przeciwień- 
I stw o bardzo żywotnych interesów. 

Kooperacja sowiecko -  niemiecka by- 
i łaby ułatwieniem „D rang nach O ł-  

te n " _ Trzeciej Rzeszy, stanowiłaby ■
, osłabienie tych, którzy naporowi niem |
I czyzny w kierunku wschodnim się ! 
j przeciwstawiają, jednakowoż „D rang  

nach O sten" skierowany jest nie tyl­
ko przeciwko Polsce, jego celem nie 
jest z pewnością tylko Gdańsk ani 
tylko t. zw. korytarz pomorski. To. 
co Niemców r.s wschodzie przede 
wszystkim nęci, to są bogactwa na. 
turalne Rosji. T o  jes. główny cel im­
perializmu niem ieckiego"...

..WARSZAWSKI DZIENNIK 
NARODOWY 
m i z m u :

„...Zastrzeżenia sowieckie nic po 
winny budzić poważniejszych objek 
cji. W  wielu wypadkach nie są one 
pozbawione sporej dozy słuszności 
i realizmu. Dlatego też można mnie­
mać, że dalsza wymiana zdań po­
między zainteresowanymi rządami 
doprowadzi niebawem do zawarcia 
traktatu angielsko - francusko - so 
>vieckicgo...“ .

Zgoła inne stanowisko zajmuje 
socjalistyczny „ROBOTNIK":

 Rzecz ciekawa, iż Mołotow do
daje, że „stosunków gospodarczych 
z Niem cam i i W łocham i ZSR R  nie 
zam ierza się w yrzekać". To znaczy 
zam ierza dalej zasilać surowcami 
państwa faszystow skie. Surowcami 
i aprowizacją... Po co Mołotow mó 
wi o tym tak m anifestacyjnie?

Chcemy wierzyć (nie należy po­
sądzać o gorsze...), że mowa M o-

totowa jest tylko naciskiem na A n­
glie i Francje —  celem otrzymania 
lcpszjch warunków. A le  cały ton 
jest wielce nieprzyjemny..." ,
Trzeba sobie dobrze zdać spra- l 

wę z tego, że Rosja Sowiecka j 
lawiruje między państwową ra- | 
cją stanu a wytycznymi kominter : 
nu Naiwnym by było rozumować, ! 
że Sowiety tak łatwo zrezygnują 
ze swych ' dążeń do wywołania 
światowej rewolucji komumstycz 
nej Ten czynnik właśnie powo­
duje, że Rosja mimo dużych 
ustępstw państw zachodnich ocią 
ga się zc zdecydowaniem na za­
warcie paktu. Wygodniej bowiem 
być neutralnym, by w odpowied­
nim momencie rzucić swój głos 
na szalę wypadków.

LINIA ZYGFRYDA POD WODĄ

jest pełen o p ty -

cz 1 , ---     zastęp-
R które nic zawsze są dosla- 

ccznie wyprodukowane O d zn a c ze n ie
-Posob towar z nich wytworzony) d ‘3 POlsklCh marynarzy 

zawsze jest pierwszorzędnej! W  G dyni od była  się dekoracja  
Jakości. Za nasz dobry towar o- oficerów  polskiej m aryn arki w o jen - 
“zymujemy w ten sposób niemie- francuskim i odznaczeniam i,
cką tandet-. , yz oficerski Legii Honorowej o-

p  , r trzym ał kom andor M ajew sk i krzv£
Bardzo często me dostajemy na-j kaw alerski Legii komando’r po 

wet tych kiepskich towarów i wte 1 rucznik Stan kiew icz, krzyż za ża ­
cy sumy naszych należności /ani- sługi w służbie m orskiej kpt. G oraz- 
rużone w  Niemczech szvbko idą w ^ ow sk i- D ekoracji odznaczonych o-

ticerów  polskich dokonał osobiście  
attache m orski am basady fran cu ­
skiej w  W arszaw ie kom andor G ru il- 
lot.

górę, a Niemcy korzystając częgjfe 
z. naszego przymusowego położe­
nia starają się nam wepchnąć tak 
nam niepotrzebną galanterię jj£ 
paciorki, szklane towary j harmo­
n ijk i.

S t o s u n k i  p o l s k o  _ n i e m i e c k i e  sa  
w c i ą ż  n a p r ę ż o n e .  W  ty c h  w a n i n -  
K a c h  w y d a j e  s ię  r z e c z ą  c a ł k o w i c i e  
■ ' e w ł a s c i w ą  d o s t a r c z a n i e  N i e n i -

°n' utszbęanj-ch im surowców i 
artykułów żywnościowych -w do­
datku prawie za darmo, a w naj­
lepszym razie w zamian za tande 
-tę, z której nie wielką mamy po­
ciechę.
Czas skończyć z rozdymaniem 

naszego handlu zagranicznego z 
Niemcami, który z punktu widze­
nia ogólnych interesów naszego 
gospodarstwa społecznego jest 
tylko szkodliwy, a przynoś.' poży­
tek jedynie rożnym spekulantom, 
którzy występują.-z coraz to no­
wy np pomysłami cdnayażaira za­
mrożonych w Niemczech nalcżno- 
: ch przy czym na tego rodzaju 
' ran z akcjach uzyskują bardzo ła­
dne zarobki.
Musi wiec nastąpić zasadnicza 

tnniana w naszej polityce handlu 
zagranicznego. Zmiana ułatwiona 
Pfzez to, ze na skutek zmienio­
nych warunków politycznych ot­
wierają się przed naszym ekspor­
tem duże możliwości do krajów, z 
których będziemy dostawali nie 
'ńemiecką tandetę, ale solidny to­
war taki, jaki będziemy potrzebo­
wać w  dzisiejszych przełomowych 
Pod względem politycznym cza­
sach,

J. K .

Rzut oka na powódź w linii Zygfryda. Strzałki pionowe wskazu­
ją miejsca schronów niemieckich, dziś zalanych wodą.
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K O L C E b e z

R O Z
o  r o k o w a n i a c h  

a n g i e l s k o  -
ROSYJSKICH

czytam o tych
' rokowaniach

C<hxvyta mnie nerwowy zzok—  
V te \ ciąfjłe r o k o w a n i aCz

B Uwahj cały r o 1:?? 
ZA A V.

i i i i i n  L i

C z a s
odnowić
p r e n u m e r a t ę

na miesiąc
t m m i

1 1 1  i T f i  i r r

Konferencja okrągłego stołu, 
która miała doprowadzić do polu­
bownego rozstrzygnięcia sporu 
między żydami a Arabami w spra 
wic Palestyny zakończyła się nie­
powodzeniem. Fiasko konferencji 
(łumączy się nieustępliwym siano 
wiskicm Arabów, którzy nie chcą 
zrezygnować z Palestyny, aby 
zaspokoić marzenia sionirtów o 
„ziemi obiecanej". Pomimo osobi­
stych starań premiera Chamber­
laina i ministra kolonij Malcolma 
Mac Donałda delegaci arabscy nie 
zgcdzili się na żadne ustępstwa. 
W  tych warunkach rządowi bry­
tyjskiemu nie pozostało nic inne­
go, jak ogłosić własny projekt roz 
wiązania zagadnienia palestyń­
skiego. Projekt ten otrzymał naz­
wę „Białej Księgi".

TREŚĆ BIAŁEJ 
KSIĘGI

„Biała Księga" jest obszernym 
dokumentem, który wyczerpują- 
! co rozpatruje problem Palestyny.
: Na wstępie księga określa OBO­

WIĄZKI ANGLII, jako mocar­
stwa mandatowego. Obowiązki te 
są następujące: 1) zapewnienie
; ochrony Miejsc Świętych, 2) stwo 
i rżenie takiego stanu rzeczy, któ- 
1 ryby umożliwił powstanie w  Pale­
stynie ośrodka narodowego dlą ży 
dów, 3) zagwarantowanie praw 
cywilnych i wolności wyznania 
wszystkich obywateli kraju bez 
względu na pochodzenie i religię, 
w związku z czym immigracja ży­
dów do Palestyny nie może przy­
nieść szkody interesom pozostałej 
ludności kraju, 4) zapewnienie 
ludności swobodnego wypowie­
dzenia się i samorządu.
„Biała Księga" zawiera nastę­

pujące PROPOZYCJE RZĄDU 
ANGIELSKIEGO:
1) Utworzenie w ciągu lat dzie­

sięciu niepodległego państwa pa­
lestyńskiego, pozostającego z Wiel 
ką Brytanią w  stosunku przymie­
rza wojskowego i politycznego, 
jak na przykład Irak i Egipt. Man

dat, sprawowany obecnie przez 
Wielką Brytanię, byłby zniesiony.
2) Stopniowe wprowadzanie w  

ciągu przejściowego okresu lat 10 
samorządu w Palestynie. Żydzi i 
Arabowie byliby przyciągani do 
udziału w rządach w stosunku do 
swej liczebności.
3) Po pięciu latach nastąpiło­

by opracowanie konstytucji Pale­
styny z uwzględnieniem bezpiecz­
nego dostępu do miejsc świętych 
oraz zagwarantowaniem intere­
sów narodowych zarówno Ara­
bów, jak i żydów.
4) Napływ żydów do Palestyny 

nie może w  ciągu najbliższych lat 
pięciu przekroczyć 75 tysięcy o- 
sób, przyczym liczba żydów w kra 
ju będzie doprowadzona najwy­
żej do l/,o ogólnej liczby ludności. 
Po pięciu latach zostałby wydany 
zakaz immlgracji żydów do Pale­
styny.

OBIE STRONY 
NIEZADOWOLONE
Jak było do przewidzenia —

„Biała Księga" wywołała wielkie 
niezadowolenie obu stron. Jest to 
dalszy ciąg trwającego od przesz­
ło lat 20-tu sporu żydowsko - 
arabskiego. Już po ogłoszeniu de­
klaracji Balfoura, zapowiadającej 
stworzenie ogniska żydowskiego 
v/ Palestynie w 1917 roku, zaczę­
ły się tarcia pomiędzy ludnością 
arabską Palestyny a imigrantami 
żydowskimi, które w  roku 1936 
doprowadziły do tak wielkiego na 
pięcia, żc rząd W. Brytanii posta­
nowił w  listopadzie 1936 roku 
wysłać do Palestyny specjalną ko 
misję ankietową. Komisja ta, na 
której czele stał b. minister Indii, 
lord Peel, przedłożyła w lipcu 
1937 roku sprawozdanie, w któ­
rym zalecała podział Palestyny na 
trzy części: niezależne państwo
Arabskie, połączone z Transjorda 
nią pod berłem wiernego sprzy­
mierzeńca Anglii, emira Abdulla- 
ha, niezależne mniejsze, lecz o- 
bejmującc ziemie nadbrzeżne 
państwo żydowskie i wreszcie

D Z I E H  W  P O L I T Y C E  
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

NA ZAMKU 
W  piątek w południe Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął na uro­
czystej audiencji w sali Assamblowej

LONDYN: Lord Halifax przyjął w 
czwartek po powrocie z urlopu amba­
sadora Polski p. Raczyńskiego, z któ­
rym odbył dłuższą, utrzymaną w ser-"

nowego ambasadora Sowietów p. Sza, decznym tonie rozmowę.P.
ronowa, który złożył swoje listy u- 
wierzytelniające. Amb. Szaro naw przy 
był na Zamek w towarzystwie szefa 
protokółu p. Łubieńskiego, w asyście 
szwadronu Szwoleżerów z trębacza­
mi. Kompania honorowa wojska po­
witała ambasadora na dziedzińcu zam 
kowym z prezentowaniem broni.
W  piątek o godz. 1 po południu Pan 
Prezydent przyjął marszałka Sejmu, 
prof. Makowskiego.

Z DYPLOMACJI
WARSZAWA: Min. Beck przyjął 

w czwartek ambasadora W. Brytanii 
p. Kennarda, z którym odbył dłuższą 
rozmowę.

P A M I Ę T A J  
O BE ZRO BO TN YC H  

NARODOWCACH

BUKARESZT: Ambasador Polski
Roger Raczyński podejmował w 
czwartek obiadem ministra spraw 
zagr. Rumunii Gafeneu.

FAŁSZYWE POGŁOSKI 
Pojawiły się pogłoski o wyjeżdzie 

do Londynu Marsz. Śmigłego Rydza. 
Pogłoski te nie odpowiadają praw­
dzie, bowjem w obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej wyjazd Naczelnego W 0 

z Bp^ki jest niemożliwy. Mógłby 
wchodzić w grę ewentualny wyjazd 
mm. Kasprzyckiego.

„IKC” ZAKAZANY 
W TRZECIE! RZESZY 

Zarządzeniem niemieckiego min. 
spraw wewnętrznych odebrany został 
cebit na terenie całej Rzeszy „Iłu— 
strm̂ anemu Kurierowi Czerwonemu” 
z Krakowa. Decyzja motywowana jest 
podawaniem przez ,,IKC" fałszywych 
wiadomoSci z terenu protektoratu 
Czech i Moraw.

Miejsca Święte, które pozostałyby 
nodal pod mandatem Anglii.
Myśl podziału Palestyny wywo 

łała gwałtowny sprzeciw Ara­
bów', którego wyrazem była re­
zolucja kongresu wszecharabskie- 
go w  Damaszku w  dniu 15-go 
września 1937 roku.

TEROR
Dwa ostatnie lata były widow­

nią krwawych rozruchów i usta­
wicznej akcji teroru w Palesty­
nie. W  połowie ub. roku do Jero­
zolimy udała się now'a komisja 
angielska pod przewodnictwem 
sir Johna Woodheada. Komisja 
uznała myśl podziału kraju za I 
niewłaściwą. Jednocześnie wrze­
nie w  Palestynie przybrało groź- 
ne rozmiary. Liczba zabitych w 
ciągu ostatniego roku przekracza 
kilka tysięcy, a duchowy przy­
wódca Arabów —  wielki mufti 
Jerozolimy musiał uciekać z kra­
ju i schronił się do Syrii.
Rząd brytyjski zwołał konferen­

cję „okrągłego stołu", która ze­
brała się w dniu 7 -go lutego r. b., 
lecz obrady nie doprowadziły do 
porozumienia.
SPRZECIW ARABÓW
Arabowie uważają, że projekt 

angielski jest zbyt przychylny 
dla Żydów. Przede wszystkim 
sprzeciw wywołuje ustęp „Białej 
Księgi", zezwalający na imigra­
cję Żydów do Palestyny w ciągu 
lat 5-ciu do wysokości 75.000 lu­
dzi. Również okres przejściowy 
lat 10-ciu jest uważany przez A- 
rabów za zbyt długi.

STANOWISKO
ŻYDÓW

Żydzi zajęli stanowisko jeszcze 
bardziej opozycyjne. Organizacje 
żydowskie zarządziły strajk po­
wszechny i skierowały tysiące 
protestów do najwyższych władz 
angielskich, nie wyłączając kró­
la Jerzego VI, do Ligi Narodowi 
do St. Zjednoczonych. Twierdza 
oni, że przyrzeczenie Anglii, Za­
warte w deklaracji Balfoura, zo­

stało złamane i żc istnieje pod­
stawa zwrócenia się do Trybuna­
tu. Haskiego ze skargą na pań­
stwo mandatowe.
Usiłowania żydowskie spaliły 

na panewce. Parlament angielski 
zatwierdził znaczną większością 
głosów „Białą Księgę", a rząd 
amerykański oświadczył, że nie 
widzi powodów do protestowania 
przeciwko decyzji IV. Brytanii. 
Również Liga Narodów nic zaję­
ła wrogiego stanowiska. Należy 
sądzić, że na najbliższej sesji Ra­
dy Ligi „Biała Księga" będzie 
przyjęta.

ZNACZENIE
PALESTYNY

i Sprawa Palestyny posiada wiel 
kie znaczenie nie tyj ko dla An­
glii, ale również dla innych 
państw, a w  pierwszym rzędzie 
dla Polski. Zamknięcie emigracji 
Żydów do Palestyny jest dla Pol-
| ski sprawą ogromnej wagi. Na 
pierwszy plan wysuwa się więc 
kwestia wynalezienia innych te­
renów dla emigracji żydowskie!, 
przede wszystkim z Polski i Ru­
munii.
Podczas ostatniej wizyty min. 

spraw zagranicznych Rumunii, 
Gafeneu, w Warszawie w marcu 
r. b. sprawa żydowska była szcze­
gółowo omówiona. Oba, rządy u- 
zgodnily swe stanowiska, a min. 
Beck upoważniony do występowa­
nia w imieniu Rumunii podczas 
rozpatrywania zagadnienia ży­
dowskiej emigracji w Londy­
nie. W  początkach kwietnia ro­
ku bież. minister Beck, będąc w 
Londynie, poruszył problem ży­
dowski, przedstawiając rządowi 
angielskiemu uzasadnione postu­
laty Polski i Rumunii. Stanowis­
ko Polski znalazło zrozumienie w 
miarodajnych kolach angielskich.
Jest rzeczą jasną, że rozwiąza­

nie problemu palestyńskiego by­
łoby niezupełne i nietrwałe, gdy­
by jednocześnie nie nastąpiło roz 
str7,ygnięLie szerszego zagadnie­
nia skierowania emigracji żydow­
skiej do krajów zamorskich.
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Mario Puccini, który kilka dni te­
mu wygłosił w warszawskim Insty­
tucie Wioskim odczyt o współczesnej 
powieści włoskiej (La letteratura 
na.rrativa i taliami contemooranea), 
należy do młodszego pokolenia pisa- 
rzów. Pierwszą swą książkę wydał 
wprawdzie już w r. 1914, ale jego 
dzia’alność literacka w pełnym tego 
słowa ŁnacRuiu przypada dopiero na 
lata powojenne. Pośród dorobku Puc­
ciniego nie brak wspomnień wojen­
nych, a również poprzez jego powie­
ści przewija się tlić przeżyć z lat 
1914 —  18, jak np. w „Soldato Cola". 
Ostatni tom Pucciniego jest poświę- j 
eony Hiszpanii: nosi tytuł „Amore di 
Spagna" (Miłość Hiszpanii). Obecnie 
Puccini powraca z Łotwy, gdzie spę­
dził dłuższy czas z okazji przyznania 
mu łotewskiej nagrody literackiej 
,,La tria”.
W  swej przechadzce przez najnow­

szą literaturę włoską (powieści, opo­
wiadania, nowele). Puccini bierze pod 
uwagę jedynie twórczość, wypływa­
jącą z wewnętrznej potrzeby pisania, 
twórczość, która jest lub zmierza ku 
poezji; odrzuca oczywiście wszelką t. 
zw. literaturę rozrywkową.
Puccini dostrzega dwa prądy zasa­

dnicze: jeden, który dba głównie i 
niemal wyłącznie o stronę, formalną, 
techniczną powieści, nie przywiązując 
większej wagi do treśc-i, do idei (cor- 
rentc letteraria); drugi, kładący na-

O d czy ty  o  d a w n e j P o ls c e

w Budapeszcie
W  famach polsko - węgierskiej wy­

miano profesorów--, prol. Uniw. Pozn. 
Jan Rutkowski wygłosi) w Budapesz­
cie na zaproszenie miejscowego uni­
wersytetu dwugodzinne wykłady na 
•ornat rozwoju Iflkpodarczego dawnei 
Polski.

ciak na treść i myśl, możliwie jednak 
bez uszczerbku dla strony formalnej 
(yorrente popolaresca).
Z tradycji literackiej Włoch widać, 

że nieraz doskonałość formy łączyła 
się z głębią myśli: wy starczy wspo­
mnieć Dantego (Vita Nuova), Balta­
zara Costiglione (11 rtortigiano), 
Giacoino Leopardiego (Operettf mo­
tali), Mn i/nriiego (1 P • i Sposi- 
Narzeczeni).
Dziś, po śmierci Pirandella i D'An- 

nunzia, nie ma wc Włoszech pisarzy 
na miarę światową, gigantów. Jest 
jednak wcale niemała grupa, wyzna- 
jnJSi różne zresztą kanony artystycz­
ne, pracująca z zapałem i oddaniem. 
,JNTa ogół przeważa obecnie tenden­
cja do wielkiej troski o formę, o sło­
wo. Zespół czasopisma ,,L a Ron- 
d a” —  Antonio Bałdini, Riecardo 
Bacchełli, Vincenzo Cardarelli, Emi­
lio Cecchi i in. —  odznacza się kul­
tem pięknego stylu.
Jeszcze dalej posuwa się Massdno 

Bontempelli (autor świeżo na 
polski przetłumaczonych „Wycieczki 
na tęcze” i „Adrii”), który pisze w 
cudowny sposób, choć właściwie nic 
nie ma do powiedzenia.
Gorliwym wyznawcą pięknej prozy 

był zmarły przed kilku tygodniami 
Alfred< Jp a n z i n i (również tłuma­
czony na polski: ..Latarka Diogene- 
sa" i „Ksantypa”), będący również 
interesującym myślicielem.
Ku istocie żywej, ku człowiekowi 

zwracają się Bruno C i c o g n a n i, 
Aldo P a I a z z e s c h i ( „Siostry 
Materassi ma wydać Książnica- 
Atlas), Ern-ico P e a. Ten ostatni 
posługuje sję nową, efektowną tech­
niką w konstrukcji swych powieści.
Spośród tych, co głoszą służbę lite­

ratura dla idei, co mniejszą przywią- 
zu;ą ■ ,r,e do formy, wymienić należy 
miii w Fedcrigo PI o z z i (zmar-

ły w r. 1920) i Itaio Steto zm. 
w r. '9281, o pośród młodszych Oor- 
rado Alvaro, Bonavent«ra Tecchi, AL 
berto Morasoa, Fabio Tombari i..,ego 
„Tutta Frusagha" raa wydać po poi- j 
sku „Książnica - AtlaŚ).
Do tego obozu zalicza sie również 

sam nr legenit, oieuznający sztuki dla 
sztukę
Interesującemu odczytowi —  hte- 

ratura nłoska jest , u nas tak mało 
znana —  przysłuchiwało sie liczne 
audytorium, pośród którego znaawa- i 
żyliśmy ambasadora Włoch di Valen- 
tino i prof. Tadeusza Zielińskiego.

M. E!M. Fragrocnt z powodzi Bielsku.

Z książek

„Tydzień Turzański
od 13 do 19 sierpnia b. r.

91

Polskie Tow arzystw o Tatrzańskie 
organizuje wzorem lat poprzednimh 
w okresie od 13 do 19 sierpnia br. 
w Zakojanem „Tydzień Tatrzańsńki“ . 
Poza programem normalnym, który 
przewiduje w tym czasie codzienne 
wycieczki w Tatry —  szczegółowy  
program przewiduje:
dnia 13. ». Dzień poświęcony pa­

mięci dr. Tytusa Chałubińskiego w 
związku z 30-tą rocznicą zgonu,

— pt. 8. — Dzień Jaworzyny Spi-

5 M S łlo n ć w
r a d i o s ł u c h a c z y

we
Na dzień 30

Francis
4. br. było zareje­

strowanych we Francji 5.025.285 
-aparatów radiowych. wobec 
4.957.886 na dzień 31 marca br. 
W  cjjigu kwietnia liczba zareje­
strowanych radioodbiorników 
'.̂ zrasta więc o 67.39.9 aparatów.

skiej, połączony z wspólną wyciecz­
ką do Jaworzyny i zwiedzeniem Par­
ku Przyrody.

15. 8. —  Dzień słowa, pieśni, tań­
ca i muzyki’ Podhala, na który złożą 
się odczyty i pokazy tańca, muzyki, 
śpiewów i zwyczajów  góralskich,

16. 8. —  Dzień Pienin, połączony z 
wspólną wycieczką do Parku Naro­
dow ego w Pieninacn z przejazdem  
łodzią.m przez przełom Dunajca, przy 
czym po drodze do Pienin i Łopusz­
nej nastąpi oddanie hołdu pamięci 
Seweryna Goszczyńskiego i uczcze­
nie Kazimierza Tetm ajera, a po zwie­
dzeniu Parku Narodowego w Pieni­
nach w Krościenku odczyt o Pieni­
nach,

18. 8. —  Dzień Klubu W ysok ogór­
skiego z odczytami i polskich ekspe­
dycjach w góry egzotyczne z odpo­
wiednią ilustracją i pokazem filmów. 
W ieczorem  zebranie o charakterze 
taternickim.

19. 8. —  W ycieczka w stylu w y­
praw Chałubińskiego, z muzyką gó­
ralską, przewodnikami na halę G ą­
sienicową i do Czarnego Stawu. W ie . 
ozorem zebranie towarzyskie i zamk­
nięcie „T ygod n ia " zabawą ludow ą".

TRANSATLANTYCKI WODNOŁIPŁATOWIEC

ABC Radioshchacu
P o d rę c zm  w ie d z y  ra d io w e j

Wiek XX należy do okresu naj- i Wydawniczą „Ra" w Warszawie, 
większego rozwoju techniki, naj- Książka „ABC Radiosłuchacza" 
rozmaitsze bowiem odkrycia i wy ’ obejmuje cztery działy: elektro-
nalazki w zastosowaniu do życia | technikę, ściśle związaną z nią ra- 
codziennego stały się potrzebą lu- j diotechnikę, wskazówki praktycz-
dzkości. Pośród tych wszystkich 
zdobyczy techniki, nad którymi 
przez dziesiątki lat pracowały la­
boratoria, jedną z największych 
jest bezsprzecznie radio.
Oparta na wiciu zjawiskach fi­

zycznych i chemicznych radiotech

ne oraz symbole radiotechniczne. 
Każde zagadnienie związane czy to 
z nadawaniem audyeyj czy z ich 
odbiorem, czy też z obsługa odbior­
nika. zakładaniem anten i t. d. —  
przedstawiono w podręczniku za 
pomocą 1402 rysunków, które tłu-

nika była dostępna dotychczas- tyl- i macza czytelnikowi • najbardziej 
ko dla odpowiednio przygotowa- | skomplikowane zjawiska. Dokład­
nych technicznie jednostek. Stop- [ ny indeks zamieszczony w pod-

.mM

niowo w miarę rozwoju radiofonii, 
techniką nadawania i odbioru au- 
dycyj zaczął interesować się ogól 
radiosłuchaczy.
Dokładne wytłumaczenie zjawisk 

i praw technicznych, na których 
opiera się cała radiotechnika było 
dotychczas niezmiernie trudne dla i teresować się 
szerokich warstw radiosłuchaczy.
Dopiero opracowanie podręcznika, 
opartego na wielu porównaniach i 
przykładach z. życia codziennego, 
rozwiązało tę sprawę ostatecznie.
Takim podręcznikiem jesi A B C  
Radiosłuchacza" - Porady i Wie­
dza Radiowa", który ukazał się 
już w druku wydany przez Spółkę

ręczniku ułatwia wyszukanie po­
rady, wśród kilkuset wskazówek 
zgrupowanych na 256 stronach 
książki.
Doceniając wielką wartość dy­

daktyczną „ABC Radiosłuchacza, 
podręcznikiem tym powinni zato­

nie tylko wszyscy 
radiosłuchacze lecz i biblioteki 
szkolne. Dzięki wyjątkowo proste­
mu omówieniu szeregu zjawisk z 
dziedziny fizyki doświadczalnej, 
stanowiącej przygotowanie do wy­
kładów radiotechniki, książka 
„ABC Radiosłuchacza" stała się 
cenną pomocą naukową dla peda­
gogów* i młodzieży szkolnej.

Bogaty program
„Festiwalu Sztuki” w Krakowie

Na zdjęciu transatlantycki wudnopłatowicc „Atlantic Clipper" w 
porcie Marsylii, który dokonał przelotu z Ameryki do Europy. 
Wodnopłatou icc ten, będzie utrzymywał stałą komunikacjo lotni­

czą miedz.- St Zjednoczonymi A. V. i Francją via Lizbona.

W  sobotę dnia 3 czerwca rozpocz­
nie się w Krakowie „Festiwal Sztu­
ki". cyk! uroczystości, obchodów, 
koncertów, widowisk, przedstawień i 
t. p., urządzanych w tym mieście no 
raz czwarty.
Szczególnie w\bitnie reprezento­

wany jest dział koncertowo - mu­
zyczny. Rozpocznie go festiwal śpie­
waczy na Wawely, dnia 4 czerwca.
koncert, w którym weźmie udział po­
nad 2.<)|j0 śpiewaków. Trzy wielkie 
koncerty symfoniczne Polskiego Ra. 
dia — - 17. i8 i 20 czerwca. Dwa kon­
certy wirtuozowskie Henryka Sztomp 
ki na Dziedzińcu Wawelskim oraz 
Lwy Bandrowskiej na Zamku Wa­
welskim w sali Senatorskiej . dniu 14 
i 23 czerwca, oraz szereg innych kon­
certów. jak wieczór Serenad.
W  dziedzinie widowisk do zanoto­

wania sa dwa wybitne wydarzenia.

O L E  S T E F A N I 52)

D Z I E W C Z Y N A ,

S a M O C H O D P I E S
POWIEŚĆ

Przekład autoryzowany EugeniuB â BaJndóeio

Spotkana przez Janet Gregory w Dieppe M arta Hojze, 
córka podejrzanego o morderstwo ojca Janet, opuściła 
nagle to miasto.

Tym czasem  Janet otrzymała list ze Scotland Yardu.

List inspektora Fostera był znacznie dłuższj, 
starannie napisany na maszynie. Foster przesłu­
chał formalnie szofera podając z jego zeznań na­
stępujące wyjątki:

O drugim telefonie sy ndyka do córki p. Sid 
Everett nic, nic wie. O rozmowie z doktorem 
Gregory zeznał: syndyk kazał go zawołać i za­
pytał, dlaczego do lej pory nic wyjechał na 
spotkanie panny Janet Gregory. Bardzo się
0 nią niepokoił, mówiąc, że noc jest ciemna, 
a godzina bardzo późna. Potem jak gdyby się 
ocknął i poprosił, by wszyscy wyszli z pokoju
1 pozostawili go -.am na sam z szoferem. Gdy 
wszyscy opuści;i pakój, chory kazał Sidowi za­
mknąć drzwi. Szofer był bardzo zdziwiony tym

żądaniem. Następnie doktór Gregory zażądał 
ołówka i papieru i z widoczną trudnością skre­
ślił kiłka wierszy. W  dalszym ciągu kazał po­
dać sobie kółko z kluczami, które leżało w szu­
fladzie nocnego stolika obok pudełka z ampuł­
kami morfiny, zdjął z kółka niewielki płaski 

. ‘ klucz i włożył go razem z kartką do koperty, 
którą zaadresował do swojej c ó r k i  panny Ja­
net.

Sid ciągle miał wrażenie, że jego pan go­
rączkuje i poza tym jest niezupełnie przytom­
ny; był podniecony i jednocześnie wyczerpa­
ny. Wręczył wreszcie kopertę Sidowi, nakazu­
jąc surowo, bv pod żadnym pozorem nie oddał 
jej nikomu innemu jak tylko pannie Janet 
Gregory. Dodał przy tym. że list zawiera wska­
zówki, gdzie panna Janel znajdzie klejnoty 
maik . v
Podniecony, Marcin Anderson parę razy wes­

tchnął głęboko, otarł pot z czoła i czytał dalej:
Potem syndyk kazał szoferowi przygotować 

natychmiast samochód i jechać na spotkanie 
panny Janet. Po tych słowach opadł osłabiony 
na poduszki i, jak się zdawało Sidowi, od razu 
zasnął. W  dalszym ciągu szofer zeznał: „Scho­
wałem Jist do portfelu, po kilku chwilach otwo­
rzyłem drzwi i poprosiłem pana dyrektora An­
dersona. Sam się udałem na dziedziniec, by 
przygotować wóz, ale nie odjechałem jeszcze, 
gdyż nie wiedziałem, czy po przebudzeniu się 
pan doktór Gregory nie da mi jakich innych 
rozkazów. Minęło z pół godziny. Byłem ciągle

na podwórzu, gdy pan dyrektor Anderson za­
w ołał przez okno. że m ój pan gniewa się okrop­
nie i zapytuje, dlaczego jeszcze tu jestem. W sia­
dłem do sam ochodu i odjechałem  pośpiesznie. 
Nieszczęście zdarzyło się za przejazdem  kole 
jowym . Nie umiem wytłum aczyć, jak to się 
stało, w każdym razie nie jechałem  z nadm ier­
ną szybkością, o nic nie zawadziłem  i z nikim 
się nie zderzyłem. Spostrzegłem nagle, że ma­
szyna skręca gwałtownie, uczułem silne ude­
rzenie i straciłem przytomność. W  nocy przed 
wyjazdem  nie oglądałem  dokładnie wozu. Do­
tąd nigdy nie miałem wypadku, by koło  ze­
ślizgnęło się samo z osi.

Porozum iałem  się z p . Sidom Everttem —  
pisał dalej Foster — odebrałem  od niego list, 
który m iał być doręczony pannie Janet Gre­
gory i z zachowaniem  wszelkich niezbędnych 
ostrożności odesłałem  go do angielskiego kon­
sula w Dieppe. Panna Janet Gregory może go 
odebrać od konsula, ale tylko osobiście.

O Danielu Hope i jego córce nie mam no­
wych wiadom ości. Można przypuszczać, że Da­
niel Hope w yjechał do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, gdzie przebywa jego syn. 
Zarządziłem ustalenie m iejsca pobytu m łodego 
Hope‘a.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku
Foster inspektor.

P. S. Pozdrow ienia dla dyrektora Anderso­
na. Ciekawym, czy jest zadowolony z Mac Nor- 
tona. (D. c. n.).

Oto Konfraternia Teatralna przy 
Związku Zawodowych Literatów przy­
gotowała pod nazwą „Kawaler Księ­
życowy", widowisko będące trawer- 
stacją na wesoło legendy o Twar­
dowskim. Widowisko połączone jest z 
efektownymi baletami.
Pod auspiracjami Konfraterni wy­

stawione będzie w Barbakanie wido­
wisko średniowiecznych Komedian­
tów. Złoży się na nie tryptyk z 3.ch 
części: Marchołt w Barbakanie. So­
wizdrzał w Barbakanie i Kołysanka 
W a g ą ritów . ,

Bogaty -program artystyczny do- 
pelniaią jeszcze Rewie Literackie z 
udziałem 20-tu autorów prac. ponad­
to widowiska regionalne.
Tego roku szczególnie bogaty 

dżiał stanowią wystawy, wśród któ­
rych ważniejsze to: Salon artystów
krakowskich. Salon Związku Arty­
stów Plastyków, wystawa miniatur, 
wystawa współczesnej sztuki religij­
nej i t. d.
„Festieal" przypada na okres od 3 

do 24. czerwca, to jest na czas trady­
cjonalnych w Krakowie obchodów 
Bożego Ciała. Lajkonika, Abdykacji 
Króła Kurkowego i Wianków.

„ T e  c z t e r y ”
ś p i e w a ł y

w  B u d a p e s zc ie
W  ramach wymiany radiowej 

wystąpił w  Budapeszcie przed mi- 
krofone mradia węgierskiego w  30 
minutowej audycji polski zespół 
„Te cztery". Ponieważ występ ze­
społu wywołał żywe zaintereso­
wanie wśród węgierskich słucha­
czy radiowych, dyrekcja węgier­
skiego radia zaproponowała zespo 
łowi nagranie na płytach dodatko­
wej audycji, która nadana będzie 
w najbliższych tygodniach
Staraniem Instytutu Polskiego 

w Budapeszcie „Te cztery" wystą­
piły następnie z koncertem pieśni 
polskich w  sali węgierskiego 
związku młodzieży akademickiej. 
Publiczność zapełniająca szczelnie 
salę nagrodziła członkinie zespołu 
gromkim: oklaskami.

Z ł ó ż  o fia rę  
n a  F .  0 . N .



Nr .  I S O A B C  -  NOWINY CODZIENNE

A B C
Miasto legend i zabytków architektury

0 Lu,,,. °®?ia poetów, piszących
1 io lni£"’ c^ęulle czerpie , barwy 
3, ^  7 lubelskich nocj*. Może 
pj £i? to dlatego, ze noc, usy- 
^  aCa 2SwJk codziennego dnia* 
c, -?'A ^jkowe wrota przes-złoś- 
nv' b fJr' ^tód zadumanych, póź-
jC 5°dziii odżywa tu tysiącem 
arzdń,baśn.i i legend.
"̂ledarnic. zwano Lublin mia- 

,ęin egend. Ma on istotnie obok 
realnej historii, h is to r ię  pi- 

? legtśndą. Jest to zupełnie zro- 
rurrriałe, Lublin bowiem je s t  pra- 

■' grodem którego początki 
n^dos.ęgajne są nawet dla histo- 

. ! nawet i legenda nie o-
gsrnia źródeł powalania m iasta .
atomiast Lublin średniowiecza 

jeęt prawdziwym królestwem le­
gend
Sen Leszka Czarnego o zwy­

cięstwie nad Jadźwingami, zwias­
towanym mu przez Michała Archa 
nioła. śniony u stóp zamku lubel­
skiego pod świętym dębem po- 
star ducha świątobliwego ojca 
Pawła Ruszę a opiekuna miasta, 
krążąca nocami w  białym habicie 
woko! kościoła OO. Dominika­
nów; dostojny w  swych szarych 
mirrach gmach Trybunału Koron­
nego, gdzie przed dwustu laty od­
był się oirony w  legendzie sąd 
diabelski który dał sprawiedli­
wość becmej wdowie, skrzy wdzo 
nęj prze sąd ludzki —  oto pierw­
sze najbardziej znane legendy Lu 
blina. Do dziś w  gmachu Trybu­
nału przechowywany jest stół, 
^ >J CtÓrj’ln si? °w sąd dia-

> stole widnieje wypalo­
ny odeisl tapy z pazurami. To 
nnaŁa-być pieczęc diabłów sądzą 

tt)rawiecjłiwie człowieka..
W mrocznej kaplicy kaiedry lu­

belskiej wnsi na krzyżu Chrystus, 
kióry dawniej znajdował się w  sa 
li trybunalskiej. Legenda mówi, 
że po wydaniu niesprawiedliwe­
go wyroku Drzez sąd, Chrystus 
płakał krwawymi łzami, które 
spływając po zczerniałej Jego 
twarzy, zamieniały się w prawdzi­
we czerwone korale.
Pod Bramą Trynitarską, wzno­

szącą swą pseudo gotyc-ką wieży­
cę obok katedry, leży głaz. Le­
genda zwie ge kamieniem niesz­
częścia. Na nim miecz katowski 
■wykonywał ongiś egzekucję. Od 
miecza pono widnieje na nim 
szczerba. Każdej nocy kamień to­
czą po mieście czarni. Tak mówi 
legenda
Legenda upodobała też sob ie  

kościół po-Bemardyński, wznie­
siony w 1459 r. Według niej w 
roku założenia fundamentów', 
burzliwą nocą, zajechał pod bra­
my wóz zaprzężony w cztery wo­
ły, Na wozie znajdowała się ol­
brzymia skrzynia, zrobiona z jed­
nej sztuki sosny. Skrzynia była 
pełna złota i klejnotów. Kto ją 
przywiózł, skąd i dlaczego nie 
wiadomo. Skarb ten użyto właś­
nie,'jak dalej prawi legenda, na 
budowę kościoła.
•Kościół po-Bernardyński bar­
dzo ściśle łączy się z nazwiskiem 
Sobieskich, którzy otaczał; go 
szczególna opieką. W  je d n e j z koś 
cielnych kaplic, nazwanej kaplicą 
Matki Boskiej, nieraz klęczał król 
Jar III Sobieski, modląc sie do 
Bożej Rodzicielki. N iejedn a- h i- 
soria i niejedna, legenda prjyr.ad- 
ła w* mrocznym, choć d z iw n ie  
pięknym wnętrzu kościoła.
N,e tylko jednak legenda roz­

tacza nad miastem uroki i czary. 
Lublin kryję wiele wspaniałych 
skarbów architektury i sztuki, 
często nie mających sobie rów­
nych. Niektóre zabytkowe kamie­
nice mają charakterystyczne ce­
chy budownictwa miejskiego z 
XVII wieku, rzadko już dziś spo­
tykane. Jedną z tych cech jest na 
przykład charakter budowy ścian 
niektórych domów, zupełnie prze­
ciwny dzisiejszym wzorom ar­
chitektury ściany zewnętrzne za­
chowują mianowicie od wewnątrz

Piękno starego Lublina
I az do szczytów pion z tym, że na 
Każdym wyższym piętrze ,są one 
J cura.g cieńsze od zewnątrz.
| Wspaniałeśą w  Lublinie stare 
, kościoły. Jeden z nich, kościół 
OO. Dominikanów, przechowuje 
w swym wnętrzu największą 
i cząstkę relikwii drzewa Krzyża 
j Świętego. Wokół tej relikwii opla 
| ta się historia kościoła od wieku 
j XV. Dla relikwii drzewa Krzyża 
Świętego, otaczanej zawsze szcze­
gólnym kultem ludności, dobudo­
wano poszczególne kaplice: opie-

Iowidła zupełnie '/znikły. Dopiero 
w’ 1899 r. artysta - malarii Józef 
Smoliński uwolni! od tynku w.e- 
życzkę, kryjącą schody chórowe i 
odsłonił fresk, przedstawiający 
tablicę erekcyjną kościols. W  
1903 r. specjalna komisja, k'óra 
zjechała do Lublina z Petersbur­
ga, ujawniła dalsze freski oraz 
napisy, będące wzorem sztuki cer­
kiewno - bizantyjskiej, orzekając 
jednocześnie, że były one robione 
dla cerkwi. Jednakowoż z jedne­
go z. napisów wynika, że malowi-

wano ją w obrazach, uwidocznio- Ł̂ a te byb* wykonane dla kościo- 
capłic i za kr w- ¥  w 1413 r. —  14.15 r przez ma-ny.ch na ścianach kapl 

stii; ją też w czasie żywej i gorą­
cej wiary wykradano naw-et z te­
go kościoła.
Relikwię podobno w  IX wieku 

św. Olga, wielka księżna kijow­
ska, przywiozła z sobą do Kijowa 
z nowej Jerozolimy. Są i inne przy 
puszczenia na ten temat, trudno 
jednak —  sprawdzić ile w nich 
jest prawdy historycznej. Relik­
wię tę w  każdym bądź razie przy­
wiózł do Polski w XV wieku Do­
minikanin, Andrzej (biskup ki­
jowski) i Ł,ożył w lubelskim koś­
ciele OO. Dominikanów.
Spośród zabytkowych budowli 

Lublina na szczególną uwagę za­
sługuje zamek lubelski, ongiś rezy 
dencja królewska. Jedyna budow­
lą, która zachowała ślady dawnej 
świetności zaniku jest. kościół św. 
Trójcy, istniejący jako świątynia 
od 1326 r. Przez długie wieki 
kościół był tyle razy niszczony i 
nieostrożnie odnawiany, że wszyst 
kio jego wewnętrzne freski i ma­

la rza  ru sk ie g o  A n d rz e ja .
Zaniedbanymi zabytkami zaję­

li się później dopiero w  1917 —  
1918 r. profesor Tomkowicz i Ma 
karewicz z Krakowa, a jeszcze 
później konserwator Jan Siennic­
ki. Przekonano się wówczas z re­
zultatów prac rekonstrukcyjnych, 
że pod świeższymi tynkami były 
tynki starsze ze śladami malowi­
deł „al fresco“, retuszowanych na 
sucho temperą jednak bardzo usz­
kodzone w  latach 1820,—  1890. 
Freski te i malowidła nie mają so­
bie równych i stanowią prawdzi­
wy skarb zabytkowego Lublina.
Ciekawą historię i ciekawe pa­

miątki ma również kościół kate­
dralny w Lublinie, zbudowany w 
1352 r., wiele razy później niszczo 
ny, a podczas zaboru zamieniony 
przez Austriaków na wojskowy 
magazyn. Kościół ten ma słynną 
zakrystię —  prawdziwe arcydzieło 
sztuki architektonicznej — • zbudo 
waną w ten sposób, „ile najlżejszy 
f&S?Ł, powiedziany w jednym ką­

cie. słyszany jest doskonale w  naj 
bardziej odległym miejscu zakry­
stii.
W  katedrze po obu stronach

wielkiego ołtarza wiszą dwa o- 
gromne obrazy, przedstawiające 
„Ostatnią Wieczerzę" i „Ścięcie 
św. Jana Chrzciciela", uważane 
do ostatnich czasów za dzieła fla­
mandzkiej sztuki plastycznej..Ba­
dania najnowsze ustaliły jednak, 
iż pochodzą one z XVIł wieku. 
Malował je bernardyn, Ojciec
Franciszek Lekszycki.
Lublin mało jest znany od stro 

ny swojej imponującej historii i 
tych wszystkich zabytków, któ­
re pieczołowicie przechowuje w 
swych prastarych murach.
A powinien być odwiedzany 

przez wszystkich tych, którzy 
pragną poznać piękną przeszłość 
Ojczyzny.

n a n m
Kościoł O. O. Dominikanów w  Lublinie (fot. K. Hartwig)

Wanda

W  ś w i e t l e  r o j e ń  i s s a n s n  s i e  s a
Zawieyski o „Prawdziwym życiu Anny”

Z  W Y S T A W Y  N O W O J O R S K I E J

Jedno ze stoisk Min. Komunikacji.

Dwie sztuki Jerzego Zawiey­
skiego są obecnie „na warszta­
cie" dwóch stołecznych teatrów. 
„Prawdziwe życie Anny" w  naj­
bliższym czasie we.idzie na afisz 
Teatru Nowego, a „Krąg nadziei" 
ukaże się w Reducie w następ­
nym sezonie.
—  Chciałbym, aby obydwie 

sztuki były już wystawione —
mowi Zawieyski -■ Mam w nich
bowiem pewne problemy nie­
sprawdzone. Jeszcze mnie za nie 
nie zaatakowano i to przeszkadza 
mi; abym wziął się z pasją do no­
wej pracy.
—  Więc spodziewa się Pan ata­

ków? —  pytam zainteresowana.
—  O, naturalnie —  w glosie 

brzmi głębokie przekonanie.
—  „Prawdziwe życie Anny", n 

ile wiem, jest sztuką wybitnie psy 
chologiczną, treścią której są we- 
wnęlrzne przeżycia bohaterki.
—  Tak, akcja tocząca się w 

sztuce jest niejako markowana 
zaledwie na marginesie. Sztuka 
wprowadza nas w  inny świat, w 
świat marzeń Anny, niemal obłę­
du. W  każdym człowieku -—  mówi 
dalej Zawieyski —  istnieje bunt 
przeciwko rzeczywistości. Niemal 
każdy z nas prócz zewnętrznego* 
życia faktów ma jeszcze drugie 
ukryte życie, życie, jego marzeń, 
których zaspokojenia szuka w

sztuce, w książkach. Anna różni 
się od innych ludzi tym, że ma 
odwagę przyznawać się do tego 
drugiego życia, głośno mówić o 
nim. Dla niej jest ono hardziej 
istotne ważniejsze od życia real­

nego. Mówiąc o . nim wywiera 
Anna wielki, wpływ na swe oto­
czenie —  wyzwala w i innych ich, 
własne marzenia.
—  Jakkolwiek Anna uważana 

jest za „dziwną", konflikt nastę­
puje nie przez tę ■ jej j odrębność, 
lecz wówczas, gdy znużona zbyt 
długim przebywaniem w świecie 
oderwanym od. istniejących fak-

FRZESZŁOŚć HISTOR YCZNA GDAŃSKA

Gdańsk obfituje w  szereg zabytków, które niezbicie dowodzą pol­
skości tego miasta, —  Na zdjęciach: Studnia Neptuna przed Dwo­
rem Artusa l orłami polskimi, na Długim Rynku i stare spichrze.

tów pragnie powrócić do życią 
realnego Otoczenie bowiem nia 
godzi się na to, pragnie, aby zo­
stała taką, jaką dała się im po­
znać, bez zmian. Gdy Anna, która 
w rozwoju swym poszła już dalej, 
pragnie przybrać postawę kryty­
czną do niektórych z własnych 
marzeń, znajduje ich potwierdze­
nie u tych ludzi, którzy uprzednio 
.odnosili się <io..i3ićh hardzo scep­
tycznie.

Występuje; fu jaskrawo fakt 
szalonego- opóźnienia otoczenia 
w poznawaniu życia wewnętrzne­
go człowieka. Anna jednak nie 
rozumuje w ten sposób W  swej 
rozterce duchowej nie wie, nie 
rozumie już co jeśt jej prawdzi­
wym życiem i świadomość ta jest 
dla niej. nie do zniesienia. Nastę­
puje załamanie, niemal obłęd

— Poruszył Pan ogromnie cie- 
kawy. problem i dla wszystkich 
blizki. Rozumiem z jaką niecier 
pliwością czeka Pan chwili, w 
której dzieło Pana ukaże się w  for 
mie. do jakiej-zostało stworzone. 
Pewnie często bywa Pan na pró­
bach ?
—  Bardzo rzadko, brak mi na to 

czasu. *
—  Czy jednak nie byłoby to 

wskazane. Rola Anny musi być 
bardzo trudna i pewne oświetle- 
ni.erjej przez Pana mogłoby ułat­
wić pracę artystce mającej ją od­
tworzyć.
—  To jest oczywiście konieczne. 

Często też omawiamy postać An­
ny z p. Małyniczówną, która ją 
grać będzie. Mam zresztą zupełne
; zaufanie do p. Małyniczówny, —  
wszystkie role tej artystki są in­
terpretowane .z nadzwyczajnym 
I wyczuciem i intuicją.
[ . —- O ile pamiętam, Pan sam 
kiedyś grał, a raz bodajże nawet 
w swojej własnej sztuce.
— - Owszem. Przez całe dziesięć 

lat, byłem „człowiekiem teatru". 
Poznałem też. jego życie wszech­
stronnie, jako aktfti, reżyser, kie­
rownik literacku Sztuka,.o której 
Parni wspomina, to „Dyktator On"
! Był to początek .mojej twórczości 
dramatycznej, a jednocześnie ko- 
! nieć kariery aktorskiej-, Rzuciłem 
| ją bez żalu, jakkolwiek muszę 
przyznać, że dużo skorzystałem 
1 przez te dziąsięć lat,-. Czas przeby­
ty w teatrze dał mi bardzo wiele, 
grałem bowiem zawsze w cieka­
wych ugrupowaniach aktorskich*. 
Jednak pełnie zadowolenia i ra- 
ć.aoiścj daje mi dopiero dzisiaj bez­
pośrednia praca autorska, 
i —  Jeszcze jedno, ostatnie pyta­
nie. Jakie zagadnienia porusza 
„Krąg nadziei'"?..: . ". .. .
—  Jest to dramat;pychy w róż­

nych postaciach, ■ rtawef takiej, 
która przybiera formę pokory.
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Poważny dorobek naukowy
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Założottę W foku 1922 polskie 
TowhfłyaŁWe Przyjaciół Nauki i 
Sztuki W Gdrćsku, ftoże się po­
szczycić Wielkim dorobkiem w 
dziediiifie póżńawania przeszłoś­
ci Gdańska jego dziejów, oraz 
rozwoju ku.juralnego, politycz­
nego i ekonomicznego. Towarzy­
stwo, Skupiające w swych szeffi 
gach Wielu wybitnych uczonych 
z całej Polski i współpracujące r 
wielćnla towarzystwami nauko­
wymi zagranicą, postawiło sobie 
za ceł całkowite, dokładne, 
omówienie W sposób nauko­
wy wszelkich Zagadnień * Wót- 
nym Miasteth związanych.

Zadanie to Olbrzymie i trudne. 
Tym hardziej trudne, że wszelkie 
niewygodne dla Niemców doku­
menty, odnoszące ślę dó Gdańska, 
a znajdujące się w archiwum Wol 
nego Miasta są d'.a naszych u- 
czonych - niedostępne. Wiele 
więc tnunzą polscy badacze po­
święcić trudów, by omawiane za­
gadnienia oświetlić, źródłowo befc 
dostępu do oryginałów dołflimen- 
tów Gdansk:ch.
Najjaskrawszym przykładem o- 

wych trudności uczonych pol­
skich jest znajdująca się obecnie 
w opracowaniu sprawa stanowis­
ka, jakie zajął Gdańsk po upadku 
Napoleona na Kongresie Wiedeń­
skim W roku 1815. W archiwum 
gdańskim Jest oryginał instrukcji, 
jaką od fajćów miejskich otrzy­
mał przedstawiciel Gdańska na 
kongres. Instrukcja ta nakazuje 
owerpu przedstawicielowi dążyć 
do tego, by na kongresie nie włą­
czono Gdańska do PrUs. których 
panowania Gdańsk bał się jak o- 
gnia. Oczywista, że takie stano­
wisko Gdańska nie mogło się po­
dobać. obecnym rządcom Wolne­
go Miasta i dlatego kompromitu­
jący Niemców dokument został' 
przez Senat Gdański skrzętnie u- 
kryty w archiwum, a dostęp doń 
został polskim uczonym wzbro­
niony.
Kiedy uczeni polscy, którzy ó- 

pracowują historię Gdańska w 
przełomowych latach 1812 —
1815, zwrócili się do archiwum 
gdańskiego, oświadczono im. żc 
dokumentu, o którym mowa, ńie 
mogą otrzymać, gdyż jest on w ó- 
pracnwaniu uczonych ńwmiec- 
kich. Tymczasem mimo, że upły­
nęło od tej chwili już dobre kilka 
lat. nie widać, by uczeni niemiec­
cy sprawę historii Gdańska w ro­
ku 1815 choćby rozpoczęli opra­
cowywać. Uczeni polscy jednak 1 
nie dali za wygraną. Na podsta- j 
wie memoriałów, jakie przedsta­
wiciel Gdańska na Kongres Wie- 
deński złoży* ambasadorowi An- , 
gm i Francji odtworzono treść in i 
strukcji, wydanej mu przez wła- I 
dze Gdańska w roku 1815. W  ten i 
*po3Ób, droga okrężną potrafio­
no wykazać stanowisko Gdańska 
w foku 1815. Praca naukowa, pi- 
srtftft przez jednego z członków

i. isłużunego Towarzystwa, jest 
już na ukończeniu i niebawem u- 
każe się drukiem.
W  podobnych warunkach mu­

sie!; polscy uczeni badać i o- 
świetlać inne okresy rl/iejńw pol-

Czartkowskiego miałem możność 
chociaż pobieżnie zapoznać się z 
dotychczasowymi osiągnięciami tej 
iasłużbnej instytucji i dowicdźićć 
się jakie są jej zumienzenia na 
przyszłość.

przezjfir. Kazimierza Kaćzmarczy 
ka dokument hołdowniczy Gdań­
ska z roku 1454 
JSk wiadomo: Ópanowany pod­

stępem przez Krzyżaków Gdańsk 
( wt. 1308), nie mogąc znieść ich

fotografia dokumentu

skiego Gdańska Mimo to do:obek zamierzam bynajminej ana ’ okrócieństw, grabieży i mordów,
T-wa Przyjaciół Nauki i Sztuki w hzowac dorobku T-wa Przyja- j Wielokrotnie przeciw znienawidzo
Gdańska jest bardzo duży. Dzięki 
uprzejmości członka honorowe­
go i jednocześnie sekretarza gene­
ralnego T-wa p, profesora Adama

ciół Nauki i Sztuki, gdyż był by to 
za obszerny, jak na artykuł w 
dzienniku, temat. Pragnę jednak 
omówić pokrótce opracowany

nemu zakonowi powstawał i ko­
rzystając z każdej nadarzającej 
się okazji -- chwytał 2a broń, by 
wyzwolić się spod krzyżackiego

OTWARCIE INSTYTUTU POŁ3KKEGO W BUDAPESZCIE

p&nowania. Wreszcie na zjeździ®
przedstawicieli ziemian i miast 
pruskich w  dniu 13 marca 1440 r. 
w  Kwidzyniu utworzono t. zw. 
Związek Pruski, mający na ceł u 
obronę praw przed gwatłem zako­
nu, Wkrótce Związek stał się 
ważnym czynnikiem politycznym 
na ziemiach zakonnych. Dlatego 
też Zakon począł zabiegać u ce­
sarza niemieckiego, by Związek 
rozwiązano.
W  roku 1451 cesarz nakazał roz 

wiązanie Związku, jednak, więk­
szość związkowców 'odmówiła te­
mu. PonoWnie w procesie mają­
cym załatwić spór między Związ­
kiem Pruskim i Zakonem w roku 
1453 cesarz orzekł likwidację 
związku, oraz karę śmierci 300 
niewymienionych przywódców 
Związku (*)
Posłowie związkowi udali się 

wówczas do króla polskiego Ka- 
zimicrżli Jagiellończyka, ofiaro­
wując kraj pruski Królestwu 
Polskiemu. W  dniu 22 lutego te­
goż roku Kazimie.rz Jagielloń­
czyk wypowiedział pokój Zakono­
wi z powodu jego gWałtów.

W 11tu 16 czerwca 1454 r po 
uprzednim odebraniu hołdu od 
innych miast pruskich, król Ka­
zimierz Jagiellończyk przyjął w 
Elblągu hołd rajców Gdańska.
Dokument hołdowniczy pisany 

w języku łacińskim. W dosłow­
nym tłumaczeniu brzmi, (cytuję 
źa dr. Kaczmarczykiem):

W imię Pańskie amen. Kti wiecz­
nej rzeczy pamięci. Ponieważ wte­
dy iwpobiegamy przezornie wiciu 
niedostatkom (wynikającym z) blę-. 
dów i wątpliwości, gdy zdarzenia 
nasZCgO wieku pismem dokumentu 
i pj-s- toweni -nt świadków utrwala 
my. przeto my burmistrz, rajcy, ła 
Whicy, przysiężni i całe pospólstwo 
miasta Gdańska, położonego w zie­
mi pomorskiej, zważając jak to — 
kiedy spod władania królów i ksia
iąt Vnbto od początku dziedzicznie 
i przyrodzonym panowaniem od dłu­
gich minionych czasów nam prze­
wodzących, W niedozwolony sposób 
oderwani, przez straszną tyranię 
Krzyżaków wbrew prawu i gwal- 
toWnlć tifittt przedtem ninująeych 
byliśmy zatrzymywani i dredom  -  
(myj domagając się, abyśm> byli 
sfiiid tego rod ayi ucisków ogromu 
tnH&eś Najjaśniejsze,7 0  Księcia fana 
Kazimier m z Ku ej łaski króla poi 
skiego, wielkiego księcia litewskie­
go, ruskiego, pruskiego i pomorskie­
go pana i dziedzica z powrotem 
wzięci we władanie jego Najjaśniej 
ćtej Mości 1 ńe własność Korony Fol 
skiej l wcieleni — (to) * tak Wiel­
kim JegO Najjaśniejszej MOSłil I Ko­
rony polskiej uczuciem miłości 1 żv 
eżiiwośei zostaliśmy przygarnięci, 
ze nletylko dzielnością ramienia je -

śmy wyrwani i uwolnieni i oddani
na własnoSc Królestwu Kolskiemu 
l wcieleni, (ale) po prawdzie i wie*

—  Na zdięfclit momertt  iitaugU vncjl In sty tu tu  D olsk iego  w  fiudh tjeszcie. S to ją  od lewej ku prawej] t _  p>0^u
prof .  K a le c k i, m in . OrloWskl, dr E ck h fu d t ,  m in . Kortian,. p rof. J a ch im c ck i, attach e  poselstwa w me]'t h o ld o w m ^ ^ G d a ń sk a  z roku

Budapeszcie, p. Kościuszko. L

lorarlm pierwizoństwem zaasMy 
tów i łask obecnym, jak i potom­
ny,!) uświadcząjąe zeznajemy pu­
blicznie i przyrzekamy, 40 my i fia 
fctępcy nasi, wymienionego miasta 
obywatele, panowaniu, rządowi i 
i władztwu pomienionego Pana Ka­
zimierza i jego następców krolnw 
Polski, jako panów i dziedziców na­
szych będziemy podlegać, okazy­
wać i uznawać i uoddanstwo. pmńrr. 
cześć, wierność i r.-włuszenStwo 
wiecznymi czasy Jego Najja =nlej“ 
szej Mości i jego nastemom. Kró­
lestwa Polskiego królom. Dis- u- 
twierdzeiua władztwa pomieńiont- 
gu Najjaśniejszego Księcia Pana Ka­
zimierza pomienionemu Najjaśniej­
szemu Księciu Panu Kazimierzowi 
i jego następcom, Królestwa Pol­
skiego królom, my i następcy hasi, 
miasta pomienionego oljyWalćl® 
każdego roku wiecznrihi czaasy dw-i 
tysiące złotych węgierskich złota 
czystego i sprawiedliwej wagi rocz­
nego czynszu, tysiąc na święto św. 
Jana Chrzciciela, a drugf tysiąc n* 
święto Narodzenia Bożego następ­
nie przypadające dawać, płacić i do­
starczać zobowiązani i powinni bę­
dziemy. Również pomienionemu 
Najjaśniejszemu Panu Kazimierzo* 
wi królowi polskiemu i jego nft“ 

i stępcom, Królestwa Polskiego kro- 
j łom, każdego roku i wiecznymi cza ■ 
| sy Stacje trzydniowe Jego Najjaś­

niejszej Mości i Jego dworzanom 
odpowiednie i wystarczające, dawać 
będziemy zobowiązani. Również dla 
pomienionego Najjaśniejszego Pa­
na i jego następców, Królestwa Po? 
skiego królów dwór z cegieł dla, kró 
Iewskiej godność! odpowiedni i oka 
zały wybudować, dachówkami po­
kryć, a ilekroćby się zdarzyło, że 
ten zostanie zburzony i ze starości 
zniszczeje odbudować, utrzymywać 
i odnawiać będziemy (będziemy zo­
bowiązani) Również w tym dworze 
stajnia murowana na pomieszczenie 
dwustu koni. Również zobowiązani 
będziemy w tymże dworce spichrz 
debry na składanie zbóż królew­
skich wznieść i zbudować jahnaj- 
prędzej będziemy mogli, przy ezyfli 
wszystkie inne słuszne 1 zapisowi 
tego dokumentu niesprzeciwiająco 
się prawa nasze pozostają w swojej 
mocy Na świadectwo tćgo 1 mcc 
wiecznej trwałości pieczęć pomie- 
niunego miasta Gdańska zośtała 
przywieszoną-. Działo sic t dan 
v Elblągu w sam dzień św. 
Trójcy roku Kańskiego tysiąc cżte ■ 
rysta pięćdziesiątego Czwartego ptży 
obecnych tamże najprzewielebniej- 

j szych w Chrystusie ojcach wPTmoi 
nych i przezornych panach .Tanie 
włocławskim, Andrzeju poznańskim, 
i  Bożej łaśki biskupach, Janie z Tę* 
czyna krakowskim, Łukaszu Gorce, 
poznańskim, wojewodach, Janie z 
Koniecpola Królestwa Kolskiego 
kanclerzu, .lanie z Baysen, Najja­
śniejszego Księcia Dana Kazimierza 
króla polskiego itd., w ziemiach pru 
skich gubernatorze, Gabrielu z Ray 
sen, elbląskim wojewodzie, Waw- 
rzyńcu cizćitcz chełmińskim, Fuli- 
gerze z Hyrken toruńskim. Andrze­
ju Brunaw krnlewiei-kim Wawrzyn 
ću Pilgrimie elbląskim, burmi­
strzach i wielu innych, wiarygod­
nych świadkach powyższego.
IV ten sposób Gdańsk zdołał 

wyswobodzić się z pod panowania 
krzyżackiego odrtaja-e się ufnie 
pod opiekę Polski, pod panowa- 
j niem której, doszedł do rozkwitu 
! i świetności.
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J a k  M i k o ł a j  P o t o c k i
reh abilitow ał swego d zia d a Szczęsnego

Na początku maja r. b. w  związ 
ku ze śmiercią śp. Maurycego hr. 
Ord, Zamoyskiego podałem krót­
ką opowieść płk. dr. Fronczaka o 
Czcigodnym Zmarłym, ilustrują­
cą Jego wielką ofiarność na rzecz 
Ojcźyzny. Obetnie pragnę zwró­
cić uwagę na przepiękną postać 
2-go Wielkiego Polaka, jakim był 
ś. p. Mikołaj hr Potocki l w tym 
celu pozwalam sobie zacytować 
dalsze opowiadanie płk. froncza- 
ka, zamieszczone w „Sokole pol­
skim 3 grudnia 1932 ć. w Sia- 
nach Ziednoczonyćh Amery:-:; 
Phi
„Hrabia Mikołaj Potocki, zna­

ny We Francji powszechnie jako
NAŁnt Nicola" jest wnukiem 

smutnej pamięci Potockiego „taf- 
gowiczantna" z czasów Sejmu 
Czteroletniego i K.sr rzytucji Trze 
ciego Maja
Spotkałem go po raz pmrwszy 

dnia l7 czerwca 1917 r. W  histo­
rycznym momencie, gdy wódz 
Czwartej Armii Francuskiej ge- 
Befał Gouraud wręczył sztandar 
Pierwszemu Pułkowi Armii Pol­

skiej na linii podfrontowej, nie­
daleko Rheims. Był to stafżee 75- 
ietni, szlachetnego oblicza o bia­
łych jak śftłeg włosach Patrzyłem 
na nićgÓrW chwili, gdy po mar- 
syliance kapela pułkowa uderzyła 
w niebo hymnem „Jeszcze Polska 
nie zginęła".. Padł na kolana i 
wyszeptał: „Teraz ćżas ethażać 
winę mojego dziada".

Bezpośrednio potem, ponieważ 
żyjąc z górą pól wieku we Fran­
cji zapomBiSi ję2y£a polskiego, 
poprosił o przydzielili:e mu ofice­
ra polskiego, aby z nim rozma­
wiać po polsku, i jeszcze logo Ju­
rnego dnia ofiarował Komitetowi 
Narodowemu swój wspaoiai*' 3j>- 
ł?c w  Paryżu, jako fiódSilic prźjr- 
szlej Aitibaaady pol,4k;oj we 
Francji.
W  tym najpiękniejszym budyn­

ku prywatnym w stulicy Francji 
zatrzymywali się (uvykle monar­
chowie Europy, szach perski i inni 
dygnitarze, kiedy przyjeżdżali do 
Paryża z wizytą. Zaj-muje on 
prawie cały skwer niedaleko Lu­

ku Triumfalnego, otoczony wspa­
niałym ogrodem z prywatnS kap­
licą i stajnią, w ktćfl-ej .ściany fą 
z kararyjskiego mafinuru. Pósadz 
ki mozaikowe, marmurowy ł!li­
sem, w którym konie bioią co- 
dżień swą kąpiel. Pałac sani. to 
prawdziwe muzeum sztuki z abra 
zami i posągami największych 
mistrzów pendzła i SlUtń; Wartość 
tej własności oceniana iest na 350 
milionów franków.
Niedługo potem /.ostfUcift za­

proszony przez hrabiego Po­
tockiego fuzem z prcZesetii 
R. DmoWskim ■ hi M. Zamoysk!ni 
ito jego majątku w RumbouleUe,

dzie potoczVla się gawęda na te­
mat przysziośti Polski.
Hr. Mikołaj był w doskonałym 

hurnoRaptem rzucił pytanie:
—  Jak panowie sądzicie, ile ja 

powinienem złożyć na spfSwę 
Polski? —  Zaskoczeni, nie wie­
dzieliśmy co odpowiedzieć. Wresl 
cie Dmowski, patrząc hiu w oczy 
żhpytai: ,,A na jaką sumę hrabia 
sądzi, żc bedżie go stać?"
—  M y ś lę , że nu każdą sumę po­

niżej 500 mii. fr. —  brzmiało Od­
powiedź. Hr. Zamoyski poWie* 
dział: Ja sądzę, hfabió, Że na po­
czątek mógłby : Pan ofląfóWać 5 
mil. fr. UślysZal odpowiedź: —  Tb

połażonego W sąsied/.tWie letniej j wszystko co ode mnie żądaCiet... 
rezydencji prezydenta Republiki j Majorze —  rzeki zwracając się dó
Francuskiej. Przyślą! po nas I mnie —  pan jako Amerykanin rnó
j automobil do Paryża Po wy- i że trafniej mi od.poWie, llć ja pOJ 
j jeździe z* -mlicy. rozkoszując j winienem ufiafóWttA Rttlsće, bit* 
j się pięknym: widokami, w ja-j rąc pod uv.agę rtiój tńńjątbk W
1 kąś godzinę po tym wjechaliśmy i stosunku do tego ct» ńip, ptltl dó*
w cienistą aleję parku otaczają.- i żyłeś na oltarźu ÓjćayZńy".
cego tę jego letnia rezydencję. 1 Ranie hrabio —  OdpoWledGołótn 
Oczom naszym' przedstawił ‘ Się j—  jeżeli w ten sposób pi.ninilwx 

jak z bajki. Trawniki, obliczyć wysokość swej ttflttfy to,,;widok.
sztuczne jeziorka z wysepkami, 
klomby kw ietne, posągi, wspania­
łe drzewa i krzewy —  wszystko 
utrzymane z niezwykłą staranno,ś — ślicznie majorze —  rzekł Po-
cią. Wnętrze pałacu to drugie mu- ! loeki —  nie żądzę, żebym ślę
zeum sztuki. Po powitaniu i ob;e- mógł zdobyć ilato w  tej Chwili,

musiałby part oddać wszystko, ćo 
posiadasz i jeszcze dbpóźyćżiyć, bo 
ja tak właśnie zrublloltl.

ale czy pan sądzą ze 50 mil. fr. po 
może cokolwiek w tej sprawie?... 
..Tak —  odpowiedziałem -—  sta­
nowiłoby to utrzymanie i wyży­
wienie naszej armii na całe 30 
dfii“. W  godzinę po tym hr. Po­
tocki złożył na nasze ręce "0 mil. 
fr. w gotówce, bonach i akcjach.
Żegnając nas na drugi dzień 

rano powiedział: „Panowie! gdy
ten zasób się wyczerpie, zgłoście 
się znowu".
Było to w połowie sierpnia, nie­

przyjaciel zost&ł już daleko odpar 
ty, tak żeśmy już nie słyszeli u- 
stdwicznego hukd fermat, jak za 
plcrWsżą naezą Wlźytą u hr. Po­
tockiego. fiójrzeWfety ówoće, zry­
waliśmy jc sobie z drżety jego sa­
du, próbowaliśmy wybornych wi­
nogron i równocześnie prowadzi­
li interesujący rozmoAię o woj­
nie, usiłując zgadnąć Czy ślę prze­
ciągnie do Wi&sny następnego ro­
kit. Hrabia Mikołaj zajadając so­
czyste j&błko fto Wiedział; „Jeśli 
wójna nie skońcży sip przed Bo- 
żćin Narodzeniem, podwoję sumę 
swej dotacji i wypłacać będę mi­
lion franków źa każdy dzień do­
datkowy.

7, Irżećią wtżytą u hr. Potockie­
go byłem w  czasie świąt Bożego 
Naródzeńia. Żaprósił rtas na Opła-

Iia* W LL‘U V
wysokości wzrósł nasz dtug u rzą 
du francuskiego na utrzymanie 
Armii Polskiej. Hr. Zamoyski, 
skarbnik Komitetu, oświadczył, że 
w tej chwili wynosi około 130 
mil. fr.
„Panowie —  powiedział hr. Mi­

kołaj —  proszę, wejdźcie do są­
siedniego pokoju, tu są n,a sto­
łach rozłożone stosy bonów i pa­
pierów wartościowych francus­
kich, belgijskich, angielskich i 
hiszpańskich,— to wszystko przed­
stawia Wartość 140 mil, fr., za­
bierzcie to i wyrównajcie rachu­
nek.
Powróciliśmy do Paryża wie­

czorem. O godzinie 12.30 tlzrwńfti 
telefon i głos żalem przejęty ko­
munikuje: Hrabia M-kołaj hi® 
żyje!
Zajmujące swoje opowiadanie 

zakończył dr. Froncźak stówami■- 
„Oto dlaczego mamy woldą Pćl- 
skę. Zjednoczył się dla jej obrony 
cały naród- rody arystokratycz­
ne z równą ochotą składały na ńł 
tarzu jej wolności całe forturtj’ z 
równym poświęceniem t  jakih) 
każdy żołnierz artnll polskiej toyl 
gotów złożyć swe życie".

Janusz Knrzmann
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Dziwny Lo był dom. Palił 
śię, że proszę siadać, a nikł 
jakoś nie próbował ugasić 
pożaru.

Tylko dwaj młodzieńcy , lo­
katorzy przestronnej sutere­
ny pod schodami, opuścili 
suw hettin, by zol gunizowcić 
akcję ratunkowy.

Przede wszystkim zastukali 
do drzwi mieśzkmid pantero-

—  Brdzie wtedy, ydy otrzy­
mam od naczelnika straży og 
niowej odnośne pisemko z pic 
czątką i jego własnoręcznym  
podpisem!

Dwaj młodzieńcy spojrzeli 
po Sobie, odwrócili się i polne 
yli na pierwsze piętro, gdzie 
rezydował p. Adolf Totale- 
wiez.

—  Pali się! t!aii'f~'

P oco  Ci ch łop cze  ty le  książek
nau k ow ych

U  nas jest dzisia j p o d w ie czo ­
rek dla dzieci, a posiadam y ty lko 
jed n o  w ysok ie  krzesło.

EDISON I JAJKA
Edison od dzieciństw a mial 

szczególny  pociąg  do w szelk ich  
dośw iadczeń . G dy  mial za ledw ie 
cztery  lata, zapodział się gdzieś 
m atce z dom u. Z an iepok ojon a  
matka znalazła go w reszcie w kur 
niku siedzącego w  kącie.

—  n 0 ty rob isz? —  źapytala-
—  Nic, m am usiu. Ja tylko 

chcia łbym  się przekonać, czy p o - 
tr. tę, tak jak  kura, w ysiedzieć z
Jki ku rczątk a ...

Ł5K PRZED ŚMIERCIĄ
W czasie pobytu W oltera na 

w °r„e  I ryderyka W ielk iego , pe- 
'b e g o  razu kroi zaproponow ał 

. oecie przejażdżko łodzią. W olter 
-auważyl jednak, że łódź przecie - 

i wnet wyskoczył na brzeg.
^  ̂ Jęka się pan o

■sw'óji ży cie?  zapyta] ze śm ie­
ciłem F ryderyk  W ielk i. —  Ja nie 
c o ję  się.

—  No. chyba  —  odrzek ! W nitcr. 
K ró ló w  jest. na św iecie  kilku.

ale W olter jest ty lko jeden.

SIŁA
PRZYZWYCZAJENIA
D w aj redaktorzy  duńscy, H orup 

; Sorenson, zostali m inistram i. P & 
p ew n ym  czasie ktoś pyta  króla 
Chrystiana, czy  jest z n ich  za d o­
w olon y .

—  Sprawiają się doskonale —  
odrzekł król —  mają tylko zły 
zwyczaj rzucania d o  kosza pew ­
nych papierów, gdyż wydaje im 
się, że są to rzeczy nie nadające 
się do druku.

KOSZTOWNA 
BEZINTERESOWNOŚĆ

K ról czyta sze fow i sw ego p ro ­
w izoryczn ego  rządu, T a lley ra n ­
dow i, p ew ne rozporządzen ie .

—  J eg o  królew ska m ość, mała 
Poprawka.

—  Jak a?
—  W yn a grodzen ie  dla cz ło n ­

ków parlam entu .
—  A leż  on i pełn ią  sw e czyn n o­

ści bezpłatn ie .
—  N o. tak, tak. ale to nas będzie 

daleko wlęCej kosztow ało.

stycznymi niespodziankami! 
Niech żyje państwo! Nićclt śtj 
je ustrój totalny! > -

  Dobrze, dobrićA —  powie
dział jeden z młodych hldzd±- 
Ale ItjmSżascm proszę wyjść 
r nami na podworko. Jest 
kram są kubły, będziemy rtń 
tdibttć dom.

 Dziękuję! —  zaśmiał się
Tołalcuncz. —  Ja nie chcę. 
Niech spłonie. Niech wreszcie 
zobacZą władze zgubne skał­
ki swej karkołomnej poliiijki! 

Młodzi poszli dałej.
Drugie piętro zajmowała 

pani hrabina Je.hannr Sławo 
niirska. Nasi ratownicy zasia 
li ją popłakującą ju zy oknie,

■—  Pani hrabino! Proszciz
nami! Wprawdzie front już 
od dołu płonie, ale kuchenne 
schody są w porządku!

Na trzecim piętrze mieszkał 
niejaki Konuinowicz.

—  Tak! —  powiedział. —  
Pali się! Gore! A wiecie, jaka 
jest tego przyczyna? Oto war­
stwy wyższe uciskają warstwy 
niżste, powstaje tarcie i jed 
na mała iskra zapala len 
spróchniały, burżuazją prze­
siąknięty f/mach. Hańba war­
stwom wyższtim! Proletariu­
sze wszystkich krajów, łącz­
cie się!

— Punie! Su podwórza jesl 
kran, sq kubły...

—  Co mnie lo obchodzi? 
Jak zrobi się za yorąco. io po­
prosili czmychnę, tuki już 
ma/n zwycidj. Ale ratować 
nic hede!

Ml '-ńr.y zbiegli zc scho- 
j dińu lunęli po środku pod- 
| wórza.

— Czy m óg łb y  pan nam  pow ie*
dzieć, gdzie się zn a jd u jem y ? W y- 
lecieliśm y bow iem  w czora j z lótfti 
ska w  Paryżu  i zb łądziliśm y,

lucyo. Mieszkanie zajmował
nie jak Teufil Bi urok rac i ń ski.

—  Żc co? zdziwił się. — 
Pożar? Nir a lym nie wiado­
mo.

—  Ale, drogi panie, proszę 
spojrzeć! Pali sie! Dym Zale­
ga całe podwórko!

—  'Młodzieńcy! —  rzeki su­
rowo p. Teofil '■wiałem rzą 
dzą takie potęgi, jak para­
graf, dyspozycja, normaliza­
cja, instrukcja. Cóż wobec 
nich znaczą waszf, subiektyw­
ne, ściśle prywatne, wrażenia? 
Nic ulegajcie panice, bierzen’ 
przykład zc mnie. Pożaru nic 
mci.

—  Nie ma? Jaklo nic ma? 
A kiedy będzie?

[ —  A co! zawołał Tota-
I w wic z —  Nic mówiłem? W  
kraju przesadnych swobód o- 
•'gwafelskich. w kraju przero­
stu indywidualizmu, w kraju 
braku dyscypliny, muszą się 
zdarzać takie, pożałowania 
godne wypadki! Tylko inge­
rencja państwu móżć Uchro­
nić jednostkę przed anarchi-

Znakom ity aktor fran cu sk i, 
Taim a, łow ił k iedyś l*yby V n ie ­
dozw olon ym  m ie jscu . N agie  Zja­
wia się d ozorca  i pyta, jaknń p ra ­
wem to  rob i.

—- P raw em  WyżsZoÓcl gehluBZa 
nędzną i ftiartią kreaturą -=*>■ 

ośw iadczył sp ok o jn ie  Tulńia.
—  B ardzó pana przepraszam  - 

s tropił się dozorca  —  proszę mi 
w ybaczyć olfc nie znałem  takiego 
Prawa. N ie m ożna przecie  w szy st­
kiego za p a fflięW

a d w o k a t
— Co. \ttnr ótWurzyl biuro ad­

wokackie? I Jak mu idzie.
—  W czoraj miał już pierwszy 

proces.
—  Cóż to za sprawa?
— Krawiec go zaskarżył,

— G odzin am i m óg łb ym  tak sie ­
dzieć, "*o>jó Aku. i g łaskać tw o je  
jed w a bn e  w łosy,..

DdWCllP YftRLAlNA
Cupóe bardzo się troszczy ł o 

V erla inp 'a  i um ów ił się w  pew nej 
resta u racji, że będzie p ła cił za 
n iego obiady, A le  ju ż  na drugi 
dzień Y erla iiie  za in tcrp elow u l re ­
stau ra tora :

—  He p łacą panu Za karm ienie 
m n ie?

—  N iech  się pan tym nie n ie­
pokoi.

—  A le  ile p ła cą ?
**- S iedem dziesiąt fran k ów  mie 

sięeznie,
— - D oskonale. N iech  mi pan da 

z tego trzydzieści, a przestanę 
p rzych od zić ,

DOWCIP ARTYSTY
Siynny aktor n iem iecki, A lbert 

Stei.nrtick ba w ił pew n ego razu 
We F ran k furcie  nad M enem . S p o­
żyw a ją c obiad w  restauracji hote­
low ej zauw ażył, że jed en  z gości, 
od w rócon y  tyłem  do kom inka, na 
tarczyw ie przygląda mu się. Stein 
rłlck w ola kelnera i m ów i do n ie - 

| go tak głośno, aby  ów  gość usły - 
; szał:

P roszę zaw ezw ać kucharza, 
aby od w ró c ił tego pana. Sądzę, że 
z jed n e j strony przysm ażył się 
już dostatecznie.

*
Sternhcim  rozm aw ia z k ry ty ­

kiem , k tóry  w  pew nym  m om encie 
ośw iadcza:

—  Istnieją dw aj w ie lcy  pisarze 
w e w spółczesnej literaturze nie­
m ieck iej...

—  K to jest ten drugi? —  prze­
ryw a Sternheim .

*
K toś pyta o zdrow ie S lern h ei- 

( ma jed n ego  z jeg o  przyjaciół. Sly 
szy odpow ied ź :

—  Jak  ma się m iew ać? M ówi 
Wciąż u sobie i w ciąż ze czcią u-

< 9

ANEGD&TY

Arystukralka przybrała po­
łowę pełną dystynkcji.

—  Co?  —  rzekła. —  Ja miu 
iabym spacerować po kuchen 
nych ^chodach? Ja, hrabina 
Jchamic Sławomirska? Ja- 
mais dc. la vie! Przenigdy! 
W olę zginąć!

chylą  kapelusza. Z azięb ił Się!

ALE WPADŁ!
—  Przypomina pan subie koleżan­

kę % uniwersytetu, Pannę Genią?
-  .0, bardzo dobrze. Komiczna lo 

^byln postać. A Jaka glUpin!!!
--- Nie wiem pan, co L  z nl)}

, stało?
-  Jest inoją żoną.

WłltAWKAKBK
1 ew ien jegom ość, pow iedział do 

W oltera :
O statn ie pańskie dzieła za­

słu gu ją , żeby byty spalone na 
stosie

—  Tym  le p ie j! —  odrzekł W o l­
ter. M oje  dzieła  aą, jak  kaszta- 
li* ': ini d łu żej się je przypieka,

i tern lep iej sm akują ,

■ P om yśl ty lko, coby  się stało, 
g d y b y  1 ina zerw ała się?

T p straszne. K u piłem  prze ­
cież b ilet pow rotn y .

LUDZIE NIE s a  ż t l
R iv lr d  pow iedzia ł m łodem u

utoro w i \
D udzie w cule nie są tacy źli, jak  

pan sądzi. Z u ży ł pan na napisa­
nie złej książki 5 lat. a ludzie p o - 
iiz e b ó w a li ty lko jed n e j chw ili, 
-mby o tern zapom nieć.

—  Luclzic! - - wołali. - -  Za- 
stdnómcir się! Przecież teraż 
mc chodzi o jałowe sporty, czy 
teorie , lecz o działanie! Wzy­
wamy was do czynu! Baluj­
cie dom!

—  Nic mam pisemka z pie­
czątką -  -  rzeki p .  Biurokra- 
ciński.

—- To mina zbytnich swo­
bód —  mruknął Totaicwicz.

— Śmierć burżujom!'«—s unjl 
lokator z trzeciego piętra.

—  Kuchennymi schodami? 
Jctinais! —  jęknęła boleśnie 
hrabina.

'A dom ciągle płoińd...
o n  t io  w .i ż  

HUMGR TWAIKA
i la r e k  T w ain  jed z ie  p o c ią g ie m  

i czyta książkę. N aprzeciw ko sie ­
dzi ja k iś  p row in c jon a ln y  urzędnik 
z żdńą i córką  i u siłu je  za w szel­
ką cenę w cią gn ą ć pisarza w roz- 
m owę.

—  P iękny kra jobrnz.
Tw ain  m ilczy.
- -  Czyta pan co in teresu ją ce ­

go ?
T w ain  lekko p och y la  głow ę.

Czy m ogę pana poczęstow ać 
cygarem  ?

—  D zięku ję . N ie palę.
A  m oże trochę w h isk y?

—  D zięku ję , n ie p iję .
—  P o d w ó jn y  abstynent —  w oła 

urzędnik . —  W zór  w szelk ich  cnót 
P ozw oli pan zatym , że mu p rzed ­
staw ię m o ją  żonę i córkę.

waitl u śm iecha się i m ó w i:
~k, D zięk u ję . N ie kocham .

NAD MORżEM
- Patrz, szkocki statek płynie.

— A  po czym poznałeś?
— Żad.ir. mewa z i  nim nie leci.

Do sied zącego  w kaw iarn i in a
kom itego aktora M ieczysław a 

| F renkla  podchodzi inny św ietny 
aktor, A nton i F ertner, i proSi o 
zrriianę 20 z lo iych .

—  OWszeni, m ogę zm ienić ua 
piątki.

—  D oskonale.
—  Z łotów kę co piątek,

i *■
P ew nego razu M ussolin i sp o­

żyw a! obiad w kółku rodzinnym . 
N agle  rnlodsz? syn zw raca się 
do n ieg o :

—  T atusiu . M ow ied ’/'. m i, co to 
w łaściw ie  je s t  'Faszyzm ?

M ussolin i spo jrza ł na sytia pio 
run ującym  wzrokiern i od p ow ie ­
dział, Wskazując n łC tu lcrz z zu­
pą :

—  Jedz i m ilcz.

M ussolin i. kąpiąc się pew nego 
razu w nmrzu. omal nic utonął. 
W yratow ał go pew ien  rybak.

—- D zięku ję  ci. p o czc iw y  cz ło ­
w ieku. Żądaj ode m nie jak iej 
chcesz n agrody . Jestem  M usse 
jin i.

—  E k sce len c jo ! —  odrzek ł ry­
bak, —  jeże li m ogę prosić  o la 
skę, to błagam , nie opow iad aj, ie  
to ja  cię uratow ałem .

TALLEYRAND 
I  L E F S A R 2

T alleyrand  ośw iadczył kiedyż 
swem u lek arzow i:

—  By za ch ęcić  puna do czu w a­
nia nad m ojem  zdrow iem , w yzn a­
czam  panu dożyw ocie  W k w óćie  
6.000 fran ków  roczn ie .

—  A leż  książ.e jest dia m nie 
zbyt łaskaw  —  dziękow ał u ra d o­
w any lekarz.
- ~  D ożyw ocie  jed nak  dotyczy  
mnie, gdyż tylko do m o je j śm ierci 
będzie pan pobiera ł w yzn aczon ą 
rentę -  dodał z uśm iechem  T a l­
leyrand.

WIELKI UCZONY 
t W O R A K

Znakom ity  uczony, g e o g r a f  1 
j b ib liotekarz cesarsk ie j b ib liotek i 
j w iedeń sk ie j. D uval, odzn aczał się 
j n iezw ykłą skrom nością . Gdy k ie ­

dyś pew ien  dw orak zażądał od 
n iego in form acji w ja k ie jś  zaw iłe j 
kw estii n aukow ej, Dtival t p ro­
stotą ośw ia dczy ł m u :

—  N iestety . nie znam Słę na 
tych  spraw ach .

—  Jakto —  obru szy ł się d w o ­
rak —  przecież cesarz p ła ci poiiu  
za to.

—  P rzepraszam  —  sp okojn ie  
odrzekł D uval. —  Cesarz p ła ci tni 
za to, co w iem . a gdyby  m l» ł p ła ­
c ić  za to. czego  nie wietn. n ić  Wy­
starczy łoby  mu w szystk ich  uk«r- 
bów  A ustrii.

SOKRATES 
O MAŁŻEŃSTWIE

Jeden z ucr-m Sokratesa z w n x ':l  
Się doń o rads, eęy ma fcę ża iić ,
czy też nie.

—  Iw - jz d iijm  i w drugim  w y ­
padku b ęd z iesz^ a łow a ł —  brżm ia 
la odpov?1 ;cuz..
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XII KRAJOWE ZAWODY BALONÓW 
WOKNYCH

W  M ościcach  od b y ły  s k  k ra jo w e  za w od y  balonów  w oln ych  o p u ­
char im. i'lk. W an K o w ic z a . W szystk ie  ba lony, b iorą ce  u d zia ł w  za ­
w odach , w y lą d o w a ły  szczęśliw ie . —  Na zd jęciu  m om ent startu

ba lon  ow. k

R o c z n i k  « i e m  g ó r s k i c h "/ /
Dążenia Związku Ziem Górskich 

do skoordynowania pracy nad pod­
niesieniem g o s p o d a f t z j w n  i kultura - 
nym Karpat, p k n e a d z o n e j  p / z e z  sze­
reg instytucji i organizacji gospodar­
czych, samorządowych, le*n;skowo - 
turystycznych i społeczno -  oświato­
wych znajdują wyraz w prowadzonej 
oo szeregu lat akcji wydawniczej. 
Wynikiem dotychczasowej działalno­
ści wydawniczej Związku' Ziem Gór­
skich jest szereg broszu*- z  dziedziny 
gospodarczo -  rolnej, wielkie w y d a w ­

nictwo p. t. ..Stroie ludowe Karpat 
Polskich" oraz pięknie ilustrowany 
miesięcznik ,,Wiadomości Z i e m  Gór­
skich.

Ostatnio w rarru-.ch akcji wydaw-

m m w
PIG U ŁK I

i i r n m m
u 6 o m w m m < m
/  REGUIUJĄ ŻOŁĄDEK

| niczej Zw. Z. G. ukazał się pierwszy 
„Rocznik Ziem Górskich", obrazują- 1 

; cy prawie że całokształt zagadnień 
gospodarczych i kulturalnych, gór­
skich obszarów w Polsce. W „R ocz­
niku" prócz obszernego sprawozda- 

: ma z działalności Związku Ziem Gór- 
’ skich w okresie 1938/<39 znaidują. się 
wartościowe prace, z których na. spe­
cjalne podkreślenie zasługują m. in.:

1 .Podstawy planu ‘ rozwoju kultu­
ralnego i gospodarczego Karpat. 
(I-szy  plan regionalny w Polsce).

2. Podstawy gospodarki uzdrowi­
skowo - ’ letniskowej w Karpatach.

3. Obszary7 letniskowo - wypoczyn­
kowe. środkowej części Karpat z pro-’ 
jektem uzupełnienia komunikacji. .

,.Rocznik Ziem Górskich” uzupeł 
nia kilkanaście map i kilkadziesiąt 
zdjęć oraz tablice wielobarwne. Mi­
mo rak cennego nagromadzenia prac 
w „Roczmku'' cena jego jest stośuiW j 
kowo niska i wynosi przy bezbośred- 
nim zamówieniu w7 Związku Ziem 
Górskich (W arszawą,, Mokotowska 
61) tylko zł. 2 .S0 wraz z przesyłką:

S ta te K
płynący bokiem
W stoczni k ła jpedzk ie j L  'd e - j  

nau spuszczono na w odę statek ; 
..H elgolan d 7'. należący do H apagu .j

C h arakterystyczn ą cecha tego! 
pasażerskiego statku. d łu gości 
106 5 m.. po jem n ości 2.500 trb jest 
to, że dzięki um ieszczeniu  śrub na 
bokach  ru fow e j części statku p o ­
siada on nadzw ycza jn ą  'gw rot- 
nośc. tak. że njęża się. obracać na 
m iejscu , a naw et posuw ać, się b o ­
kiem.

T u ry s ty k a
na kredyt

Japoński statek pasażerski „ A r -  
gentina -  M aru “  13.500 trb, t. j. j 
w ie lk ości naszych tran satian ty- 
ków  ,,P iłsu dski“ i „B a to r y 11, u da­
ję  sie z M on tev id eo  w p ^ r ó ż  na­
ok o ło  św iata , 'm ając na pok ładzie  
k ilkaset podróżn ych  z U ru gw aju  
i A rgen tyn y. W  czasie podróży  
przew idziany  jest jed n om iesięcz ­
ny pobyt u,7 Japonii.

P asażerow ie  rozp orząd za ją cy  
dostateczn ym i re feren cjam i m ogą 
u iścic zapłatę za podróż w  ciągu 
roku ratami m iesięcznym i. Jest 
to p ierw sza tego rodzaju  podróż 
zorgan izow ana w U rugw aju .

O d  A  d o  Z

A M O Y  —  p o  ch ińsku  H jańum , 
m iasto p ortow e  w  p ro w in c ji F u - 
K ien, po łożon e na w schodn im  
w yb rzozu  Chin n ap rzeciw k o 
F orm ozy , na w ysp ie  p rzybrzeżn ej 
przy  u jściu  rzek i Sm oka. P osia ­
da bardzo  d ob ry  port naturalny 
i od w ie k ó w  u trzym u ję  stosunki 
z k ra ja m i zam orskim i. L u dność 
m iasta m iała zaw sze w ie lk ie  d o ­
ch od y  z handlu  i p iractw a. T ęd y  
też szła znaczna czę ść ' ch iń sk ie j 
em igra cji zam orsk iej. D ziś m ia ­
sto liczy  ok. 500 tys. m ieszkań­
ców . A n glia  i Japon ia  posiadają  
tu sw o je  k on ces je  na w ybrzeżu . 
D op iero  w  r. 1842 na m ocy  trak ­
tatu w  N ankinie, Arnoy o tw orzy ł 
sw e bram y dla handlu  obcego . 
G łów n y m i artyku łam i im portu  
przez A m ny są ba w ełn a  i ..opium, 
a eksportu  —  cu k ier i herbata.

MONGOLIA ZEW N ĘTRZN A
(p o  m on golsk b  B ngijde N airam  

dach o M onggu l A ra t O lo s ,-c z y li  
M ongolska  Republika- R a d ), k tó­
re j .w o jsk a  stoczy ły  n iedaw n o re ­
gu la rn ą  bitw ę z w ojsk am i m and­
żurskim i, jest kra jem  o p ow ierz ­
chn i 1525 tys. lor. kw. za m iesz­
kałych  przez 670.060 osób . S to li, 
cą  je j  je s t  U łan - B ator - C hotó, 
lic zą cy  50.000 m ieszkańców . O l­
brzym ią  w ięk szość lu d n ośc i sta . 
on w ią  M on goli, k tórych  jest 
570.000. P on adto  m ieszka w  M on- 
g o i.i troch ę  R os ja n , C h iń czyków  
i B u riatów . W ięk szość m ieszk ań ­
ców  w yzn aje  lam aizm . D o r. 1920 
je d n ą  trzecią  lu d n ości stanow ili 
L am ow ie , a le od tego  czasu l ic z ­
ba d u ch ow ień stw a  zn aczn ie  zm a­
la ła . M on golia  Zew nętrzna p os ia ­
d a , k on sty tu cję , w zorow an ą  na 
rosy jsk ich  republikach  so w ie c ­
k ich . G łow ą państw a jest W ielki 
C h u ru ldan , który7 je s t  w yb ieran y  
przez p rzed staw icie li szczepów  
(Aimak*) rad m ie jsk ich  i ż o łn ie r ­
sk ich . D e cy d u ją ce  jed n a k  są 
w pływ y rosy jsk ich  doradców , p^zy 
słan ych  przez M oskw ę. W  M on g o . 
lii is tn ie je  pow szech n a  służba 
w ojskow a, p rzy  czym  o fic e ro w ie  
są w yłą czn ie  sow ieccy . R ów n ież  
W s to licy  ora?  w a żn ie jszy ch  iu a -  
stacb  sta c jon ow a n e  są oddzia ły  
w o jsk  ro sy jsk ich ;

P A L E S T Y N A  —  m andat, b ry - 
t f j s k  o  p ow ierzch n i 26.159 km . 
kw ,, liczy  1.383.000 m ieszkańców , 
W tym : 971.000 A rabów 7, -386.000 
żydów 1 i 26.000 in nych  n a rod o ­
w ości. G ęstość za ludnien ia  —  53 
m ieszk ań ców  na km . k w . U strój 
p o lity czn y  P a lestyn y  op iera  się 
na art. 22 paktu  L ig i N arodów . W  
r - UU6 A n g lia , F ran cja  i R os ja  
nie m yślą ty jeszcze o tw orzen iu  
z P alestyny  siedziby  n arod ow ej 
żydow sk ie j. P rzeciw n ie  —  ząm ie

rżano w tedy  U tw orzyć z tęgo k ra ­
ju  odrębn y  jed n ostk ę , ja jto Z ie ­
m ię Św iętą  dia chrześcijań stw a . 
D op iero  'na krótki, ,przed za ję ­
ciem  P alestyn y  przez ęwojska gen.* 
A llen b y  l|;nastąpiło og łoszen ie  
słynnej d e k la ra cji rządu  b r y ty j­
skiego, znanej ja k o  dek laracją  
B a lfou ra  ( S i l i . 1917.). D ek laracją  
tą zobow iązała  śię W i B rytania 
u tw orzy ć  Ą-V .P alestyny  siedzibę 
narodow ;ą -ży d ostw a . nie p recy zu ­
ją c  zresztą ,)b liże j, ani granic, ani 
ustroju  P ą jestyn y . A k t/ m andatu 
nad Palestyną u zgodn ion y  został 
ostateczn i^-;- in iędży W l, B rytanią , 
F rancją , W ioch am i 1 i Japonią w  
L on d yn ie  24.7.1922 r. R ząd b r y ­
ty jsk i został 1 obcią żon y  o d p o w ie ­
dzia ln ością  - za w yk on an ie  'd e k la ­
racji B a lfou ra . N aczelną w ładzę 
spraw uje W ysoki K om isarz rzą­
du  b ry ty jsk ie g o  przy  istn ieniu  
sam orządu terytoria ln ego . In tere­
sy ży d ow sk ie  w  P alestyn ie , repre ­
zentu je A gen cja  ‘ Ż ydow sk a : Ar.a- 
bow ie  nie m ają sw e j-re p re z e n ta ­
c j i  p o lity czn e j.

W Y S P Y  A L A N D Z K łE  (p o  fiń - 
sku A hvenąnrtiaa), o których  fo r .  
ty fik a c ję  td czy  się obecn ie  spór 
m iędzy państw am i sk an d yn aw ­
skimi są arch ip e lag iem  złożonym  
z p rzeszło  100  w ysepek  w p o łu d ­
n iow ej części Zatok i B otn ick ie j. 
O góln a  ich p ow ierzch n ia  w yn osi 
1442 km. kw. I lość  m ieszkańców 7 
—  ok. 30.000. Od Szw ecji dzieli 
je  o d le g ło ś ć  40 —  45 km. ' N a j­
w iększa w yspa —  F asta  Al and 
ma 640 km. kw. pow derzchni, jest 
zam ieszkała  przez ok. 10.000  lu ­
dzi. Z n a jd u je  się na n iej jed yn e 
m iasto  arch ip elagu  M ńriaham r,v 
M ieszkańcy  w ysp ży ją  z uprawy 
ro li, handlu , drzew a, rybołów stw a 
i żeg lu gi. W ysp y  od śre d n io w ie ­
cza n ależały  do F in land ii, od r o ­
ku zaś 1809 do R osji. P o k lęsce 
R osij w w o jn ie  św iatow ej w y­
bu ch ! „spór szw edzko - fiń sk i ■ o 
a rch ip e la g  A landżki. Z arządzon y 
w 11917 r. p leb iscy t dal zw ycięstw o 
S zw ecji, a' w lutymi 1918 r. w ojska  
szw edzkie obsadz iły  w y sp y  A lań- 
dzkie. W k r ó tc e 7 jed n a k  m u sia ły  je  
op u ścić . P o d łu g ich  sp orach  rada 
L ig i N a rod ów  p osta n ow iła  w r. 
1921 od dać.w ysp y . A lan dzk ie  Fin-, 
lańtfii Jed n ocześn ie  przyznano 
n arodow ości (szw edzkiej . .sam o­
rząd. szw edzki język urzędow y ! 
w szkoln ictw ie , ponadto postan o­
w iono m ilitarną n eutra lność 
w ysp.

PIERWSZY SZYB NAFTOWY W BRAZYLII

Na zd jęciu  p ierw szy  szyb n a ftow y , w yb u d ow a n y  w  B razy lii w  Lo- 
bato. w stanie Bahia, nad zatoką tej sam ej nazw7y. Szyb ten  do­
starcza ną razie ty lk o  200 litrów  rop y  dziennie. —  Jak w iad om o, 
problem  n aftow y  w Brazylii w y w o ła ł ostatnio n aw et k om p lik ację

dyp lom atyczne.

Olbrzymie d o c h o d y
a m e r y k a ń s k ie g o  p r z e m y s ło i lo t n ic z e g o

Jak ogrom ne zyski w yk azu ją  [ danych ob ro tow y ch  n a jw ięk szych  
„hwry-kanekie fabryk i sgm olotńw  am erykań sk ich  fa b ry k  sam olotów  
i ich części sk ładow ych  w ynika zl z roku 1938.

Curtis W right . . . .
Douglas . . . . . .
United ...........................
Martin ...........................
Consolidated . . . .
Leckhect ......................

O gólny obrót sześciu tych  fa ­
bryk  w ynosił niem al ćw ierć  ini -

O brót 
w dolarach

33.103.000
28.364.000
36.800.000
12.417.000
12.245.000
10.275.000

Czysty zysk
3.599.000
2.147.000
5.426.000 
2,349.400
1.535.000
1 .200.000

Iiarda dolarów  czyli, że b y ł w  sto­
sunku do roku 1937 w ięk szy  o 50 
proc. W artość w yw ozu  tych  sze­
ściu przedsięb iorstw  w yn osiła  w 
roku 1038 68 m ilion ów  dolarów .

Na rok bieżący  fabryk i tę p rz y ­
ję ł y  zainóreienia na ogóln ą  w a r ­
tość 125 m ilion ów  dolarów 7.

Złóż ofiarę
na F. 0. N.

KRZEMIENIEC W HOŁDZIE SŁOWACKIEMU

„Odpoczynek”  sowieckiego świata pracy
w  teorii i w  p ra k ty c e

W  ostatn ich  czasach  niezw ykłą 
ak tua ln ością  c ieszy ł śię w S ow ie ­
tach „p rob lem  in te lig e n c ji '1. Na 
tem at ten w yp ow ia d a ło  się. w ie lu  
dostorników  zarów n o partii, jak  i 
s fe r  rządzących .

W szystkie te g los j' zm ierzały  do 
stw orzen ia  w śród  now ego sp o łe ­
czeń stw a  sow ieck ieg o  n astroju  
sp rzy ja ją ce g o  rekon stru k cji i re ­
n ow a cji k lasy  in te ligen ck ie j i do 
stw orzen ia  w arunków , w któ- 
^vch now a, t. zw. in te lig en cja  so-

Paim etaj1 Rowe y A. KYBOWSKIE-
GO, Leszno 26, tel. 1 1 -95-54 SĄ 

NAJLEPSZE.

w iecka korzystać by m ogła  z peł 
ni praw . p rzys łu gu ją cy ch  innym 
w arstw om . Te „p ra w a 11 tyczą  się 
oczyw iście  w p ierw szym  rzędzie 
w yn agrod zeń  i w arunków  eg zy ­
sten cji, które w Sow ietach  sa w ię 
eej niż ciężkie.

O becnie, z ch w ilą  rozp oczęcia  
sezonu w yp oczyn k ow ego  problem  
ten nabiera sp e c ja ln e g o  w yrazu 
i sp ec ja ln e j w yrazistości, zw ła ­
szcza w odn iesien iu  do in te ligen ­
c ji. którą w ładze sow ieck ie  u si­
łu ją  na sw ój sp osób  „sk ok ieto - 
w a ć -1. P on iew aż w S ow icta cji j e ­
dynym  p racod aw cą  jest państw o, 
ono w ięc jed yn ie  udziela u rlopów ,

FRANCJA -  ŻOŁNIER ZOM AMERYKAŃSKIM

M auzoleum  w Suresncs, w c F ran cji, w zniesione ku czci a m ery k a ń ­
skich żo łn ierzy , po leg łych  w czasie w o jn y  św ia tow ej w  obron ie  F ra n ­
cji. —  Z d ję c ie  przedstaw ia m om en t pośw ięcen ia  m auzoleum , k tóre 
odbyło się w obecn ości prem iera D aladier i am basadora St Z je d n o ­

czonych  w Paryżu , Bullita.

rozd z ie la ją c  p rzyd zia ły  do u zd ro ­
w isk  i m ie jsc  w ypoczyn k ow ych  
pom ,ędzy  poszczeg ó ln ych  p ra co w ­
ników.

V szystkie przyd zia ły  do m ie jsc  
w ypoczyn k ow ych  i uzdrow isk  są 
w ed łu g  sp e c ja ln e g o  k lucza par­
ty jn ego  rozdzielan e —-■ innym i 
s łow y  —  zapew n ion y  p ob yt w u- 
zdrow isk a ch  m ają  je d y n ie  ci, k tó ­
rzy w n a jb ardzie j p łaski sp osób  
w ysłu gu ją  się partii i in teresom  
ob ecn e j gru p y  rząd zą ce j. N a to ­
m iast atji p otrzeb y  in te ligen cji, a- 
ni też in teresy  w arstw y p ra co w ­
ników  fizy cz n y ch  nie są zupełn ie 
brane pod uw agę.

N a jlepszym  tego przykładem  są 
stosunki, p a n u ją ce  w sanatorium  
arm ii czerw on e j w  Ja łc ie , gdzie 
w ed łu g  danych  o f ic ja ln e g o  o r g a ­
nu kom isaria tu  ob ron y  „K ra sn o j 
Z w iezd v “  je st do tego stopn ia  
c iasn o , że „trzeb a  um ieszczać
pen sjon a riu szy  w gab in etach  le- 
k arsk ich 11. R ów n ież  „K rasn a ja
Z w iezd a 11 donosi z S oczi (K a u ­
k az), że w śród  k u ra cju szy  zn a j­
du ją  się niem al w yłączn ie  „o rd ie  
n o scy 11 (n a g rod zen i o r d e r a m i) . '

Jeśli się uw zględn i k atastro­
fa ln y  stan* zdrow otn y  m iast s o ­
w ieck ich , k tóre, w sk u tek  g o s p o ­
darki w ładz p ozbaw ion e są n ie­
mal ca łk ow icie  parków  i z ie leń ­
ców , z d ru g ie j zaś strony u- 
w zględu  i w szy n iepraw dop odobn y  
w yzysk, upraw iany przez pań . 
stwo w zględem  ogółu  p ra co w n i­
ków, zaostrzon y  jeszcze  po grud- 
n iow ycłj dekretach  —  jpoźna o- 
cen ić  w tedy  ca łą  bezn a d zie jn ość  
„o d p o czy n k u 11 sow ieck ieg o  św iata 
pracy.

Staraniem  O góln opo lsk iego  K o m i­
tetu U czczenia Juliusz.a S ło w a c ­
kiego, od b y ły  się v, K rzem ieńcu  
uroczystości ku czci w ie lk iego  p o ­
ety, Syna Z iem i K rzem ien ieck ie j. 
Ńa zd jęcia ch :, Juliusz S łow ack i I . 
w idok  K rzem ieńca / ..g ó ry  K ró lo ­

w e j Bony.
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Dł <3nia Przybyło
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Wites nie r®zmawiał z Cas apt?
A t a k  s r a  f e .  s i s r e r a B l e i r a  W i ł o s a

może zaognić walki partyjne
Zaatakowany- przez „K u rie r  P o , CIĄGANIA JAKICHKOLWIEK W.NIO riera P o lsk iego " żąda ca łk ow ite -
n nv“ h nrom ln,. ----- 1; SWfhU/ W  TVM \xt701 c m i u  . nł-rn-7

Oziś: iw . KI.ity Idy 
•futro: T ró jcy  Św.. Su

-44 ran ny“  b. p rem ier R zeczypospoli 
tej W in centy  W itos og łosił w p ią t­
k ow ym  a i in ip W  „I .K .C ."  list tre­
ści następu ją c e j :

s k ć w  w  t y m  W z g l ę d z i e
PROS2Ę PRZYJĄĆ I T. D.

j J E  &  s r  m  r

W IELKI: N ic z y m ,y  
NARODOWY, o  "ną w

APoA6w«R?“  i- r- m '• '  .Nainuel
NOWY: W eekGtIa- ,pi ii n  eek - enĆK

.cwsk Jio KrźYwo.
^  *  reżyserii

MAŁY r £ i  
• marnotrawny*-

we dwo-

wieczorcm „Brat
J5A Ł E  ą V] PRlJ QUO

Rewiana lachy*1 
K AM ERALNY- fi,R  ..

•U nunistrowei“ »E*Posć pa- 
M ALlCKlEl ew ‘ “ * ieso.

HA*r Kin,mer -
-pfik Sewilski** 2 Wlfcc* ..Cy-

« W * ,
•Czynny. -0U5>U

. . Ą a s f ‘ e  * " * • « .  <n  .

. . S T »T r a  * • :»  n ,  O 8 - 1
s K u ' : S « ? “ k> * lo t u - .

H M ' ul - v. f K 'T i i  POtySZE-
.r • ul- Nai-butta 14 „F ig le  Sk a-

wiat
Mi-

pena’ a 14

go w yjaśn ien ia  poruszon ej przez 
.K urier P oran n y " spraw y W in - 

WINCENTY WITOS. j centego W itosa . Z resztą  tego sa- 
Spraw ą rozm ów  W in cen tego  W i mego żądał znany ju ż artykuł 

„SZaNĆJWNY PANIE RE D A K TO -; tosa z przed staw icie la m i G ęsta- K u r i e r a  P olsk iego". 
p f ^ k o N F K R ^ r n ^ r  m S I t  P°  pon ow n ie zaJm uj e się p ią tko- • ” O św iadczenie p. W itosa w yjaś- 
Ł E M .1  NIĄ SIĘ NIGDY NIE SPOT' Wy ” K u rier  P oran n >'“  w  artyk u le  nia częściow o spraw ę je g o  roz- 
KAŁEM. NIKOMU NIE DAŁEM NAI- P' Iklv Ca u d iu sza j R r fa b y k a ), któ n ów z G estapo, marny nadzieję 
MNIEJSZYCH PODSTAW DO W Y . r>' p o lem izu jąc z w yw odam i „K u - jednak, że. zostanie ona dokładnie 
■ m n n n n B n n B R n o n n n H n u B n B D H n H M M H n n c n M  w yśw ietlona przez polskie czyn ­

niki m iarodajne.
! W  związku z atakiem  na W in- 
\ centego W itosa  w płynęła  do Syn- 
j dykatu D ziennikarzy skarga ad- 
j wokata W acław a Szum ańskiego 

na naczelnego redaktora „K u rie - 
| ra P oran n ego" p. P iestrzyń sk ie­

go j na redaktora p o lity czn ego  te­
go pism a p. H rabyka. A dw . Szu- 

i rnuństki stw ierdza w skardze, że 
! artykuł zam ieszczon y przez „K u ­
rier P ora n n y " w ykracza najzupeł 
n iej poza gra n ice  dopu szcza lnej 

kulturalnym  polsk ;m społe-
i

firtretyzm  -R
CHOROBY KOBIECE - DZIECI - DRÓG ODDECHOWYCH 

ĆSCZI

INOWROCŁAW* ZD R Ó J
W medźiek: otwarte

Kasy subskrypcyjne Pożyczki Lotniczej W

d l a  w - . ł E c e n i a  & r - jg i e j  r a t y
Z uw agi na to, ze ostateczny ter­

m in w płaty  II raty należności 
p rzypada jącej od su bsk ryben tów  
P ożyczk i O brony  P rzeciw lotn icze j 
dzień 5 czerw ca  poprzedza  m edzie

i cz e ń stw ie  polem iki po lityczn ej
j posirda  w szelkie cech y  ordyn ar-

. J , ;iCi i n ieudolnej d en u n cjac ji,
la, będą uruchom ione w  n a d c h o - ; L X  na W in cen tego W ito -
dzącą n iedzielę  4 czerw ca, kasy 
w szystk ich  p la ców ek  su bskryp  
cy jn y ch , by u m ożliw ić uiszczenie 
należności w  term inie.

Maresrcłe się dcrachow aii
W y n ik  w y b o r ó w  w Kwkazh

Pamiętaj! Rowery A DYBOWSKIE- K om isja  W y b orcza  w K ie lcach  i ki w ie jsk ie j jed n ood d z ia low e j, jed
Lo ẑn-"* Ub, tei. ii-a5-54 S.Ą uporała  się n areszcie  po praw ie  2 -lostopn iow ej, aby ob liczan ie  szło

 __ n a j l e p s z e :_____________ '  tygodn iach  z ob liczan iem  g łosów . I sp raw n ie j.
R a ch ow an ie  g łosów  trw ało  tak | W ynik i p rzedstaw ia ją  się na- 
długo,. że je g o  w ynik i m ożem y , s tę p u ją c o :
uw azac za dokładne. N a przysz- ’
ło ść  dobrzeby  by ło  zaprosić, je d ­
nak do kom isji ja k ieg o  n au czycie  
la rachunków , ch oc ia żb y  zę szkół

M  ■  ! «  A
in form acje  o L im ach  iozw o lo - 

•iych dla m łodzieży  tel. 7 11-25. 
HOLLYWOOD: „Przestępca '. Na

•-cenie: w ystępy artystów .
ITALIA,. „Prawo kobiety". 
JURATA: „Zbłądziłem”  pra?. Ka­

pryśna ekspedientka".
LO'i : „Oddział śmiałych" i ..Kocha,

!nbr; szanuje".
KOMETA. ..Rozwiedźmy sir". 
'MARS: „M iłość w dżungli**.
KINO M IEJSKIt. -  lii 

1 „Brawura 
j  APOLr.ON: „Francja c/uw a” .

„O z o n "  —  17 m andatów . 
P. -P. S. - 1 6  m andatów . 
Str. N ar. —  6 m and atów . 
Żydzi —  1  m andat. .

sa J?"' n iew ątpliw ie con a jm n it j 
n iepotrzebnym  zgrzytem , m ogą­
cym w prow adzić  zaogn ien ie  spo­
rów partyjnych.

m T M I O D Y  N l €  Z A W O D Z I

i l u  r;.2c? k a g ^ s n a - b c h a t e r a
N i e d z i e l r t e  u r o t ^ y s t o ś c i  w  O s s o w E e

W  dn. 4 bm . na polu  b itw y pod 
O sow em  odbędą się uroczystości 
ku czci ś. p. ks. Ignacego S k oru p ­
ki, zorganizow ane przez kom itet 
uroczystości pośw ięcen ia  pom nika 
i kam ienia w ęgielnego pod b u d o ­
w ę szkoły  im. ks. Skorupki w O so- 
w ie.

M J T S i A  O E f S i S A
S I  Nowy Świat 29, teł. 605-33

W zorow a przech ow aln ia  fu ter latem  tańsze przeróbk i Mmmm

P rogram  u roczystość:, która w y ­
pada w  dzień św ięta warszawskie 
go pułku piech oty  „Legii Akade­
m ick ie j" p rzew idu je : Mszę sw po­
łow ą, pośw ięcen ie  kamienia w ę­
g ielnego pod bu dow ę ;zkoły im. 
ks. Skorupki, pośw iecen ie  i odsło­
n ięcie  pom nika oraz defil ad f od ■ 
działów  w ojska , organizacyj i 
szkół.

U roczystość oędrie transmito­
w ana o godz. 10 przez P okkie R a­
dio.

"Htęzna 1

K1KC PARAFII ś\V ANDRZE|A 
.H alka’", Y

KINO PARAFII ś\V. AUGUSTYNA: 
..ziemia Błogosławiona".

F A N O A A ilA  I i Rynek St Miasta 
'-*) „Szwajcaria**.

P A N O R A M A  II (N o w y  Św iat 2T): 
Monte Carlo, Monaco i Muzeum 
Dceanograficzne.

PRAGA: „Cztery córki” ljew ia^
PRASKIE OKO: „A lpe jsk ie  os- 

5y“  „Ludzkie serca",
ROMA: „K orsarze Pomocy*.
SOKÓŁ: „Agentka H 2 1”  j „Zagi- 

ni°na dżungla” .
STUDIO. „Dom Bankowy” .
Ś W IA T : ..P .ey d y ”  i dadatk*.

r o b ó t
dla U.ćżoic?w rźeeti e ś ln ic zy e ti

Nakładcni' Przyspo^bienja ita w o-. Informacje i zamówienia w tej spra
ń - ir-nil- T ł ^ rrn j S ^  Hk?tzal .,się ’ vie kierować należy do Przysposo- ,. i.iin Koąot .Leżnią Kzęmiesbn- bie.ąiajZawodowo -  Gospodarczego w 

|?.'T.o . 1 odnhne dzienniki są szero- Warszawie. Marszałkowska 17 tn 
zagranica, a w Niem- tel. 708-15 'Konto P. K. O. 6093.
yyiąóg' u.Yawowv przy  i—i   -----

rzem ieślników. Dziennik Ro

N i e m i a c k i  o d c z y t
t ^ y s l ^ s z o n y  p r s e i  ż y d ó w k ę

n a  U j a ź d z i e  P s y c h s a t r ó w
P dczas Z ie lon ych  lw ią te k  od b y ł orobn iczej sp ow odow an e p rzeb ie -

ko stosowane
OLZA ji ir t r a r ó e c ź ń a  gw ń ***- i c ! f c1,1 stanowM us-awowy przydodatki ' szkoleniu -r̂ —•— „ »>

hftt wydany przez Przysposobienie 
Zawodowo - Gospodaiczc stoi na du­
żo wyższym poziomie, niż podobne 
wydawnictwa zagraniczne, jest przy 
tym o wiele tańszy, koszt bowiem 
jednego dziennika wynosi za pierw­
szy egzemplarz 1 zł., a za każdy na­
stępny 0.50 zl.

Pierwszy dziennik zawiera oprócz 
części przeznaczonej na rysunki i opi­
sy wykonywane przez uczniów ho- 
gaty ” dział wzorcowy, w którym 
liczeń znajduje szereg najczęściej 
używanych'norm, opisy i wzory wy­
konywania prac. przepisy prowadze­
nia dziennika robót oraz przepisy za­
chowania sie ucznia przy pracy i po 
za nia.

się w  n ajw ięk szym  zakładzie psy ­
ch iatrycznym  w  P olsce w  C h oro - 
szczy X I X  Z ia /d  P sych ia trów  P o l­
skich.

W  ckaśib drugiego dnia Z jazdu  
refera t p, t.\ „Z m ia n y  K on sty tu cji
 — ^  - -■- ■- \ •> -• -t  •• - - -

giem  'życia ja k o  czyn n ik  w prze­
stępczości p sych iczn ie  zdrow ego 
cz łow iek a " w yg łosiła  doe. dr. Rosę 
ow a  żydów ka  po n iem iecku  —  
gdyż rzekom o po polsku  nie um ie 

J.ąk ntw- in form ują, p. R ose ‘o\va

P r o s f i s m  •»O rtl L u b e l s z c z y z n y ”
Marszałek Smigły-Rydz weźmie udział

w  u r ó c z y s t o ś d a c f t  n i e d z i e l n y c h

f o w e r z y s t w o  P r z e m y s ł o w e  Z a k t ć d ć w  M e c h ia  I i e i  y c h

Liipoo. Itsu i Lcewsiisiein S.fl.
Unia 26-go hm. odbyło się Walne , nież rozszerzona ? w bieżącym roku 

£t>roniadzenie Akcjonariuszew Spól- uruchomiony został taśmowy sposob 
ki. Ze złożonego przez Zarząd spra. ! montażu samochodów. Czysty zysk 
wozdania wrnikn, że rok ubiegły był : za rok ubiegły wyniósł zł.87ó.732,97, 
pomyślny. Wzrosto zatrudnienie, a ! z którego po odpisaniu R proc. na ka­
rem sarn*, tn ' produkejn w wiekszoś- pitał zapasowy Walne Zgiomadzenie

dzjglow labryiAacji.
W k o ń c u  u b i e g ł e g o  rMu § ] V ó ł k a  

u■ • z v s t . ą p i T a l , ó e ! Bud 'ivv fabryki s a n t o -  

l i o d ó w  w Lublinie, k t ó r a  już d z i ś  

• • s t  p o w a ż n i e  z H a w a n s o w a n a .  Na k o ­
nie r o k u  h i e ż n c e e o  przewidywane 

j e s t  w p u s z c z e n i e  p i e r W s z f c j  s e r i i  

.nóhnydi s i l n i k ó w  s a m o c l i o d o w y c l t .  

\ a  b u d o w ę  | f >  f  a  tar  v  k i  w y d a n o  d o t ą d  
o k o ł o  i .P O O .O o O .  zl. M o n t o w n i a  s a m o ­

c h o d o w a  w  W m s z a  w i c  z o s t a ł a  r p w -

□ ehwalilo wypłacić 6 proc. dywidendy 
a pozostałość przenieść na rok na­
stępny.

Na cele społeczne postanowiono 
wypłacić zl: 30.UOO. Walne Zgroma­
dzenie przedłożony bilans zatwier­
dziło, udzielając Władzom Spółki po­
kwitowania. Zarzad Spółki stanowią: 
np.:. Dyr. Nać®, inż. Zygmunt Rytel, 
dyr. Stanisław' Skrzywan i dyr. inż. 
' lipowski.

Paroch ukraifcski s k a za n y
w r o g a  a a i i e c j ę  i  t m b e n y

( jk )  Jak ju ż  p isaliśm y —  w  
czasie od 4 do 11 czerw ca  br. o d ­
będzie się w  L ubelszczyźn ie w iel 
ka im preza region alno - tu rysty ­
czna p. n „D n i L ublina , Z am oś­
cia i L u belszczyzn y".

N iżej w  krótk im  zarysie poda­
jem y  poszczególn e, n a jc iek a w ­
sze a trakcje  „D n i"  w  L ublin ie , w 
Zam ościu, w  K azim ierzu , w  P u ­
ław ach  i w  N ałęczow ie.

W  L u blin ie  ju ż  3 czerw ca  br. 
rozpoczn ie  się „T y d z ie ń  Św ięta 
W ych ow an ia  F izy czn eg o", w  r a ­

m ach k tórego  odbędzie  się m ecz 
piłki nożnej „L u b lin  —  Z aolzie". 
„Jazda K on k u rsow a " oraz „L ot 
K o n k u rso w y ", organ izow any
przez A u tom ob ilk lu b  i A erok lu b . 
C odzienn ie rów n ież  będzie  w ysta­
w iane w id ow isk o  ob rzęd ow e re­
g ionalne p. n. „W esele  L u bel­
sk ie", m a ją ce  za sobą w spaniałe

czerw ca  po zw iedzeniu  m iasia, 
odbędzie  się oryg in aln a  zabaw a 
na Rynku.

7 czerw ca  w ycieczk a  p rzy b ę ­
dzie do N ałęczow a, T utaj tu ry ­
sta będzie  m iał m ożność zetknąć 
się z liczn ym i pam iątkam i po Że 
rom skim  i Prusie.

W  Z am ościu  w ycieczk a  zaba­
wi 2 dn i: 8 i 9 czerw ca . L okalny  
K om itet w Z am ościu  organ izu ­
je  w  tym  czasie szereg w idow isk , 
w ystaw ę d ru k ów  zam ojsk ich ,
w ystaw ę przem ysłu  reg ion a ln e - 
nego, pokaz prac uczenie szkoły  
k raw ieck ie j, kon cert, w idosk o 
p. n. „Ż y w e  szachy", zw iedzanie 
m iasta itd.

Jeśli chodzi jeszcze o L ublin , 
to  trzeba  dodać, odbędą  się tu 
także 3 w ysta w y : p lastyczna, sta 
rych  d ru k ów  i p rod u k cji sp ół­
dzie lcze j. Na sp ecja ln e podkreślę

Przed sądem  starościńskim  we 
R w ow ie  stanął g reck o  -  katoheki 
ksiądz Iwar: M yrom u k, p refekt
bursy rzem ieśln iczej, k tóry  na u- 

*roczvstościach  żałobnyfch ku czci

żołn ierzy  ukraińskich  w ygłosił pod 
burza jąee kazanie. K siądz został 
skazany na 2 tys. zł. g rzyw n y  z za­
m ianą w razie  n ieściągalności na 2 
m iesiące aresztu.

Oarefoow ał keścioty
u c h w a l e  ś w i ę t o k r a d z t w o  n a  S l ą s K U

,li ,lk l«  o b k , „ « e  ’«  m ie ,* . . .  
hv Nowego B i e r u n i a  K. Pszczyny j Pieniądze ze sKarOon.ti. roncja 

: ?  “  wnirYTi 1,-ira- i wszczęła natychmiastowy pościg za“ ywołała profanacja kost.,4.. para | świętokradztwa i uieła eo w
■ iąlilego Nieznunj sprawca włam ał; ri,r*lWŁ‘l  ̂ .
si.- prfy pomocy dłuta do tabernaku- Tychach. Włcmywaczeir 
ima, niszcząc jego urządzenia, p o ; okazał się Emil Piątek z Żor. Prątek 
rzym rozbił' wszystkie skarbonki k o -' sumieniu kilka innych kradite-
ściełm i zabrał pieniądze. .W parę go- j kościelnych na terenie pow. pszczyn 
dan później dokonano podobnego w łaj skiego.
•nanla w kościele parafialnym w Bie-I -----------------

sukcesy podczas zeszłoroczn ych  nie zasługu je: pośw ięcen ie  D om u 
„D n i K ra k ow a ".

D la uczestn ików  dni zorganizo 
w ana będ zie  w ycieczk a  o  nastę­
pu ją ce j m arszrucie.

W ycieczk a  w y je d z ie  z Lublina 
do Puław 5 czerw ca . P o  zw iedze 
niu m iasta i jeg o  za b y tk ów  ueze 
stnicy  odbędą  p od róż  statkiem  
do Kazimierza gdzie  w  dn. 6

P racy  K ultu ra lnej łączn ie  z w y ­
staw ą „S alon  L u b e lsk i" oraz po­
św ięcen ie  S zk oły  P ilo tów  im. 
M arszałka Śm igłego R ydza  w 
Św idniku  pod Lublinem .

W  oby d w óch  tych  u roczysto ­
ściach  w eźm ie udział Pan M ar­
szałek śm ig ły  R ydz.

by ła  docentem  w ydziału  m edycz­
nego uniw ersytecie  w  Y en ie  —  u- 
sunięta zas została na skutek u - 
staw  an tyżydow sk ich  z N ierm a  

P odobn o zdobyła już w  tak r e ­
kord ow o krótk im  czasie obyw atel 
stw o polsk ie  prze? poślubien ie ar. 
Rosę- syna znanego na teren ie W il­
na prof. dr. Ros«\

Ż ydów k a  nie uw ażała za stoSo 
w n e w ytłu m aczyć się nawet t  U- 
żyw ania język a  n iem ieck iego 

W  im ieniu n ieliczn ych  ńa Z jeź- 
dzie lekarzy P o la k ów  zaproteswj 
w ał dr. Prim ariusz B u xakow sk i z 
G niezna —  jed n a k  przewodniczą - 
cy, znany nam  dobrze  z terenu 
W arszaw y pi-of. G rzy w o -  D ą b ­
row sk i —  nie raczy ł naw et słowem 
na protest P o la k ów  odpow iedaer 

O duchu, jak i panował na Z jeź ­
dzić m ogą n a jlep ie j zaświadczyć 
nazw iska prelegentów  B om szta jn  
H igier. D retler, N eiken, k osę , By 
chow sk i. K le jew eig , Leyberg 
Ijich tensztajn".

K u r i e r  w p f i j j j  n<t s a m o c ^ o a

3  o s o b y  z a b i t e ,  1 5  r a n n y c h
LONDYN, 2- 6- Na północno - Londynu, wpadł nc przejezasającT 

wschodniej Unii kolejowej wydarzyła  ̂ to, ^
się we czwartek Hat astr eta kolejowa,

motywa i 3 wagony wykoleiły Mę.której zabite zostały 3 osoby, a 16 
odniosło rany.

Pociąg pospieszny, zdążający do

, K.ero^ra samochodu cudem nmknął 
j śmierci i jest tylko lekko ranoj

Sieć sjiblioteK P . M . S.
pokrywa Kresy Wschodnie

Polska Macter/ Sz&olna uruchonu 
ła kosztem ponad przeszło 2 tys. zł 
na terenie pow mołodeckiego w róż­
nych ośrodkach wiejskich 25 bibhoie 
czek lilipucich oraz dwie biblioteki

wędrowne. Niezależnie od tego n» te­
renie wszystkich powiatów woj, wi­
leńskiego i nowogródzkiego p ro** - 
dzona jest stała akcja biblioteczna.

700 nabitych i rannych
w  w a l k a c h  m o n g o t e f t A - r o a n i J ż u r s k i c b
M U K D E N , 2 . 6 . Ź ród ła  japoń ­

sk ie Oceniają straty m on golsk ie  w 
czasie  ostatn ich  in cyn dentów  
gra n iczn ych  na p og ra n iczu  m an- 
dżursko-m nngolsłrim  w  u b ieg łą  

n iedzie lę  na 700 zabitych  i ran ­
n ych . W ed łu g  tych  sam ych in fo r ­
m a cji, J a p oń czy cy  zd ob y li: 12
czołgów 7 m on golsk ich  oraz— k il­
kadziesiąt k arab in ów  m aszyn o­
w ych . P oza tym  w zięto do n iew o-

A n d .  Lo ra in a  u M ussołiniego
R Z Y M , 2. 6 . W czora j po połudn iu  wal w ubiegłą sobotę * M uasoli 

odbyła się rozmowa am basadora ; nim w obecności ministra spraw
bry ty jsk ieg o  p rzy  K w iryn a le  P er- 
cy  L ora m e  z m in istrem  spraw  za ­
g ra n iczn ych  h r C iano.

Ambasador brytyjski konfero-li w ięk-zą ilość  żo łn ierzy  m on g ol­
skich .

Pom im o chw ilow ej przerwy w 
działaniach w ojennych sytuacja 
jest nadal naprężona, gdyż ja ­
pońsko - mandżurskie postedun- Na skutek d łu gotrw a łych  de- 

i graniczne donoszą o koncen- gzeżów  nastąpił w ylew  D niestru
ra<ji poważniejszych oddziałów na teren ie gm in : M łyniska i H o -;  dzen ia  W łoch  i A n g lii na bieżąct

Wylew Dniestru

zagranicznych hr. Ciano.

W edłu g  krążących  pogłosek , 
rozm ow a ta.^która była p ierw szym  
dłuższym  kontaktem  politycznym  
now ego am basadora an g ielsk iego 
z szefem  rządu w łosk ieg o  n ace­
chow ana w ielką o tw artością  i 
szczerośc ią , p ozw oliła  obu stro ­
nom dokładnie poznać punkt wi-

m ongolskich w pobliżu pasa gra­
nicznego.

leszów  pow . Ż ydaczów . R ów n o- , zagadnienia i zobow iązan ia  m ■»- 
cześn ie  w oK oiicy Ż ydaczow a w y- j dzyn**rodowe. 
la ł S try j. Szkody są znaczne. ___
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Rozmowy polsko-angielskie w Warszawie

£  o k a z j i  p o b y t u  p .  S t r a ń g a  

Dyr. Departamentu Europy środkowej Foreign Office
D y re k tc : D epatraniantu  Ś rod -

i w e ;  E u ropy  F oreign  O ffice  p. 
Strang, który' baw i od k ilku  dn: 
w  P o lsce , w y jech a ł we czw artek  
do K rak ow a 3

W  czasie sw ego pobytu  w W ar­
szaw ie, k t ó r y , z r e s z t ą  ch a ra k ­
ter pryw atny , p. Sitrangjęodfbj^sze- 
reg roziń ow  n ą 'te m a t form alnego  
układu polsko -  an gielsk iego o 
w za je m n e j pom ocy.

U kład ten zapow iedzia ł, jak  
w iadom o, prem ier C ham berlain  w| 
sw o je j d ek la ra cji "z 6 k w ietn ia  b. 
r., om am ia jące j rezu ltaty  pobytu  
m inistra Becka w L on dyn ie .

W  k ca łch  p olity czn ych  ostatnie 
w ystąp ien ie  M ołotow a w y w oła ło  
w rażenie, iż sow ieck iem u  k om isa - 
'•zowi spraw  zagran icznych  ch o ­
dziło  przede w szystk im  o p od k reś­
lenie znaczenia R os ji w  grze sił 
E uropy  i że m ow a ta by ła  przezna 
czoma raczej na u żytiSk  w ew n ętra - 

n y -
S ytu ację  o cen ion o  w ten sposób, 

ze "stm eją  w pra-wdzie pew ne roz-

Następca
ś .  p . k s . D o m a ń s k ie g o

RF.RT.TN’, 1 .6 . Na posiedzen iu  
rady  n aczeln e j związku P olak ów  
w N iem czech  m ianow ano p reze­
sem  d z ie ln icy  3 zw iązku P olaków  
w N iem czech  (p og ra n icze  polsk o- 
n iem ieck ie ) po śm ierci ks, p r o b o -  [ 
szcza  D om ańskiego, ks. p r o b o s z - ! 
cza M aksym iliana G roch ow sk ie ­
go s G łubczyna. W iceprezesem  
dzie ln icy  m ianow any został m e­
cenas dr. Jerzy  K osteń ski ze Z ło - 1 
tow a. - I

b ieżności p o g lą d ó w  m iędzy  A nglią Igóły  m n iejsze j w agi, a rokow ania  
i F ran cją , ch odzi tu jed nak  o szcze posunęry się ju ż  bard zo  daleko.

Amb. Raczyński pierwszym dyplomata
z  k t ó r y m  r o z m a w ia ł  m in . H a lifa x  p o  p o w r o c ie

L O N D Y N , 1.6. M in. spraw  za­
g ra n iczn ych  lord H a lifa z  p ow ró ­
cił dziś popołudn iu  do Londynu  ze 
sw ej posiad łośc i w ie jsk ie j w 

| Y orkah ire . P ierw szym  dyplom atą , 
którego p rzy ją ł m in ister po p o ­
w rocie  w  F o re ig s  O ff ic e , był am ­
basador hr. Raczyński.

Jak w iadom o, am basad or hr. 
R aczyński p o w ró c ił bezpośredn io  
po Z ie lon jn h  Św iętach  z W a rsza ­
wy, gdzie spędził 4 dni. M ógł on 
zakom un ik ow ać min. H a lifa so w i 
p o g lą d y  rządu po lsk iego  na n a j­
w ażn ie jsze  k w estie  b ieżące.

kobry szofer : .r ;  M iń s k i
W a  r s  z  a  w a

Jerozolimskie
* 9

Ks. regent Paw eł w Berlinie
Uroczyste powitanie jugosłowiańskich gości

T\ s k l e p a c h  i  b i u r a c h  p r z e r w a n o  p r a c e
B E R L IN , 1.6. W  zw iązku z przy 

jazdem  do B erlina ju g os łow ia ń ­
sk iego ks. regenta P aw ła i je g o  
m ałżonki, p o lic ja  tu te jsza  przed­
sięw zię ła  n ad zw ycza jn e  środki 
ostrożn ości. Na kilka godzin  
przed przyjazdem  gości królew­
skich  w zdłuż u lic, k tórym i m ia­
ła prze jeżd żać  para książęca do 
pałacu  B ellevue, u staw iono dwa

szeregi w ojska , jeden  zw rócon y  
ku tłum om  na u licy , drugi ku je z ­
dni. A g en ci G estapo p rzep row a ­
dzili śc is łą  in sp ek cję  we w szysi 
kich dom ach  w zdłuż trasy prze­
jazdu .

O godz. 1 2 -tej przerw ana zosta­
ła praca  w e w szystk ich  fabryk ach  
sklep ch i b iurach  berliń sk ich . 
M in. G oebbels wTydał instrukcję ,

Po mowie Ffoioiowo

Oficjalna osowieli Sowietów
b e d z i e  n i e b a w e m  d o r ę c z o n a  a m b .  S e e d s o t t i  w  M o s k w i eo »

aby B er liń czycy  zg otow a li en tu ­
z jastyczn e  p rzy ję c ie  gościom  ju ­
gosłow iańsk im . P o c ią g  w iozący  
ks. P aw ła  i ks O lgę p rzybył o g. 
16-tej. Na stacji pow itali- parę ks-i*; 
żęcą k a rz le rz  H itle r , m arsz. Gop- 
r in g  z m ałżonką oraz min. R iben- 
tropp.

P o krótkiej rozm ow ie z H itle ­
rem, książęca para odpąch ała  sa- 
m ichodem  do pa łacu  ,,Bellr.vue“ , 

i gdzie  zam ieszka przez czas w izy- 
| ty berliń sk ie j.

W  czw artek  w ieczorem  ks. P a ­
w eł złoży  w izytę  k an clerzow i H i­
tlerow i w  now ym  gm achu  U rzędu 
kan clersk iego .

L O N D Y N , 1.6. F orm aln a  od p o­
w iedź sow ieck a  na ostatn ie  p ro ­
p o zy c je  b ry ty jsk ie  nie została  je ­
szcze doręczon a . W  L on dyn ie  sp o ­
dziew a ją  się, że odp ow iedz ta o- 
W-' mana będzie w" ciągu  n a jb liż ­
szych dw uch  lub trzech  dni i do­
ręczon a  v,T M oskw ie am basad oro­
wi Seedsow i.

W  k ołach  brytj-skich uw ażają, 
że zastrzeżen ia  w ysun ięte w m o­
w ie M ołotow a, zda ją  się  w skazy-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

w ać, iż k on tyn u ow anie rokow ań  
w d otych cza sow y  sp osób  na zw y ­
k łej dro f fe  d yp lom a tyczn e j m oże 
się  p rzeciąg n ą ć je szcze  dwa lub 
trzy tygodn ie .

W  tych  w arunkach  w tu tejszych  
kołach  p o lity czn ych  pow stała  
m yśl, że n a jle p ie j by łob y  d o p ro ­
w adzić  do osob istego  kontaktu

m iędzy obu stronam i, gdyż w ten 
sp osób  n a jła tw ie j by łoby  usunąć 
is tn ie ją ce  ieszc.ze różnice, zdań.

Co pisze prasa francuska?
P A R Y Ż , 1. 6 . O m aw ia jąc e x p o -  

se M ołotow a  w iększość dz ien n i­
k ó w  podkreśla , iż d ek la ra cja  k ie ­
row n ik a  p o lity k i zagran icznej S o ­
w ie tów  zaw iera  w  sob ie  ak cep ta - kow ania.

c ję  zasady paktu tró jstronn ego, 
zaś zastrzeżenia i w ątp liw ości o d ­
noszą się ty lk o  do szczeg ó łów  i 
sform u łow an ia  układu.

T ym  nie m niej na lam ach  prasy 
parysk iej p rzew ija  się pew n ego 
rodza ju  rozczarow anie , że o św ia d ­
czenie to każe p rzew id yw a ć  dalsze 
u cią ż liw e  i d łu gotrw a le  naw et ro -

P o s e ł B ra zy lii
złożył Usty 

uwierzytelniające
D nia 1 czerw ca  o godz. 12.30 p 

Joaąu im  E ula lio  de N ascim ento 
Silva, poseł n adzw ycza jn y  i m in i­
ster p e łn om ocn y  B razylii złożył 
Panu .P rezy d en tow i R ze czy p o sp o ­
litej sw e listy  u w ierzy te ln ia ją ce  
na u roczystej audiencji na Zam ku 
K rólew sk im .

M LECZARNIA S zp ita ln a  7 D A N G L A
najlepsze obiady 

j a r s k i e

Aresztowanie angielskiego attache
p ę d c z a s  z w ie d z a n ia  p o z y c ji  fr o n to w y c h

w o p rzek roczv ł lin ię w o jsk  ja p o ń ­
skich . Z osta ł on aresztow any 
przez Jap oń czyk ów .

M inisterstw o w ojny' donosi, że 
am basada angielska w T ok io  n a­
w iązała rokow an ia  w  spraw ie u - 
w oln ien ia  ppłk. S p ear ‘a,

LO N D YN , 1. o. U rzędow o p o ­
tw ierdza ją  w iadom ość o areszto­
w aniu ja ta ch -; m ilita irc am basady 
angielskiej w C ;:u jig -K in g , ppłk. 
S p e a ra . A t ^ c h ć  został aresztdw a- 
ny w  K alganie. Ppłk. Spear z w ie ­
dzał p ozy c je  chińskie i przyp adk o

K a ta s tro fa ln y  w yb u c h  w  s zk o ła
49 dzieci rannych

NEW A ORK, 1. 6. W Akron w 
Stanic Ochio wydarzy! się w, środę 
tragiczny w skutkach wybuch w dre

nego w suterynach gazu. Katastrof? 
wydarzyła się w ostatnim dniu nauki 
dzieci w wieku od 6 —  U lat. '£ Ogręi.

4.0GR o só b , 12 m ó w c ó w , % d e p u to w a n yc h

Francja u boku Polski
M a n i f e s t a c j a  p r z y j a ź n i  p o l s k o - f r a n c u s k i e j  w  F a r y ź u

społeczeństw aP A R Y Ż , 1. 6 . W  środę w ieczo ­
rem  w  w ie lk ie j sali gm achu t. zw. 
M utualite w  P aryżu  odfcyla sic 
w ielka  m anifestacja  publiczna 
zw ołan a przez p on adp arty jn ą  o r ­
gan izację  „E nergię  F yan cji“ , g ru ­
pu jącą w  sw ym  łon ie  p rzed staw i­
cie li w szystkich ' od ła m ów  i p rą ­
d ów  p o lity czn ych  oraz kól in te le ­

k tualnych  
eskiego.

M an ifestacja ta

f r a n - 1 p rezen tu jących  op in ię kół p o li-  
! ty czn ych  społeczeństw a fran cu s- 

zw ołana pod k iego od sk ra jnej p raw icy  do
hasłem  . F ran cja  u boku  P o lsk i“  
zgrom adziła  iw  sali ponad  4 tys.

skrajnej lewicy.
Z grom adzan ie  zagaił p r?ew od -

słucliaczy  z w szystk ich  kól spo_ i n iczący  grupj^, parlam entarnej
łcczn y ch  i p o lity czn ych  P aryża, fran cu sk o -  polsk ie j depu tow an y
Na t ry b u n ie  zasiadło 12 m ó w có w , 
w śród nich 6 d epu tow an ych , re-

D ordogn c M axence  B ibie, członek  
unii socja listy czn a  - rcp u blik ań s-

wrrianym budynku szkolnym na prze- i mnym bukiem runął przestrzarzały 
dmieściu Barhaton. Z dotychczas jesz- i budynek szkolny, jak dtrnek z kart. 
cze nie wyjaśnionych przyczyn nastą- j Zaledwie potowa przebywających w
pil w kotłowni wybuch. Budynek szkol 
ny runął i pogrzebał pod gruzami 
wiete dzieci. Ogółem rany odniosło 49 
dzieci, przy czym stan 6-ciu rannych 
buda poważne obawy. Istnieje oba­
wa. żc liczba Ofiar jeszcze stę zwięk­
szy.

Wybuch nastąpił prawdopodobnie 
na skutek samozapalenia nagromadzo

W y b u c h
w  h u r to w n i p e  r y s k ie j
PARYŻ, 1. 6. W jednej z hurtowni 

towarowych w pobliżu wielkich pa­
ryskich hal targowych nastąpił dziś 
wybuch gazu świetlnego. Dwie osoby 
poniosły śmierć na miejscu, 7 osób 
zostało ciężko ranr.ych. Akcja ratow­
nicza połączoną była z. wielkim nie­
bezpieczeństw ‘rt. gdyż w czasie ak­
cji część budynki; runęła.

budynku zdołała się wi porę uratować.
Po żmudnych wysiłkach udało się 

wydobyć z pod gruzów 4 nauczycielki 
oraz ranne dzieci. Poważnie) rannych 
umieszczono w szpitalach pobliskiej 
miejscowości.

„Rzesza Niemiecka i królestwa Daaii
nie ro zp o c zn ą  k r o k ó w  w o je n n y c h ”

Duńsko-niemiecki pakt o nieagresji
B E R L IN , L 6 . Podpinany przez 

D anię i N iem cy pakt o n ieagres ji 
sk łada się z dw óch  artyk u łów  i 
krótk iego  protokułu  dodatkow ę- 
go.

A rtykuł 1-szy b rzm i: Rzesza
N iem iecka i k ró lestw o  D an ii n ie 
rozpoczn ą  w żadnym  w ypadku

przeciw k o sobie kroków' w o je n -]  kład stron a  nie będzie w żaden 
n ych  ani też n ie  za stosu ją  in n e g o 1 sp osób  tej a k c ji pop ierać, 
rodza ju  aktów  gw a łtu , w razie  j A rty k u ł 3: U kład len ma być
gdyby  ze strony trzec iego  n iocar- : ra ty fik ow an y . Akty zaś raty fik a - 
stw a d oszło  do akcji, w yżej w y- ; k ac ji m ają być m ożliw ie  n a jszyb-
m ien ion e j, a sk ierow an e j prze­
ciw ko je d n e j i  za w iera ją cych  u- 
klad stron . D ru ga  za w iera ją ca  u-

-.-ym icn ione w  B erlin ie . U-

Ograniczeni autonomii protektoratu
| f.icj
i kład w ch od zi w  ży cie  z ch w ilą  

w ym iany aktów  ra ty fik a c ji i po- 
j siada w ażn ość na okres 1 0 -ciu  
| łat. W  razie  je ś li  układ n ie z os ta - 
I n ie n a jp ó źn ie j na rok  przed  upły- 
, vvem w ażn ości w ym ów ion y  przez 
I jed n ą  ze stron . W a żn ość  je g o  
: przed łu ża  się na ok res da lszych  
i 1 0 -ciu  lat.

projektuje rząd niemiecki

Narazie ruguje sie jeżyk czeski :  urzędów

Zaprenumeruj

B E R L IN , 1.6. T eren  czeski je st 
nadal h erm etyczn ie  od dzie lon y  od 
Rzeszy. W szelk ie  staran ia  o uzy­
skanie pozw olen ia  na w jazd  do 
P ragi n a tra fia ją  na olbrzym ie

H itler  p rzy ją ł na d łu ższej k o n fe - 1 ca  się  traktow ać C zech ów  ja k o  
re n c ji p rotek tora  C zech  i M oraw  i N iem ców '. Zam ierza się w ięc  do 
baron a von  N eu rath a . R ów n ocze - ca łk ow iteg o  w yelim in ow an ia  ję- 
śn ie n ad ch od zą  z terenu  protek- -tyka czesk iego , dom aga jąc się od 
toratu  w iad om ości, że urzędn ikom  ! w szystk ich  C zech ów  w ładan ia  ję -

kiej, k tóry  pod k reślił w  sw ym  
prseioiów jeniu  ścisłe w ięzy  łą czą ­
ce obie R zęcz-ypospolite F ran cu s­
ką i P olską. Z kolei przem aw ia li: 
cicputowai^,' z departam entu  M a- 
yenne, -F spks G rat, cz łon ek  fe d e ­
racji repu b lik ań sk ie j, d epu tow an y  
socjalistyczny' P iotr  B loch , by ły  
m inister radyk aln y  H enri G u er- 
nut, w icep rezes stron n ictw a A lia -  
nce dem ocratiqu e, d epu tow an y  
P aryża b. m inister Louis R olin , 
gen. Faui y, d epu tow an y  de-.K ed il- 
ljfs, prezfeY-ffancuskiej lig i obron y  
praw  cz łow iek a  i o b y w a te la  G a ­
briel C udenct, znany p o lity k  i p u ­
blicysta  radykaln y, prezes m ię ­
d zy n a rod ow e j fe d e ra c ji b . k o m b a ­
tantów- Jakub dę la H ochę, d e p u ­
tow any lol:aVyński kanon ik  P o li -  
man.

W szyscy  m ów cy  w  g orą cych  
słow ach  uzasadniali kon ieczność 
ca łk ow ite  i so lidarn ości po lityk i 
P olsk i i F ran cji, za pew n ia jąc, że 
F ran cja  nie p ozw o li b y  interesy 
P olsk i dozn ały  n a jm iu n jszego u - 
szczcrbk u  w sk u tek  agresji n ie ­
m ieck ie j.

N a cze ln y  sek retarz g en era ln e j 
k o n fe d e ra c ji p ra cy  l^eon Jou h au * 
nadesła ł na ręce  prezyd ium  o- 
św iadezen ie , że ch o ć  n ie  m oże 
przyb yć osob iśc ie , jed n a k  so lid a - 

z  celem  i
hasłam i w ieczoru .

M a n ife s ta c ja  w czo ra jsza  w yw o 
la ła  g łębok ie  w rażen ie  w śród  

I w szystk ich  obecn ych , św ia d czą c  o

tru dności. O n astro jach  lu d n ości n iem ieckim  tam p racu jącym  zale- i zykiem  n iem ieckim .

P odczas podp isyw a n ia  n id m ie-i ryOTje się  c a ^ j c i e  
cko ■ du ńsk iego paktu o m ea gre - ; 
s ji, stw ierdzon o w doda tk ow ym i 
protok u le  co n astępu je : |

N ie  będ zie  u w ażane za u d zie ­
lan ie  p op a rc ia  przez stron ę  n ie  ! jed n om yś ln e j op in ii fra n cu sk ie j, 
b iorą cą  udzia łu  w  k on flik c ie , w j A fisze  zapow ia d a ją ce  m a n ife - 
my.sl art. 1 ust. J; je ś li  za ch ow a - j s ta c ję  ozn a jm ia ły , że depu tow an i 
n ic się  te j stron y  będzie zgod n e j p u b licy śc i i p o lity cy  zw a lcza ją cy  
z ogóln ym i zasadam i n eu tra ln oś - 1  ^ię d otych czas  sta le  —  w ystąp ią
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w stosunku do ok u p u ją cych  w ojsk  
n iem ieckich  św iadczą  je d y n ie  ską 
Pe w iadom ości, w ych od zące  na 
jaw’ dzięki n ied y sk rec jom  osób 

U  j -  ra ra ją cy ch  z P ragi.

i D ziś w ydan y  zosta ł kom unikat 
I u rzędow y, don oszący , iż k an clerz

A B C  ŻADAĆ
W kioskach Kuchu 
U sprzedawców u liczn ych  
W urzędach pocztow ych

W ed iu g  o b ie g a ją cy ch  u p orczy - 
w ie  pog łosek  ze stron y  rządu  Rze
szy sp od ziew ać się  należy , pew ­
n ych  za sad n iczy ch  p o c ią g n ię ć , 
k tóre zm ien ią  p raw d op od ob n ie  o- 
becn ą  sy tu ację  praw ną p rotek to - j n orm aln a  w ym iana 
ratu . tranzyt tow arow y.

c i. N ie będzie przeto uznane za 
n ied op u szcza ln e  pop iera n ie  je ś li 
m iędzy n ie b iorą cą  u dzia łu  w
k on flik cie  stron ą , za w iera ją cą  u- 
kład, a trzecim  m ocarstw em  u- 
trzym ana będ zie  w dalszym  ciągu 

tow a rów  i

tym  razem  na w sp ó ln e j i so lid a r ­
n ej m a n ifesta c ji, co  zosta ło  zrea ­
lizowanie istotnie, dzięki je d n o li­
tem u ton ow i w szystk ich  p rzem ó­
w ień , w ys łu ch a n ych  przez, cz tero - 
ty sioczn e  tłum y z dużą uw agą i w 
gorącym  n astro ju .
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